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W 120 fabrykach zwyciężyli 
strajkujący robotnicy francuscy 


CGT wzywa do wytrwałej akcji 
o poprawę bytu 


GENEWA (PAP). — Z Pa- 
tyża donoszą: Zdecydowana 
-~ walka robotników francuskich 
0 dodatek wyrównawczy w 
kwocie 3 tys. franków przyno- 
£1 już pierwsze rezultaty. 
Właściciele 120 fabryk i za- 
ładów przemysłowych zmu- 
szeni zostali do przyznania 
robotnikom dodatku wyrów- 
nawczego. 


4 tys. robotników fabryki 
Hutchinson w Montargis i Pu- 
teaux otrzymało 13 proc. pod- 
wyżkę płac. W Marsylii 32 pra 
codawców przyznało robotni- 
kom dodatek wyrównawczy. 
Robotnicy wywalczyli zwycię- 
stwo w szeregu fabryk w Aix 
en Provence, Courgevoie, Haw- 
rze, w departamencie Seine 
Inferieure i wielu innych mia- 
stach i okręgach. 

Ruch strajkowy rozwija się 
nadal pomyślnie na terenie ca- 
łej Francji. 

Pracownicy gazowni i elek- 
trowni kontynuują akcję straj- 
kową. W Marsylii policja aresz 
towała 47 robotników elektrow 
ni, lecz pod naciskiem opinii 
publicznej aresztowanych zwol- 
niono. Policja okupowała ga- 
zownię w Marsylii. 


W przemyśle budowlanym 
strajkuje na terenie Francji 
ponad 100 tys. robotników. 


Strajk pracowników ubezpie- 
czalni społecznych rozszerzył 
się na 30 departamentów. Licz 
ba strajkujących sięga 50 tys. 
osób. Pierwsze rezultaty gło- 


sowania wśród marynarzy przy 
niosły 80 proc. głosów za straj- 
kiem. 

W okręgu liońskim strajkuje 
40 tys. robotników. 


Niemiecki agent na 
służbie USA prowadzi 
akcję przeciw dokerom 


GENEWA (PAP). — Z Pa- 
ryża donoszą, że CGT ogłosi- 
ła komunikat, w którym pod- 
kreśla rozwój akcji strajkowej 
o dodatek wyrównawczy w 
kwocie 3 tysięcy franków. 

Komunikat wzywa pracują- 
cych do rozciągnięcia walki o 
dodatek w wysokości 3 tysięcy 
franków miesięcznie na wszy- 
stkie bez wyjatku zakłady 
pracy, podkreślając, że akcja 
o podwyżkę płac jest akcją 
długofalową. 

CGT przesyła gratulacje bo. 
haterskim dokerom z Bor- 
deaux, Marsylii i Algeru za 
ich pełną poświęcenia walkę w 
obronie pokoju. 

Komunikat ujawnia, że kam. 
pania przeciw ruchowi doke- 
rów, którzy w portach fran- 
cuskich przeciwstawiają się 
przeładunkowi broni, jest pro 
wadzona przez pewnego płat- 
nego agenta niemieckiego. 
CGT wzywa robotników porto. 
wych do czujności i udziele- 
nia godnej odprawy niemiec- 
kiemu agentowi imperialistów 
amerykańskich i rozłamowcom 
związkowym. 


Obrady plenum 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Metalowców 


W dniu 15 hm. odbyła się 
Dlenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Metalow- 
ców. M. in. podsumowano do- 
tychczasowy przebieg masowe- 
Eo podejmowania przez meta- 
lowców zobowiązań długofalo- 
wych, osiagniecia w dziedzinie 
Bzybkościowago skrawania me- 
tali, współzawodnictwo warszta 
tów TOR oraz wytyczono plan 
pracy Związku na najbliższy o- 
kres. 

Akcja podejmowania zobowiaą 
zań długofalowych objęła do 
chwili obecnej ponad 19 tys. 
pracowników przemysłu meta- 
lowego, spośród których spe- 
cjalnie wyróżnił się robotnik z 
Ursusa“, Obrębski, zohowiązu 
jąc się do końca roku wykonać 
hormę w 260 proc. i Irena Pró- 
ba, która postanowiła wykony- 
wać normę miesięczną do koń- 
ca roku w 230 proc. 


W akcji organizowania tzw. 
brygad jakościowych, których 
utworzono już 78, przoduje o- 
kręg Kraków, gdzie zorzanizo- 
wano 43 brygady. Pomyślnie 
również rozwija się akcja szyb 


Powstanie jednolita 
organizacja 
młodzieży Węgier 


BUDAPESZT (PAP). Pre- 
zŁydium Ludowe Związku Mło- 
dzieży Węgierskiej, w porozu- 
mieniu z kierownictwem in- 
nych organizacji młodzieżo- 
Wych, zwołuje na dzień 17 i 
8 czerwca br. kongres zjedno 
czeniowy młodzieży. Zadaniem 
tego kongresu — podkreśla wy 
ana z tej okazji odezwa 
będzie utworzenie jednolitej 
organizacji młodzieżowej, 


kościowega skrawania metali, 
zainicjowana przez  tokarza 
tow. Matele. W 17 dużych za- 
kładach przemysłu metalowego 
panad 165 robotników i robot- 
nie stosuje system szybkościo- 
wy- 

We współzawodnictwie mię- 
dzywarsztatowym Technicznej 
Obsługi Rolnictwa o przedter- 
minowe wykonanie remontu zi- 
mowego silników traktorowych 
wysrnęły się na czoło warszta- 
ty w Głogowie, które wykonały 
plan w 124 proc. i warsztaty 
w Staralęce — w 116 proc. 

W dyskusji szczególnie dużo 
uwagi poświecone krytycznej 
analizie dotychczasowej pracy 
Zwiazku. liczni mówcy wska- 
zali na konieczność otoczenia 
większa, niż dotychczas opieka. 
przodujących robotników, bry- 
gad i zespołów jakościowych. 


Dyskutanci domagali się roz- 
szerzenia akcji szkolenia ideo- 
logicznego i zawodowego człon- 
ków Związku. Szeroko omówio- 
no również sprawę akcji so- 
cjalnej, a zwłaszcza pełniejsze- 
go wykorzystania wczasów 
przez robotników. 

W rezolucji uczestnicy ple- 
num szczególny nacisk położyli 
na wzmożenie dyscypliny pracy 
oraz na kontrolę wykonania 
planów produkcyjnych i podję- 
tych zobowiązań. 

Na zakończenie obrad, w 
związku z powołaniem dotych- 
czasowego przewodniczącego 
ZG — posła Rusteckiego do 
pracy w CRZZ, plenum wybra- 
ło przewodniczącym tow. Józe- 
fa Bienia, dotychczasowego 
przewodniczącego ORZŹŻ w Lu- 
blinie. 

Powzięto również uchwałę o 
przekazaniu na SFOS sumy 10 
milionów złotych. 
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Nasze siły potrafią pokrzyżować 
wszelkie zbrodnicze zakusy 
podżesaczy wojennych 


Przemówienie prof. Joliot-Curie na posiedzeniu Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju w Sztokholmie 


SZTOKHOLM (PAP). — Jak już donosiliśmy w środę 
wieczorem odbyło się w gmachu Domu Ludowego w Sztok- 
holmie uroczyste otwarcie sesji Stałego Komitetu Obrońców 
Pokoju. Sala udekorowana była flagami wszystkich reprezen- 
towanych państw.. Na podium po bokach którego umieszczo- 
no transparenty z wielojęzycznymi hasłami, nawołującymi do 
rozbrojenia i zakazu produkcji broni atomowej — zasiadło 


prezydium Komitetu z prof. Joliot-Curie, Aleksandrem Fadie- 
jewem, Pietro Nenni i Louis Saillantem na czele. Na posiedze- 
niu tym prof. Joliot-Curie wygłosił przemówienie przerywa- 
ne kilkakrotnie burzliwymi oklaskami. 


Podczas zjazdu naszego Ko. 
mitetu w Rzymie w dniach £8 
— 81 października 1949 r. wy- 
tknięta — mówił prof. Joliot- 
Curie — została zasadnicza li- 
nia naszych prac i zostały sfor 
mułowane propozycje zabez. 
pieczenia pokoju znane nam 
wszystkim. 

Ważne wydarzenia wzmocni- 
ty ostatnio nasz front pokoju. 
Chiny Ludowe odniosły całko- 
wite zwycięstwo. Cały świat 
się dowiedział, że amerykań- 
ski monopoł na bombę atomo- 
wą oddawna nie istnieje, po- 
wstały demokratyczne Niem- 
cy. Ruch nasz rozszerzył się 
i zyskał na, sile. 

Ci, którzy zagrażają pokojo- 
wi, rozumieją coraz lepiej pię- 
trzące się przed nimi trudnoś- 
ci i rozumieją, że nasza działa] 
ność stanowi ogromna prze- 
szkodę na drodze do ponownej 
agresji. 

Przeciwko agitacji podżega- 
czy wojennych, którzy dla wcią 
gnięcia ludzkości w konflikt, 
usiłują wmawiać, że wojna jest 
nieunikniona, przeciwstawiają 
się miliony obywateli różnych 
krajów, uświadomione rzesze 
mężczyzn i kobiet najrozmait- 
szych zawodów, poglądów poli 


tycznych i wyznań religijnych 
— miliony bojowników o po- 
kój. W walce przeciwko przy- 
gotowaniom do wojny napast- 
niczej, przeciwko dostawom 
broni — stają w pierwszych 
szeregach robotnicy portowi i 
transportowi. Wszyscy bojow- 
nicy o pokój witają z uznaniem 
ich akcję oraz udzielają im mo 
ralnego i materialnego popar- 
cia. 

Liczni uczeni, badacze ato- 
mowi USA, W, Brytanii, Fran 
cji i innych krajów otwarcie 
już oświadczyli, że odmawiają 
udziału w przygotowaniach do 
użycia energii atomowej dla 
celów wojennych. Wszyscy pra 
cownicy Francuskiej Komisji 
Atomowej stwierdzili, że opusz 


czą pracę, jeśli zażąda się od 
nich produkcji bomb atomo- 
wych. 


Omawiając następnie przyję 
cie delegacji pokojowych w róż 


nych krajach, prof. Joliot-Cu- | 


rie podkreślił fakt, że podczas 
gdy w Związku Radzieckim i 
krajach demokracji ludowej 
propozycje Komitetu były przy 
jęte z ogromnym entuzjazmem 
— w niektórych krajach zachod 
nich — jak np. w Holandii 


|krycia zapoczątkowane 


wprost brutalnie potraktowa- 
no delegacje, 

Delegacja nasza — kontynu. 
ował Joliot-Curie — nie otrzy- 
mała zezwolenia na wjazd do 
USA. Głównym argumentem 
amerykańskiej odmowy było, 
że nasza propozycja utrwale- 
nia pokoju zbiega się z ta, ja- 
ką złożył Związek Radziecki 
w ONZ. 

Jest rzeczą zupełnie natural. 
ną, że propozycje opracowane 
przez Światowy Kongres Zwo- 
tenników Pokoju znajdują się 
wśród wniosków przedłożonych 
ONZ przez wielkie państwo, 
które od 80 przeszło lat przy 
każdej sposobności daje wyraz 
swej konsekwentnej woli po- 
koju. 

Z drugiej strony plan wy- 
sunięty przez Związek Radziec- 
ki przewidujący zawarcie kon- 
wencji, zabraniającej używania 
broni atomowej oraz przymus 
ścisłej kontroli międzynarodo- 
wej jest zasadniczym czynni- 
kiem obrony pokoju. 

Najważniejszym naszym za- 
daniem jest przekonanie naro- 
du amerykańskiego i wszyst- 
kich ludzi w innych krajach, 
nie podzielających jeszcze te- 
go zdania, że pokojowe współ- 
życie krajów kapitalistycznych 
i socjalistycznych jest możliwe. 

Przywrócenie wzajemnego za 
ufania oznacza przede wszyst- 
kim zakończenie „zimnej woj- 
ny“ i możność aktywnej pracy 
ONZ, zgodnie z jej zasadniczy- 
mi celami. 

To, że podziwu godne od- 
przez 
Henri Becquerel oraz Piotra i 
Marię Curie mogą doprowa- 
dzić do bomby wodorowej, sta- 
je się poważnym ostrzeżeniem 


dla wszystkich badaczy nauko- 
wych. Bomba wodorowa, któ- 
rej wytworzenie jest teorztycz- 
nie rzeczą całkowicie możliwą, 
nie została jeszcze stworzona. 
Jeżeli skonstruują ją Stany 


Ziednoczone, to skonstruuja ją |i 


również i inne państwa, Sytna- 
cja tu jest taka sama, jak przy 
bombie atomowej. 

Należy zaznaczyć, że bada- 
cze naukowi stają się z dniem 
każdym coraz bardziej $wiado- 
mi w swej odpowiedzialności 
wobec ludzkości. Jak już nie- 
jednokrotnie podkreślałem, u 
czeni nie chą być wspóln'kami 
podżegaczy wojennych. 

Żądamy ogłoszenia „zakazu 
broni atomowej, będącej bronia 
napastniczą, przeznaczoną do 
masowej zagłady. 

Żądamy ustanowienia ścisłej 
kontroli międzynarodowej, za- 
pewniającej przestrzeganie te- 
go zakazu. Będziemy uważali 
rząd, który chciałby użyć bro- 
ni atomowej za rząd zbrodni- 
czy, bez względu na to, jakie- 
go to kraju będzie rząd (burz- 
liwe oklaski). 

Będziemy nawoływali do po- 
kojowych porozumień. Nie od- 
rzucimy żadnej pozytywnej i- 
nicjatywy bez względu na to, 
skąd ona przyjdzie. Ale nie 1- 
lękniemy się też żadnych gróźb, 
ani nacisków. Pragniemy, aby 
wszystkie narody Świata mo- 
gły korzystać ze wzrastają- 
cych z dnia na dzień możliwo- 
ści pokojowego wyzyskania sił 
przyrody. 

My, bojownicy o pokój, po- 
trafimy dowieść, że nasze siły 
zdołają unieszkodliwić  wszel- 
kie zbrodnicze zakusy i znieść 
z powierzchni ziemi szkodni- 
ków. 


Siewy wiosenne rozpoczęto 
Pierwsze meldunki z woj. rzeszowskiego 
ta „i z Dolnego Sląska 


Z niektórych województw napływają już pierwsze wiado- 
mości o rozpoczęciu wiosennych prac rolnych w polu. Naj- 
liczniejsze doniesienia otrzymano dotychczas z woj. rzeszow- 
skiego i z Dolnego Śląska, Wszystkie warsztaty Technicznej 
Obsługi Rolnictwa kończą remont ostatnich partii traktorów 
i maszyn rolniczych. 542 spółdzielnie produkcyjne opracowały 
plany kampanii wiosennych. Młodzież ZMP-owska podejmu- 
je zobowiązania w przeprowadzeniu akcji siewnej, 


Woj. rzeszowskie przystąpi- 
ło już do wiosennej akcji siew- 
nej. Poprzedziły ją liczne nara 
dy, zarówno w spółdzielniach 
produkcyjnych, PGR, jak i we 
wszystkich gromadach. Warsz- 
taty TOR przeprowadziły już 
remonty silników i przekazały 
je do dyspozycji ośrodkom ma- 
szynowym. 

W dniu 15 bm. maszyny 
POM i SOM wyruszyły w połe 
do spółdzielni produkcyjnych. 
Spośród spółdzielni produkcyj- 
nych województwa rzeszowskie 
go, wyróżniła się spółdzielnia 
w Wysokiej Głogowskiej pow. 
Rzeszów, gdzie od 2 tygodni 
dokonuje się orki odłogów. 


x 
WAŁBRZYCH, Spółdzielnia 
produkcyjna w Ostroszówicach 
w pow. dzierżoniowskim, rozpo 
częła już pierwsze roboty wio- 
senne w polu. Od pierwszego 
dnia robót, w orce przodują bry 


W stoczni gdańskiej odbyło się w dniu 11 bm. wodowa nie 


Statek drobnicowy SIS „Warszawa“ 


pierwszego polskiego 


Statku drcbnicowego typu „Lewart“. Statek otrzymał nazwę 5/5 „Warszawa“! Po- 


Siada on 4.000 ton wyporności. KIS „Warszawa“ został zbudowany 
Polskich konstruktorów. Matką chrzestną nowego 


statku jest 


według planów 
przodownica pracy 


Stoczni Gdańskiej — Józefa Marszałek got. A. Kwiatkowski — AR 


gady robotników Sieradzkiego, 
Słodziaka i Ponońskiego. 


Warsztaty TOR  meldują 
o zakończeniu remontów 
traktorów 


Wszystkie warsztaty TOR, 
przeprowadzające remonty trak 
torów i większych maszyn rol- 
niczych, kończą obecnie remont 
ostatnich partii traktorów. 

Niektóre warsztaty TOR za. 
kończyły remont traktorów na 
kilkanaście dni przed zaplano- 


wanym terminem. M. in. o cał- 
kowitym zakończeniu remon- 
tów traktorów do dnia 10 mar 
ca br. zameldowała załoga 
warsztatu silnikowego TOR w 
Ostródzie. 


Spółdzielnie produkcyjne 
przygotowane do siewów 
wiosennych 


Plany kampanii wiosennej 0- 
pracowały dotychczas 542 spół 
dzielnie, obejmując nimi pra- 
ce na ok. 50 tys. ha. Obszar 
ten powiększy się jeszcze, gdyż 
w spółdzielniach, zorganizowa- 
nych w ostatnich dniach, pla- 
ny dopiero się opracowuje. W 
porównaniu z obszarem sie- 
wów jesiennych, dokonanych w 
140 spółdzielniach na 13 tys. 
ha stanowi to bardzo poważny 
wzrost. 

W opracowaniu  racjonal- 
nych planów polowych prac 


wiosennych - pomagają spół- 
dzielniom agronomowie POM 
oraz cały aparat Państwowej 
Administracji Rolnej. 
Materiał siewny i nawozy 
sztuczne spółdzielnie mają już 
całkowicie przygotowane. 


Długofalowe zobowiązania 
traktorzystów 


Siłę pociągową i odpowied- 
nie maszyny rolnicze dostarczą 
spółdzielniom państwowe i 
spółdzielcze ośrodki  maszy- 
nowe oraz Państwowe Gospo 
darstwa Rolne. Do prac wio- 
sennych przystąpi 76 POM, 
które posiadają 956 trakto- 
rów, 1.571 pługów 2 i 3-gkibo- 
wych, 1.050 różnych bron, 297 
siewników i 518 kultywatorów. 


Dokończenie na str. 2 


Związkowey całego kraju zapoznają się 
ze wspaniałymi osiągnięciami 


radzieckich towarzyszy 


Przewodniczący CRZZ tow. Al. Zawadzki wśród aktywistów 
Śląska dzieli się wrażeniami z pobytu w ZSRR 


Czołowi działacze polskiego ruchu zawodowego, uczestnicy 
niedawnej wycieczki polskich związków zawodowych da 
ZSRR, zapoznają związkowców całego kraju na specjalnie 


w tym celu zwołanych odprawach ze wspaniałym dorobkiem 
i socjalistycznym stylem pracy radzieckich związkowców. 
Ostatnio wśród ogromnego zainteresowania, w szczelnie wy- 
pełnionych salach przemawiali: wiceprzewodniczący CRZZ— 
tow. A. Burski — we Wrocławiu, do związkowców Dolnego 
Śląska, sekretarz CRZZ — tow. A. Doliński w Szczecinie, do 
związkowców Pomorza Zachodniego, sekretarz CRZZ — 
tow. Z. Kratko — w Rzeszowie, do związkowców woj. rze- 
szowskiego, poseł tow. J. Rustecki.-w Warszawie, do uczest- 
ników plenum ZG Zw. Zaw. Metalowców, zastępca kierow- 
nika Wydziału Ekonomicznego CRZZ — tow. Józef Kule- 


sza w Bydgoszczy — do związkowców Pomorza oraz prze- 


wodniczący Zw. Zaw. Górników — tow. Czerwiński, do kra- 
kowskiego aktywu związkowego. Przewodniczący CRZZ — 
tow. Al. Zawadzki, w okresie między 26 lutego a 16 marca 
wygłosił kilka odczytów w których zapoznał związkowców 
Poznania, Warszawy, Łodzi i Katowie ze wspaniałymi osiąg- 
nięciami radzieckich związkowców. Poniżej podajemy sprawo- 
zdanie z pobytu tow, Al. Zawadzkiego w dniu 16 bm. w Ka- 
towicach. 


pierwszego sekretarza KW 
PZPR tow. Olszewskiego, woje 
wody Jaszczuka, przewodniczą- 
cego ORZZ tow. Czerwińskiego 
oraz przodowników pracy z tow. 
Markiewką na czele. Przyjęty 
owacyjnie tow. Al. Zawadzki 
przedstawił zebranym dokła- 
dnie obraz życia i pracy związ 
ków zawodowych w ZSRR, pod 
kreślając specjalnie troskę i 


(Koresp. wł.) Doświadczenia 
i sukcesy zwiazków zawodo- 
wych w kraju zwycięskiego so- 
cjalizmu stanowią niezmiernie 
interesujący temat dla robot- 
ników śląskich, którzy wypeł- 
nili po brzegi udekorowaną od. 
świetnie salę kina „Rialto“. Ze- 
brani gorącymi oklaskami po- 
witali tow. Al. Zawadzkiego, 
który przybył w towarzystwie 


opiekę jaką WKP(b) otacza 
ruch zawodowy. Związkowcy 
radzieccy korzystają dzięki te- 
mu ze zdobyczy socjalnych i 
kułturalnych w takim stopniu 
o jakim nie mogą mieć poję- 
cia związkowcy krajów kapi- 
talistycznych. Zaciera się też 
stale i coraz bardziej różnica 
między pracownikami fizycz- 
nymi a inteligencją technicz- 
ną. Stanowi to widomy znak 
postępu i rozwoju narodów ra 
dzieckich. 


Mówca podkreślił wreszcie 
konieczność popularyzowania 
osiagnięć radzieckich związ- 


ków zawodowych wśród pol- 
skich mas pracujących oraz 
znaczenie umiejętnego korzy- 
stania z doświadczeń radziec- 
kich towarzyszy. Ostatnie sło- 
wa przewodniczącego CRZZ 
tow. Al. Zawadzkiego wywoła- 
ły gorącą owację zebranych 
na cześć towarzysza Stalina i 
Armii Radzieckiej oraz przy- 
jaźni polsko - radzieckiej. 


Wśród ogólnego entuzjazmu 
uchwalono na zakończenie re- 
zolucję, w której zebrani akty- 
wiści związkowi i partyjni 
Ślaska wyrażają nieugięta wo- 
lẹ wspólnej walki ze związkow 
cami radzieckimi o utrwalenie 
międzynarodowej solidarności 
oraz walki o pokój. Po od- 
czycie wyświetlony został film 
„Zdobycie Berlina“, (h. w.) 


| 


Przodownicy pracy otrzymuję 
dyplomy 


Komitet Współzawodnictwa 
stwowego Przedsiębiorstwa 


mr l w Warszawie zorganizo wał uroczystość 
pracy. 


dyplomów przodownikom 


AA 
Pracy III Oddeiału 


Pań- 
Komunikacyjnych 
wręczenia 
Dyplomy otrzymało 


Robót 


41 robotników. Na fotografii przewodniczący Zarządu 
Okręgowego Warszawskiego Związku Pracowników Bu- 


dowldnych, Stanisław Sekulski wręcza 


dyplomy  prao- 


downikom pracy. Od lewej przodownicy pracy: Czesław 


Brzozowski; 


Mańkowski 


Jan Fijalski, Czesław Jankowski i W. 
Foto AR 


Włókniarze Krasnochołmskiego 
Kombinatu do polskich 


z towarzyszy 


Pracownicy Krasnochołmskie 
go Kombinatu Czesankowego 
w ZSRR przysłali ostatnio do 
załogi PZPB w Andrychowie 
list, w którym odpowiadają na 
pozdrowienia polskich włóknia- 
rzy. 

W liście tym czytamy m. in.: 

„Kolektyw pracowników 
Krasnochotmskicgo Kombinatu 
Czesankowego wychowany 
przez Partię Lenina-Stalina, 
podobnie jak cały naród ra- 
dziecki — cieszy się z Waszych 
sukcesów, jak z własnych. 

Nasze osiągnięcia w pracy są 
również poważne: plan pięcio- 
letni wykonaliśmy przedtermi- 
nowo: w przędzalnictwie — w 
ciągu 3 lat, w tkactwie — w 3 
i jednej czwartej roku, w go- 
towej produkcji w 3 i jednej 
czwartej roku. 

Inicjatywa Aleksandra Czut- 
kicha, pomocnika majstra tkac 
kiego w . Krasnochołn.skim 
Kombinacie, laureata Nagrody 
Stalinowskiej, który rzucił ha- 
sło tworzenia brygad najlep- 
szej jakości — została masowo 


podjęta przez naszą załogę I 
w całym kraju. Obecnie wię- 
cej niż połowa brygad nasze- 
go Kombinatu uzyskała tytuł 
„Brygady Doskonałej Jakości“. 

Żyjemy w wielkiej epoce Sta 
linowskiej. „Daleki komunizm', 
o którym marzyły pokolenia, w 
naszym kraju staje się bliski. 
Jego zarysy wyraźnie już wy- 
stępują w radzieckiej rzeczywi- 
stości. 

Drodzy przyjaciele! Z całego 
serca życzymy Wam dalszych 
sukcesów i jak najszybszego 
zbudowania fundamentów socja 


~| lizmu. 


Niech żyje  nierozerwalna 
przyjaźń narodu radzieckiego i 
polskiego! 

Niech żyje, dla szczęścia mas 
pracujących, nasz wielki Wódz 


i drogi Nauczyciel — J. W. 
Stalin!“ 
List ten podpisali liczni 


włókniarze Krasnochołmskiego 
Kombinatu ze słynnym 
Aleksandrem Czutkichem na 
czele. 


Młodzież świata zamanifestuje 


swą gotowość walki o pokój 


Odezwa ŚFMD w związku ze „Swiatowym 
Tygodniem Młodzieży“ 


GENEWA (PAP). Z Pary- 
ża donoszą: Sekretariat Świa- 
towej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej ogłosił orędzie 
do młodych obrońców pokoju 
w związku ze zbliżającym się 
„Światowym Tygodniem Mło- 
dzieży”, 

Orędzie stwierdza, że w ©- 
kresie od 21 do 28 marca br. 
miliony młodych chłopców i 
dziewcząt zamanifestują swą 
gotowość zdecydowanej walki 


by zapewnić młodemu pokole- 
niu szczęście i rozwój pokojo- 
wy. Orędzie podkreśla konie- 
czność przedsięwzięcia przez 
młodzież konkretnych środków 
walki z przygotowaniami wo- 
jennymi i podaje jako przy- 
kład robotników wielu portów 
europejskich, którzy odmawia- 
ją wyładowywania statków z 
bronią amerykańską. 

Orędzie wzywa młodzież ca- 
tego świata do wstąpienia w 
szeregi bohaterskich obrońców 


z podżegączami wojennymi, a- | pokoju. 


Fala strajków po krwawej masakrze 
robotników w Marghera 


GENEWA (PAP). Krwaw 
masakra w Marghera, wywoła. 
ła — jak wiadomo — wybuch 
strajku generalnego w „całej 
prowincji weneckiej. Strajkują 
cy urządzili demonstrację przed 
gmachem konsulatu amerykań- 
skiego, umieszczając na mu- 
rach budynku napis „Plan Mar 
shalla — to głód“, 

Strajk generalny prowincji 
weneckiej objął Padwę, Vicen- 
zę, Treviso, Gorycję, W Medio- 
lanie, robotnicy na wiadomość 
o nowej napaści polieji opuści- 
li fabryki, gromadząc się przed 
[zbą Pracy. Również w prowin 
cji Emilia, miasta i wsie objął 
ruch strajkowy. Robotnicy Mo 
deny, Parmy, Reggio i Bolonii, 
porzucili pracę na przeciąg 10 
— 12 godzin. W Toscanie straj 
kowali robotnicy największych 
fabryk. W Livorno do strajku 
przyłączyli się kupcy, zamyka. 
jac sklepy. We Florencji praca 
została przerwana na przeciąg 
2 godzin. Strajki odbyły się 
również w Terni, w Rzymie, 
Civitavecchia i Neapolu. 

Włoska Konfederacja Pracy 
wystosowała do wszystkich 
grup parlamentarnych w Izbie 
Posłów pismo, potępiające pro 
wokacje policyjne w Marghera. 
Pismo Konfederacji Pracy do- 
maga się, by deputowani wszy 
stkich partii poparli wniosek w 


sprawie wszczęcią dochodzeń ł 
ukarania winnych nowego prze 
lewu krwi robotniczej. Do ini- 
cjatywy Konfederacji Pracy 
przyłączyła się już parlamen- 
tarna grupa komunistyczna i 
socjalistyczna. Również rozła- 
mowe ugrupowania 
wycl. socjalistów zmuszone by. 
ły pod ogromnym 


cjatywę Konfederacji Pracy. 


Delegacja posłów wyjechała 
do Wenecji, by przeprowadzić 
na miejscu dochodzenia. Pierw 
sze wiadomości stwierdzają, iż 
wyłączną odpowiedzialność za 
zajścia ponosi policja. Fakt, iż 
żądania robotników zakładów 
„Breda'* były uzasadnione, po- 
twierdza wczorajsza decyzja 
komisarza rządowego tych za- 
kładów, który polecił wypłacić 
robotnikom niezwłocznie zalicz 
ki na zaległe pobory. 


STANISŁAW BRODZKI — 
Internacjonalizm — lekcja 
życia Juliana Marchlew- 
skiego. d 

JAN, GORSKI Fiasko || 
„wodorowej dyplomacji“ 

WITOLD KUCZYŃSKI 
wieczory wypełnione no- 
wą treścią. 


naciskiem 
opinii publicznej poprzeć ini- - 
J 


prawico= 


TEMATY DNIA 


„Międzynarodowe“ 
ramię Wall Street 


Polska wystąpiła z Międzyna- 
rodowego Banku dla Odbudowy 
i Rozwoju oraz z Międzynarodo- 
wego Funduszu  Monetarnego, 
gdyż instytucje te, pozostające 
pod firmą ONZ — stały się jaw- 
nymi, otwartymi agenturami a- 
merykańskiego imperializmu. 

Zgodnie z Kartą Narodów Zje- 
fnoezonych, Międzynarodowy 
Bank miał służyć celom odbudo- 
wy krajów zniszczonych -przez 
faszyzm i rozwojowi krajów go- 
spodarczo zacofanych. Miał słu- 
żyć pokojowej odbudowie, po- 
kojowemu rozwojowi, pokojowej 
wspólpracy międzynarodowej. 

Tymczasem działalność tego 
banku sprowadziła się do uzupeł 
nienia planu Marshalia, do po- 
pierania ekspansji amerykań- 
skiego kapitału, do finansowa- 
nia międzynarodowej reakcji 1 
wojen kolonialnych. Kredyty 
Banku — pomagały w zbroje- 
niach 1 odbudowie potencjału 
wojennego Niemiec Zachodnich. 
Tito czerpał zeń fundusze na 
podtrzymanie faszystowskiego 
reżimu w Jugosławii. Holandia 
— na walkę z ludem Indonezji, 
Francja — na „brudną wojnę* 
w Wietnamie. Inne kredyty dla 
krajów marshallowskich — by- 
ty to kredyty konsumcyjne, z 
odhudową nic nie mające wspól- 
nego. A jeśli idzie o „Hraje ge- 
spodarczo zacofane“ — to wia- 
śnie Międzynarodowy Bank ro- 
bił wszystko aby nie dopuścić 
do rozwoju ich przemysłu, nie- 
zbędnego dla umoacnienia ich 
niepodległości. Robi wszystko, a- 
by ułatwić podporządkowanie 
ich, gospodarczo i politycznie 
Stanom Zjednoczonym. 

Polska przystępowała do tej 
instytucji międzynarodowej, wie 
rząc, że będzie ona służyć wła- 
ściwym ceiom. Okazało się jed- 
nak, że ani dla odbudowy, ani 
dla rozwoju krajów, które pa- 
dły ofiarą hitleryzmu, nie pra- 
cował I nie pracuje Bank Mię- 
dzynarodowy. Ani wreszcie nie 
jest on instytucją międzynatodo- 
wa, lecz po prostu amerykań- 
skim ramieniem Wall Street i 
planu Marshalla. Kasą podręcz- 
ną amerykańskiego  imperializ- 
mu. Narzędziem w zimnej woj- 
nie przeciwko krajom, których 
dobru miał służyć. 

Ten charakter Banku potwier- 
dziła prowadzena przezeń poli- 
tyka dyskryminacji krajów de- 
mokracji ludowej, między inny- 
mi i Polski. która mając pełne 
prawo do otrzymania pomocy — 
pomocy tej nie otrzymała. 

Nie przeszkodziło to w naj- 
mniejszym stopniu wspaniałej 
odktudowie | rozwojowi naszega 
kraju dzięki naszym własnym 
wysiłkom, braterskiej pomocy 
ZSRR i przyjaznej współpracy 
ë krajami demokracji ludowej. 

Polska nie może pozostać w or 
ganizacji, która nie tyłko nie 
wypełnia zadań, do których zo- 
stała powołana, ale stała się na- 
rzędziem agresji ekonomicznej 
amerykańskiego imperializmu, 
skierowanej przeciwko obozowi 
pokoju. Z.A. 


1,5 miliona 
robotników strajkuje 


w Japonii 


N. JORK. (PAP). Jak donó- 
szą z Tokio, przystąpiło ostat- 
nio do strajku 350 tysięcy ro- 
botników przemysłu chemiczne 
go i metalowego oraz 16 tysię- 
cy górników. 

Ogólna liczba robotników ja- 
pońskich, strajkujących w obec 
nej chwili o podniesienie gło- 
dowych płac i przeciw amery- 
kańskiemu programowi remili- 
taryzacji Japonii, wynosi pół- 
tora miliona. 


Naród fiński 
domaga się rządu 


demokratycznego 


HELSINKI. (PAP). — W o- 
statnich dniach odbył się na 
terenie Finlandii szereg wie- 
ców robotniczych, na których 
powzięto rezolucje, domagają- 
ce się utworzenia demokratycz- 
nego rządu, który prowadziłby 
politykę przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim. 

Rezolucje tego rodzaju u- 
chwalili m. in. robotnicy fa- 
bryki towarzystwa akcyjnego 
„Siemens* w Helsinkach, ro- 
botnicy przemysłu chemiczne- 
go w Helsinkach, robotnicy w 
Mikkeli, Lisvesi, Hariavalta i 
w innych miastach i osiedlach 
robotniczych Finlandii. 


Kongres spółdzielczy 


w Bukareszcie 


BUKARESZT. (PAP). W nie 
dzielę nastąpi w Bukareszcie 
otwarcie kongresu, poświęconę 
go zagadnieniu spółdzielczości 
pod egidą Rumuńskiej Partii 
Robotniczej. 

W kongresie wezmą udział 
delegaci, wybrani przez 4 i pół 
miliona członków spółdzielni 
spożywczych i dokonają ukon- 
stytuowania ogólnokrajowej 
centrali spółdzielczej. 


KRONIKA f 
W Qi VA 
(POLITICZNA/ 
SA tria wid ODD A 
Przyjecia w Prezydium 
Rady Ministrów 

Dnia 18 marca 1950 r. Premler Jó- 
zef Cyrenktowicz przyjał w Prezy- 


dium Rady Ministrów ambasadora 
R.P w Rzymie A. Ostrowskiego. 


nasz 
7 
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Przyjecie w roselstwie 
wagierskim 


Z akaził święta narodowego Wę- 
gler, pos?! Węgiesskiej Re-ublil:1 
Ludowej Fela Szanto, wydał *% 
dniu ti wim. przyjecie, na *któsym 
Obecni by!i czienkowie Rady Pań-. 
stwa: atek Roman Zam- 
wicemaiszałek wa- 
Bavcikowski. brzewc Iniczacy 

A siesancer Zawadzki 
czin tone rządu R.P. z Pr=mit 
Józefem Cyrenkiewiczem na 
szełuwie 1 persanel 

iglgiw igp' rz»tvcz 
nych akredytuwanych w Warsza 
wie: 


raem 


TRYBUNA LUDU 


| Wybory radzieckie—triumfem 
całego obozu pokoju i demokracji 


Prasa krajów demokracji ludowej o wyborach do Rady 
Najwyższej ZSRR 


Prasa wszystkich krajów demokracji ludowej zamieściła na 
czołowych miejscach wiadomości o przebiegu i wynikach wy- 
borów do Rady Najwyższej ZSRR. Dzienniki w licznych ar- 


tykułach stwierdzają, 


że wybory w ZSRR są wydarzeniem 


o historycznym znaczeniu i przyświecać będą jako wzór rze- 
czywistej demokracji wszystkim ludom świata, 


CHINY 


PEKIN (PAP). — Dziennik 
„Guamindżalbao* stwierdza, 
że imponująca, niemal 100 
proc. frekwencja wyborców 
radzieckich stanowi dowód, że 
wyborcy radzieccy uważają 
panujący w ich kraju system 
socjalistyczny za najlepszy i 
najbardziej żywotny ustrój, za 
pewniający narodowi olbrzymie 
osiągnięcia polityczne, gospo- 
darcze i kulturalne. Zwycięst- 
wo bloku komunistów i bezpar- 
tyjnych stanowi rękojmię dal- 
szego wzrostu sił wytwór- 
czych, rozwoju kultury, nauki 


umacnia blok pokoju i demo- 
kracji na całym świecie. 
Dziennik „Venguibao* komen 
tując wyniki wyborów do Rady 
Najwyższej ZSRR, stwierdza, 
że radziecka ordynacja wybor 
cza jest najbardziej konsek- 
wentną ordynacją demokra- 
tyczna wyborczą na świecie. 
Wybory w ZSRR stanowią wy 
darzenie o historycznym zna- 
czeniu i przyświecać będą ja- 
ko wzór rzeczywistej demokra- 
cji wszystkim ludom świata. 


MONGOLSKA REPUBLIKA 
LUDOWA 


MOSKWA (PAP). — Agen- 


i sztuki w ZSRR, a zarazem |cja TASS donosi z Ułan-Bato- 


ru: Prasa mongolska zamiesz- 
cza na czołowych miejscach 
komentarze o wynikach wybo 
rów do Rady Najwyższej 
ZSRR. Dziennik „Unen“ stwier 
dze, że wynik wyborów stano- 
wi nową dobitną manifestację 
jedności i zwartości całego na 
rodu radzieckiego. Wynik wy- 
borów — to nowy triumf par- 
tii bolszewickiej i zwycięskiej 
idei Marksa . Engelsa - Le- 
nina - Stalina. 


WĘGRY 


BUDAPESZT (PAP). 
Dzienniki węgierskie opubliko- 
wały na czołowych miejscach 
wiadomości o przebiegu i wy- 
nikach wyborów do Rady Naj- 
wyższej ZSRR. 

Dziennik „Szabad Nep“ 
stwierdza, że idac do urn wy- 
Ba i jednomyślnie gło- 


sując na kandydatów bloku ko- 
munistów i bezpartyjnych — 


Na drodze do utworzenia jednolitych 


demokratycznych Niemiec 
Artykuł członka Biura Politycznego SED Waltera Ulbrichta 


MOSKWA (PAP). — W „Prawdzie“ 


w „„Prawdzie* 
ukazał się artykuł 


członka Biura Politycznego SED — Waltera Ulbrichta pt. 
„Na drodze do utworzenia jednolitych demokratycznych Nie- 


miec“, 

Obecna sytuacja w Niem- 
czech — pisze autor — posia- 
da dwie cechy charakterystycz- 
ne: Z jednej strony imperia- 
lizm amerykański w szybkim 
tempie podejmuje starania, ma 
jące na celu przekształcenie 
Niemiec Zachodnich w kolonię, 
w bazę wojenna; — z .drugiej 
strony odbywa się codzienne i 
nieuniknione wzmocnienie po- 
zycji Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, rozszerzenie dzia 
łalności Frontu Narodowego, 
zarówno w Niemczech Wschod- 
nich, jak i w Zachodnich. 

Podkreślając, że Stany Zjed- 
noczone i Anglia prowadzą po- 
litykę rozbicia Niemiec, Ul- 
bricht podkreśla, że oddzielenie 
Zagłębia Saary od Niemiec sta- 
nowi jeszcze jeden dowód te- 
go, że polityka angloamerykań- 
ska godzi bezpośrednio w inte- 
resy narodu niemieckiego, że 
polityka ta ma ra celu unie- 
możliwienie utworzenia jedno- 
tego, demokratycznego, poko- 
jowego państwa niemieckiego. 
Imperialiści amerykańscy po- 
sługują się przy tym Zagłę- 


biem Saary, aby jeszcze bar- 
dziej związać Francję z pak- 
tem atlantyckim. 

Na te akty imperialistyczne- 
go gwałtu wobec narodu nie- 
mieckiego — siły demokratycz- 
ne Niemiec, zjednoczone w 
Froncie Narodowym, odpowia- 
dają protestami, które zatacza- 
ją coraz szersze kręgi. Front 
Narodowy zdaje sobie jasno 
sprawę z tego, że uratowanie 
narodu niemieckiego jest moż- 
liwe jedynie i tylko w walce 
przeciwko angielskim, amery- 
kańskim i francuskim imperia- 
listom. Niemiecka demokracja 
dobrze rozumie również to, że 
Sprawa zabezpieczenia pokoju 
w Europie w dużym stopniu za 
leży od zjednoczenia sił patrio- 
tycznych całych Niemiec w ra- 
mach Frontu Narodowego. W 
programie Frontu Narodowego 
stwierdza się, że Związek Ra- 
dziecki — jest jedynym mocar 
stwem, które uznało bez za- 
strzeżeń prawo narodu niemiec 
kiego — do stworzenia demo- 
kratycznego, niepodległego pań 
stwa narodowego. Oto dlaczego 
ci, którzy występują przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, do- 


puszczają się zdrady narodowej 
w stosunku do Niemiec. f 

Ulbricht omawia następnie 
rozwój gospodarczy Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. 
Podczas gdy w Protektoracie 
zachodnio - niemieckim z dnia 
na dzień wzrasta bezrobocie, 
które osiągnęło obecnie cyfrę 
3 milionów łudzi,—w Niemiec- 
kiej Republice Demokratycznej 
odczuwa się brak rak robo- 
czych. Równolegle do wzrostu i 
wzmocnienia Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej — siły 
reakcyjne aktywizują swą dzia 
łalność, Anglo - amerykańscy 
agenci nasyłają szpiegów, sa- 
botażystów i dywersantów do 
Niemieckiej Republiki Ludo- 
wej. Rząd Niemieckiej Republi- 
ki Ludowej odpowiedział na to 
opublikowaniem sprawozdania 
o aktach sabotażu oraz utwo- 
rzeniem ministerstwa  bezpie- 
czeństwa państwowego, 

Jesteśmy  przekonani-—pisze 
na zakończenie Ulbricht — że 
w dniu wyborów do parlamen- 
tu, które odbędą się 15 paź- 
dziernika 1950, szerokie masy 
ludności poprą kandydatów 
Fřontu Narodowego i tym sa- 
mym wypowiedzą się za trwa- 
tym pokojem, za zjednoczeniem 
Niemiec demokratycznych, za 
poprawą warunków życia, za 
przyjaźnią ze Związkiem Ra- 
dzieckim. 


W odpowiedzi na apel tow. Markiewki 


Śląsk dotrzymując słowa przekracza 


zobowiązania 


7 tys. pracowników energetyki i rzesze chłopów w nurcie 
długofalowego współzawodnictwa 

Klasa rohotnicza, podejmując — na apel tow, Markiewki — 

współzawodnictwo długofalowe, zdaje sobie doskonale sprawę 

z jego ogromnego znaczenia dla gospodarki całego kraju. 

Świadczy o tym realizacja zobowiązań, które z reguły są 

znacznie przekraczane. Na pierwsze miejsce w realizacji zobo- 


| wiązań wysuwają się górnicy śląs 


oraz pracownicy stoczni 


i kolejarze. Jednocześnie szeroka fala współzawodnictwa dłu- 
gofalowego objęła obecnie wieś, Na apel RSW „Prasa“, od- 
powiedziała ostatnio załoga Zakładów Graficznych Sp, Wyd. 
„Książka i Wiedza”. Poza tym — m. in. 7 tysięcy pracowni- 
ków Energetyki włączyło się w nurt długofalowego współza- 


wodnictwa, 


Na Śląsku meldują o znacz- 
nym przekraczaniu zobowiązań 
górników kopalń: „Matylda“, 
„Michał”, „Prezydent*, „Za- 
brze“ - Wschód”, „Zabrze - Za- 
chód“, „Sośnica“, „Gliwice“ 
i in. 

Piękne wyniki osiąga tow. 
Maczuła z kop. „Katowice“, któ 
ry zobowiązał się wykonać 280 
proc. normy, a wykonuje prze- 
ciętnie ponad 300 proc. Górnicy 
z kop. „Paweł“; przodowy "tow, 
Józef Woiny i ładowacz Stefan 
Pawlica, zobowiązali się wyko- 
nać 250 proc. normy, a wyko- 
nali w lutym 314,6 proe. 


*k 

W podejmowaniu długofalo- 
wych zobowiązań na wsi, przo 
dują robotniey rolni PGR woj. 
wrocławskiego i szczecińskiego. 

W woj. śląskim ponad tysiąc 
gromad przystapiło do dłu- 
gofalowego współzawodnictwa 
o sprawne i terminowe prze- 
prowadzenie siewów wiosen. 
nych. Członkowie  spółdziel- 


ni produkcyjnej „Przełom“ 
(pow. kluczborski) wzywają 
wszystkie spółdzielnie produk- 
cyjne w woj. śląskim do współ 


zawodnictwa w akcji siewnej, 
podniesienia wydajności z ha 
i zwiększenia inwentarza ży- 
wego. 


Do długofalowego współza- 
wodnictwa w hodowli trzody 
chlewnej i w dostawie tuczni- 
ka do spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska* wezwali wszystkie 
gromady całej Polski chłopi 
gromady Rękowo (pow. woliń- 
ski, woj. szczecińskie). 

(Koresp.* wł.). Traktorzyści 
POM w Trzenicy, tow. tow. Jó 
zef Jaworski, St. Kosmowski, 
zobowiązali się w ciągu roku 


zaorać na traktorach „Zetor“ 
550 ha zamiast planowanych 


220 ha. 

Józef Cwiertniak z POM O- 
leśnice, zobowiązał się w ciągu 
roku zaorać na „Zetorze* za- 
miast planowanych 350 ha — 
500 ha. Stanisław Farys zobo- 


Siewy wiosenne rozpoczęto 


* Dokośczenie. ze'str, 1: - 


POM-y są całkowicie przygo- 
towane do kampanii tak pod 
względem wyposażenia tech- 
nicznego, jak i obsady perso- 
nałnej. 

W niektórych wojewódz- 
twach — przede wszystkim w 
śląskim, wrocławskim i poznań 
škim — poszczególne brygady 
wyruszyły już do spółdzielni 
produkcyjnych, gdzie pracować 
będą w czasie robót wiosennych. 


* 
W odpowiedzi na apel ZMP- 
sweów i SP-owców z gminy 
Laszki, którzy wezwali 


młodzież polska do  współza- 
wodnictwa w przeprowadzaniu 
ukeji siewnej, odpowiedzieli 
członkowie ZMP ze spółdziel- 


ni produkcyjnej Witkowo. Po-! 


stanowili oni wykonać przed 
terminem plan zasiewów oraz 
wziąć czynny udział w propa- 
gowaniu spółdzielczości = pro- 
dukcyjnej. 

Wezwanie z Laszek przyjęły 
dwie ZMP-owskie brygady trak 
torzystów zespołu Stubno, pow. 
Przemyśl. Zobowiązały się o- 
ne do „przedterminowego prze- 
prowadzenia siewów na 900 
ha w zespole Stubno oraz do 
zaorania 50 ha odłogów w gro- 


calą | madzie Stubienko. 


wiązał się zaorać na traktorze 
„Lanz-Buldog'* zamiast 400 — 
600 hæ. (jd). 

(Koresp. wł.). — Na apel 
tow. Markiewki odpowiedziały 
ostatnio na Śląsku załogi licz- 
nych zakładów pracy. Pracow- 
nicy Państwowego Zarządu 
Wodnego w Opolu postanowili 
wykonać 120 proc. normy na 
holownikach „Opole“, „Mała- 
panew“ i pływającym kafarze. 

Do współzawodnictwa długo- 
falowego przystąpili także pra 
cownicy odlewni zakładów wy- 
twórczych silników elektrycz- 
nych M-8 w Bielsku. Na wyróż 
nienie zasługuje tow. Leopold 
Koch, który zobowiązał się wy 
konać plan produkcyjny na r. 
1950 do dnia 30 czerwca. 

Robotnicy huty „Zabrze“ po- 
stanowili podnieść normę z 7 
do 20 proce. w porównaniu z 
normą z ubieglych 3 miesięcy. 

(h. w.) 


xk 

7 tysięcy członków Zw. Zaw. 
Pracowników Energetyki pod- 
jęło już zobowiązania długo- 
falowe. 

Na szczególną uwagę zasłu- 
guje zobowiązanie pracowni- 
ków oddziału zaopatrzenia Zje 
dnoczenia Energetycznego O- 
kręgu Lubelskiego. Pracownicy 
ci postanowili upłynnić wszyst 
kie remanenty w terminie o 6 
miesięcy krótszym niż zaplano 
wano. 

* 


Załogi zespołu Zakładów Gra 
ficznych Spółdzielai Wydawni- 
czej „Książka i Wiedza“ podję- 
ły wezwanie do długofalowego 
współzawodnictwa pracy rzu- 
cone przez poligrafików RSW 
„I RASA 

Załoga Zakładów Warszaw- 
skich zobowiązała się wyko- 
nać płan roczny do dnia 30 li- 
stopada br. Zakłady łódzkie, 
które w ub. roku zdobyły we 
współzawodnictwie zespoło- 
wym „Książki i Wiedzy“ sztan 
dar przechodni, postanowiły 
wykonać plan roczny do dnia 
15 listopada br. W tym samym 
terminie zobowiązała się wy- 
konać plan roczny załoga za- 
kładów toruńskich. 

Przodownik pracy zakładów 
„Książki tj o Wiedzy” Edward 
Ceśko postanowił wykonać 
plan roczny w ciągu 6 miesię- 
cy. 


wyborcy radzieccy zamanife- 
stowali, że pragną iść nieza- 
chwianie szlakiem  stalinow.- 
skim, walczyć o pokój i wy- 
zwolenie całej ludzkości od 
groźby wojny. 


CZECHOSŁOWACJA 


PRAGA (PAP). Dziennik 
„Rude Pravo“ w artykule pt. 
„Święto pokoju“ stwierdza, że 
wybory w ZSRR były wielkim 
świętem narodowym. Wybory 
radzieckie zbiegły się w czasie 
z wyborami angielskimi i grec 
kimi — nikt jednak nie ośmie- 
liłby się nazwać tych wyborów 
w Grecji lub Anglii „świętem 
narodu''. 

Wybory radzieckie stanowią 
także triumf całego obozu po- 
koju i demokracji. 


RUMUNIA 
BUKARESZT (PAP). Dzien 


nik „Scanteia* stwierdza, że 
wybory do Rady Najwyższej 
ZSRR, były najbardziej demo- 
kratycznymi wyborami na świe 
cie. Dziennik podkreśla, że w 
chełpiących się „demokracją“ 
USA, w czasie wyborów na pre 
zydenta w 1948 r. przeszło 20 
milionów dorosłych obywateli 
pozbawiono głosu z uwagi na 
ich kolor skóry, ubóstwo i inne 
okoliczności. 

„Romania Libera“ stwier- 
dza, że z 540 milionów ludzi, 
zamieszkujących obszar Impe- 
rium Brytyjskiego — tylko 40 
milionów ma czynne prawo Wy 
borcze¿do parlamentu angiel- 
skiego. W.kraju zwycięskiego 
socjalizmu prawo to przysługu 
je każdemu dorosłemu obywa- 
telowi. 

BUŁGARIA 


SOFIA (PAP). Dziennik „Ro 


botniczesko Dieło", w artykule 
wstępnym stwierdza, że boha- 
terski naród radziecki głoso- 


wał na rzecz trwałego pokoju | 


i raz jeszcze potwierdził swą 


niezłomną wolę budownietwa j 


komunizmu. Wynik wyborów 
radzieckich — stwierdza dzien 
nik — będzie źródłem nowych 
sił dla budowniczych socjaliz- 
mu w krajach demokracji ludo- 
wej i dla obrońców pokoju na 
całym globie ziemskim. 


ALBANIA 


TIRANA (PAP). Dziennik 
„Zeri i Popullit“ zamieszcza 
obszerny artykuł o przebiegu 
i wynikach wyborów do Rady 
Najwyższej ZSRR. Naród al- 
bański — stwierdza dziennik— 


traktuje zwycięstwo narodu ra-, 


dzieckiego jako swe włashe, po 
dobnie jak inne narody w kra- 
jach demokracji ludowej i mi- 
liony ludzi w krajach kapitali. 
stycznych, łaknące pokoju. 


NIEMIECKA REPUBLIKA 
DEMOKRATYCZNA 


BERLIN (PAP). Demokra- 
tyczna prasą niemiecka zamieś 
ciła na czołowych miejscach wy 
niki wyborów do Rady Najwyż 
szej ZSRR oraz komentarze, 
poświęcone wyborom. 

Dziennik „Berliner Zeitung" 
w artykule pt. „Miliony ludzi 
radzieckich głosowały na rzecz 
polityki stalinowskiej" podkre- 
śla jedność moralno-polityczną 
społeczeństwa radzieckiego, któ 
ra znalazła swój wyraz w jed- 
nomyślności, z jaką obywatele 
radzieccy głosowali na rzecz 
bloku komunistów i bezpartyj- 
nych. 


„Reforma rolna — 
nowy manewr 


reakeji włoskiej 


RZYM (PAP). — Premier 
de Gasperi podał we wtorek na 
konferencji prasowej wytyczne 
rządowego projektu tzw. re- 
formy rolnej. Projekt ten prze- 
widuje oddanie chłopom pól- 
tora miliona hektarów ziemi w 
ciągu 10 lat, tj. zaledwie 5 
proc. ziemi uprawnej W spra- 
wie odszkodowania obszarni- 
ków projekt przewiduje, że 
państwo wypłaci im natych- 
miast gotówką 1/3 wartości 
ziemi wydzielonej. Obszarni- 
cy mają prawo wydzielać zie- 
mię wedle własnego uznania 
(tzn. najgorszej). Ponadto „re- 
formie* nic podlegają tereny 
o kulturze intensywnej i dają- 
ce duże dochody. 

„Reforma“ rolna de Gaspe- 
riego bierze pod uwagę prze- 
de wszystkim interesy obszar- 
ników, zapewniając im duże od 
Szkodowanie i zasadniczą nie- 
tykalność wielkiej posiadłości 
ziemskiej. 


Obniżka cen 
marmolady i soków 
owocowych 


Dzięki unowocześnieniu me- 
tod produkcji w  przetwór- 
niach, prowadzonych przez 
Centralę Ogrodniczą, !'a-co za 
tym idzie obniżeniu kosztów 
własnych, ceny na najbardziej 
popularne przetwory owocowe 
— marmoladę i soki zostały od 
1 marca br. obniżone o 10 proe. 

Potanienie przetworów owo- 
cowych w niczym nie obniża 
jakości produktów, które są ro- 
tone na czystym cukrze, bez 
dodatków jakicnkolwiek suro- 
gatów. 


Dla uczczenia Światowego Tygodnia 
Młodzieży powstają 
Ochotnicze Brygady Pracy 


Z setek fabryk, wsi i szkół nadchodzą coraz liczniej wiado- 
mości o podejmowaniu przez młodzież zobowiązań dla uczcze- 
nia zbliżającego się Światowego Tygodnia Młodzieży. 


Uczniowie Szkoły Ogólno- 
kształcącej w Skolimowie koło 
Warszawy podjęli rezolucję, w 
której m. in. czytamy: 

„W okresie wakacji pragnie- 
my pracować dla dobra kraju, 


przez włączenie się do produk 
cji. W tym celu z inicjatywy i 
pod kierownictwem ZMP zor- 
ganizowaliśmy 105-6sobową, o= 
ehotniczą „Młodzieżewą Bryga 
dẹ Pracy“, 


Władze francuskie używają 
niedobitków Kuomintangu 
do walki z ludem Vietnamu 


PEKIN. (PAP). Agencja No 
wych Chin podaje, za vietnam- 
ską agencją prasową, wiado- 
mość, że armia Vietnamu odna- 
lazła poufne dokumenty, za- 
wierające szczegółowy plan 
współpracy między francuski- 
mi władzami wojskowymi, a 
siłami Kuomintangu, które 
zbiegły na terytorium Vietna- 
mu przed chińską armią wyzwo 
leńczą. Dokumenty te dowodzą, 
że władze francuskie bynaj- 


| mniej nie rozbrajają niedobit- 
ków Kuomintangu, lecz używa- 
ja żołnierzy  kuomintangow- 
skich jako mięsa armatniego w 
wojnie przeciwko ludowi Viet- 
namu. 

Jednakże sformowane w ten 
sposób bandy kuomintargow- 
skie doznają potężnych ciosów 
ze strony vietnamskiej armii 
ludowej. W ciagu ub. miesiąca 
zlikwidowano 4 tysiące żołnie- 
rzy kuomintangowskich, jedy- 
nie na odcinku Kao Bang. 


Mechaniczną większością reakcja 
zatwierdziła pakt zdrady Francji 


GENEWA. (PAP). Z Pary- 
ża donoszą: 416 głosami prze- 
ciwko 181 francuskie Zgroma- 
dzenie Narodowe ratyfikowało 
w nocy z środy na czwartek 
dwustronny układ w sprawie a- 
nierykańskiej pomocy wojsko- 
wej. 

W środę w godzinach poran- 
nych dłuższe przemówienie wy- 
głosił deputowany postępowy 
Pierre. Cot, który ostro skryty- 
kował amerykański plan pomo- 
cy wojskowej. 

Po kilku innych mówecach, 
zabrał głos deputowany kemu- 
nistyczny Pierre Villon, który 
stwierdził, że za przestarzałą 
broń amerykańską, rząd jest go 
tów  zaofiarować francuską 


: krew. Ale żołnierze i naród 


francuski wiedzą, że niezawi- 
słości narodowej bronią doke- 
rzy, kolejarze i metalowcy, 
którzy odmawiają fabrykacji i 
transportu sprzętu wojennego. 

Po głosowaniu nad art. 1 u- 
kładu zabrała głos deputo- 
wana komunistyczna Madeleine 
|Braun, proponując poprawkę, 
przewidującą, że dostarczana z 
Ameryki broń nie będzie mogła 
być użyta do operacji polieyj- 
nych przeciwko pracującym i 
zwolennikom pokoju. 

Ta sama mechaniczna więk- 
szość odrzuciła poprawkę depu- 
towanej Braun oraz inne po- 
prawki deputowanego komuni- 
stycznego Girardot i republi- 
kanina postępowego de Cham- 
beiron. 


Lud Hol:ndii odpowiada „nie!“ 


na knowania podżegaczy 
wojennych 


HAGA. (PAP). — Po bu- 
czliwej debacie reakcyjna więk 
szość Izby Niższej parlamentu 
holenderskiego ratyfikowała u- 
kład dwustronny między USA 
a Holandią o dostawach broni 
amerykańskiej w ramach pak- 
tu atłantyckiego. 

Fakt ten wywołał ogromne 
oburzenie w szerokich kołach 
społeczeństwa holenderskiego. 
Robotnicy portów w Rotterda- 
mie, Amsterdamie i innych mia 
stach stanowczo oświadczyli, że 
nie będa wyładowywać broni a- 
merykańskiej, 

W toku debaty parlamentar- 
nej zabrał głos deputowany ko 
munistyczny, Van Santen, któ- 
ry oświadczył: 

„Jeżeli uchwalicie ratyfika- 
cję tego ukłądu — zwrócimy 
się do narodu, i powiemy mu, 


że wróg znajduje się we- 
wnątrz kraju. Wezwiemy na- 
ród, aby sprzeciwił się rządo- 
wi, pragnącemu zrealizować 
ten układ!“ y v 

Deputowany komunistyczny 
Shalker oświadczył: „Naród 
holenderski powiada nie! Ma- 
sy pracujące pragną pokojui 
chleba“, 

Na galerii dla publiczności 
rozległy się burzliwe oklaski 
i okrzyki: „Niech żyje pokój!“ 
„Precz z paktem atlantyckim 
i podżegaczami wojennymi!* 

Na rozkaz przewodniczącego 
policja przemocą opróżniła ga- 
lerię. 

Przed gmachem parlamentu 
odbyła się wielka demonstracja 
ludności pracującej, którą po- 
licja rozproszyła przemocą. 


Pomoc imperialistów nie uratuje 
belgradzkiej bandy morderców 


MOSKWA (PAP). 
pismo „Nowoje Wremia* 
głasza obszerny przegląd pra- 
sy jugosłowiańskich emigran- 
tów rewolucyjnych, ukazują- 
cej się w Moskwie, w Pzadze, 
w Sofii, Bukareszcie i Warsza 
wie. 


W ciągu ubiegłych tygodni 
— pisze gazetą „O socjalisty- 
czną Jugosławię“. ukazująca 
się w Moskwie — w Salzbur- 
gu (amerykańska strefa oku- 
pacyjna Austrii)  zaobserwo- 
wano wzmożony ruch  pocią- 
gów, wiozących do Jugosławii 
z Niemiec zachodnich samo- 
chody wojskowe, działa i inny 
sprzęt, który należał poprze- 
dnio do armii hitlerowskiej. 
Do Dubrownika zawinęły dwa 
okręty ze sprzętem wojennym. 
Jugosłowiańska misja wojsko- 
wa w» Berlinie rozpoczęła w 
Niemczech zachodnich werbo- 
wanie lotników niemieckich do 
lotnictwa jugosłowiańskiego. 


Znamienne jest — podkre- 
śla pismo — że kierownicze 
stanowiska w obecnej armii 


jugosłowiańskiej zajmuja prze 
ważnie szpiedzy anglo - ame- 
rykańscy, jak gen. Oreszcza- 
nin, znany ze swej działalno- 
ści antyradzieckiej, gen. Krea- 
ciez, dawny bliski współpra- 
cownik Michajłowieza, oraz 
płk. Dżuriez, były szef sztabu 
jednej z dywizji zdrajcy chor 
wackiego Pavelicza, występują 


Czaso- | cy obecnie jako generał Kli- 
+o- | szaniez. 
Wszyscy oni, na czele z 


gen. Goszniakiem, szpiegiem a- 
merykańskim i starym przyja- 
cielem Randolfa Churchilla, 
— wytężają siły, by przekształ 
cić armię jugosłowiańską w 
ślepe i posłuszne narzędzie im- 
perialistów anglo - amerykań- 
skieh, którzy chcą uczynić z 
niej swych żandarmów na Bał- 
kanach. Jednakże armia jugo- 
słowiańską — oświadcza pismo 
„O socjalistyczną Jugosławię“ 
— nigdy nie będzie walczyła 
po stronie anglo - amerykań- 
skich podżegaczy wojennych i 
ich belgradzkiej agentury ze 
zdrajcą Tito na czele. 

„Nowoje Wremia* przytacza 
również za prasą jugosłowiań 
skich emigrantów  rewolucyj- 
nych doniesienia o działaniach 
partyzantów na terytorium 
Jugosławii. Na czele oddzia- 
tów partyzanckich w Słowenii 
stoi bohater walki ludowo - 
wyzwoleńczej mjr. Mioljewicz. 
Oddziały partyzantów operują 
też w Czarnogórzu, w Bośni, 
Hercegowinie i Serbii. 

Naród jugosłowiański 
konkluduje  „Nowoje Wre- 
mia“ — nie chce być mięsem 
armatnim dla monopolistów 
anglo - amerykańskich. Pomoc 
imperialistów angielskich į a- 
merykańskich nie uratuje bel- 
gradzkiej bandy szpiegów i 
morderców. 


Robetnicy rolni b. majątków 
kościelnych manifestują swoją 
wdzięczność dla Rządu 
Polski Ludowej 


W majątkach kościelnych w 
Zwierzyńcu k. Krakowa, w 
Zbylitowskiej Górze, w Kal- 
warii Zebrzydowskiej i w in- 
nycli odbyły się ostatnio ze- 
brania robotników rolnych. 
stórzy dali wyraz swej głębo- 
kiej radość! i wdzięczności dla 


Rządu RP za tb, że dzięki 
przygotowywanej ustawie o 
przejęciu dóbr martwej ręki ro 
betnicy kościelni zostaną wy- 
awoleni od wyzysku i uzyskają 
możność pelnego korzystania 
ze zdobyczy socjalnych. 


która zobowiązuje | 
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się w lipcu br, wziąć udział. W 
akeji żniwnej Państwowych Go 
spodarstw Rolnych;  prowa* 
dzić w szkole akcję uświado* 
mienia  polityczno-społecznego, 
w celu zwerbowania jeszcze. 
większej liczby młodzieży do na 
szej Brygady Pracy; w okresig 
akcji żniwnej w PGR prowa 
dzić razem z miejscową  mło* 
dzieżą i robotnikami pracę kul 
turalno - oświatową. > 

Wzywamy młodzież wszyste 
kich szkół do organizowania 0% 
chotniczych Młodzieżowych Bry 
gad Pracy do akcji żniwnej”e 


x a 
W parowozowni „Lublin“ zot 
stały zorganizowane dwie mło. 
dzieżowe brygady, które obsłu. 

guja jeden z parowozów. ' 
Przystapiły one do współra 
wodnictwa ze starszymi w 134% 
oszczędzaniu jak 


Pa 


największej 


ilości paliwa oraz w zwiększe* 


niu ilości przebytych przez pa* 


rowóz kilometrów. ra 


Przekazanie parowozu obsłu 
dze młodzieżewej odbędzie sę 
w ramach uroczystości Świat 
wego Tygodnia Młodzieży, 

x 

Wszystkie wyższe uczelnie 
Wybrzeża przygotowują akae 
demie, wieczornice i masowe 
zebrania, których zasadniczym 
tematem będą zagadnienia Swis 


towej Federacji Młodzieży De=* 


mokratycznej. 
Z okazji „Tygodnia“ młodzi 


przodownicy pracy i aktywiści 


ZMP na Pomorzu otrzymają” 
nagrody i dyplomy uznania. 


Uwięzieni chłopi 
francuscy piszą 


do Thoreza ` 


GENEWA. (PAP). Donosz4 
z Paryża, że chłopi, uwięzieni 
w Pau za udział w akcji poko* 
jowej, przesłali list na ręce se* 
kretarza generalnego Francu- 
skiej Partii Komunistycznej— 
Thoreza, w którym piszą m.in.*. 

„Jesteśmy dumni, że może* 
my pokazać naszym towurzy* 
szom — robotnikom, iż róws* 
nież chłopi potrafią walczyć 0 
chleb i pokój, Miliony chłopów: 
przyłączają się do walki: przes” 
ciw imperialistom i podżega= 
czom wojennym. Nie wszyscy * 
jesteśmy komunistami, ale prze 
syłamy wspólne pozdrowienia 
i wyrazy uznania Francuskiej 
Partii Komunistycznej," 


Reakcja USA 


boi się głosu praw dy 


N. JORK. (PAP). Reakcja 
amerykańska wzmaga swą ane: 
tydemokratyczną ofensywę we 
wszystkich dziedzinach życia 8°- 
merykańskiego. ° 

Pod naciskiem kół reakeyj- 
nych radiostacja „National, 
Broadcasting Co“ odwołała „na. 
czas nieokreślony“ program au. 
dycji telewizyjnej, w której. 
miał wziąć udział Paul Robes. 
son i wypowiedzieć się na te- 
mat sytuacji Murzynów w. 
USA. 
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35 TYS. NOWYCH 
DOMÓW I ZABUDOWAŃ 


WE = 
WSIACH BIAŁORUSKICH 


We wsiach białoruskich roz“ 
począł się po okresie zimowym 
sezon budowlany, W chwili 0% 
becnej buduje się we wsiach 
Republiki ponad 35 tys. no- 
wych domów mieszkalnych i z% 
budowań gospodarskich. W sze 


rokim zakresie prowadzi się 


prace nad rekonstrukcją 1.30 
wsi białoruskich, w szczególno 
ci w Zachodniej Białorusi, Na 
miejscu małych chatek ze sło“ 
mianymi strzechami buduje sig 
nowe, pokryte dachówkami d0- 
my, równocześnie zakłada się 
instalacje wodociągowe i elek“ 
tryczne, 


ROZSZERZA SIĘ SIEĆ 
BIBLIOTEK ZWIĄZKOWYCH 

W roku 1949 organizacje 
radzieckich związków zawodo* 
wych założyły 2.188 nowych 
bibliotek, zamiast przewidzia- 
nych planem — 1.650. Księgo- 
zbiory bibliotek związkowych 
wzbogaciły się o 7 milionów 
książek. 

Sekretariat Wszechzwiązko- 
wej Centralnej Rady Zw. Zaw. 
zatwierdził plan, przewidujący 
zorganizowanie w r. 1950 jo- 
szcze 2 tys. nowych bibliotek 
oraz zwiększenie księgozbiorów , 
już istniejących bibliotek o 8 
milionów książek. 


NOWOCZESNE 
OBOZOWISKA POLNE 
Kołchozy kazachskie poświę- 
cają wiele uwagi sprawie za- 
gospodarowania obozowisk, w 
których mieszkają brygady 
produkcyjne, pracujące na po- 


lach położonych daleko w gó 


rach. 

Kołchoz „Nakazy Lenina“ 
(obwód semipałatyński) wybu- 
dował w swoich obozowiskach 
polnych wygodne demki, sto- 
tówkę, świetlicę į łaźnie. Do- 
prowadzono elektryczność, za- 
łożone linię telefoniczną oraż 
radio. Brygady będą otrzymy= 
wać regularnie gazetv i listv- 
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Jak już wczoraj donosiliśmy — w Warszawie odbył się I 
Wiejskich, tygodnika kobiecego „Przyjaciółka. Na fotografii prezydium Zjazdu. 
Przemówienie powitalne w imieniu KC PZPR wygłasza tow. Orłowska 


SĘ 


Zjazd korespondentów tygodnika „Przyjaciółka“ 


Zjazd  Korespondentów 


Foto AR 


Światowy Tydzień Młodzieży 


W dniach 21 — 28 marca młodzież postę- 
à obchodzić 
%latowy Tydzień Młodzieży pod hasłami po- 
odu, zaprzestania przez państwa zachodnie 
Wyścigu zbrojeń, wolności dla ludów kolonial- 
ekonomicznych 
młodzieży w krajach kapitalistycznych i ochro- 


Powa wszystkich krajów 


tych, polepszenia warunków 


MY praw dziecka. 


Młodzież jest przede wszystkim uprawnio- 
"a do zabierania głosu w tych wszystkich, 

i dla niej żywotnych, sprawach. To z mło- 
dzieży „właśnie imperialistyezni podżegacze wo- 
lenni chcieliby sformować kontyngenty „mię- 
‘a armatniego". To młodzież właśnie chcieliby 
Oni oderwać od rodzin, nauki i przyszłości, 
poubieraną w mundury, rzucić do wałki 
Szalone wydatki 
Bozrążają w nędzy narody krajów kapitali- 
stycznych, a młodzież skazują na głód i anal- 


y 
br 


atobójezej. 


fabetyzm. 


p Stanach Zjednoczonych na 25 milionów 
ży w wieku od lat 14 do 25 — 40 proc. 

Nowią młodzi robotniey. Są oni najbardziej 

ZWakiwaną i pozbawioną obrony grupą pra- 
siad. Bi Około 75 proc. tej młodzieży nie po- 
a a kwalifikacji zawodowych, a średnia pła- 
a młodocianego robotnika wynosi około 1/3 
płacy pozostałych robotników. Fołożenie mło- 


toy 


będzie 


młodzieży w Związku Radzieckim. „Nadzieją 
i przyszłością“ 
Stalin. Młodzież radziecka jest otoczona miło- 
ścią i opieką rządu radzieckiego, partii bol- 
szewiekiej i całego narodu. W ramach powo- 
jennej pięciolatki już dotychczas 36 milionów 
chłopców i dziewcząt 


nazwał młodzież towarzysz 


radzieckich  pobierało 


naukę. Rosną kadry młodych specjalistów, na 


na zbrojenia 


Łleży murzyńskiej jest jeszcze gorsze. 


Dostęp do nauki dla młodzieży amerykań- 
tkiej jest niesłychanie utrudniony. Rząd Sta- 
Pow Zjednoczonych, wydając miliardy na zbro- 
lenia i podsycanie wojen w krajach kolonial- 
na szkolnictwie. W 
USA brak szkół i brak personelu nauczyciel- 
skiego. 6 milionów dzieci amerykańskich po- 
zbawionych jest nauki, a liczba dorosłych anal- 
fabetów w Ameryce przekracza 20 milionów. 
Nie lepiej jest w innych krajach kapitalistycz- 


nych, robi oszczędności 


dych. 


W krajach kolonialnych i półkolonialnych 
tytuacja jest jeszeze gorsza. W Indiach na 
milionów dzieci pozbawionych jest nauki 
r milionów. W Iranie tylko 7 proe. dzieci cho- 
dzi do szkół. W Turcji nie uczy się 2 miliony 
zleci, W Maroko i Algerze 3 miliony dzieci 
84 pozbawione nauki. W Nigerii na 8 milio- 
Rów dzieci chodzi do szkół tylko 660.000. 
Jakże odmienna ą szczęśliwa jest sytuacja 


względzie. 


których niecierpliwie czeka rozwijające się ży- 
cie gospodarcze ZSRR. Z chwilą osiągnięcia 
18 roku życia młodzież radziecka zaczyna ko- 
rzystać z pełni praw obywatelskich. 


Podobnie kształtuje się sytuacja młodzieży 
w Polsce i w innych krajach demokracji lu- 
dowej, idących śladami ZSRR ku socjalizmo- 
wi. Młodzież nasza jest najdroższym skarbem 
narodu, który stara się zapewnić jej warunki 
wszechstronnego rozwoju. 


Młodzież w krajach kapitalistycznych i ko- 
lonialnych zrywa się do buntu i 
walkę o pokój i socjalizm, tzn. o życie rados- 
ne i szczęśliwe. Wspaniały przykład młodzieży 
chińskiej, której udział w walce wyzwoleńczej 
jest olbrzymi. zagrzewa 
Vietnamu, Indonezji, Malajów, Afryki i 
lu innych krajów. Młodzież włoska i francu- 
ska, mimo terroru reakcyjnych rządów, wal- 
czy w ramach światowego ruchu pokoju. 


podejrauje 


do walki młodzież 


i wie- 


W nadchodzącym Światowym Tygodniu Mło- 
dzieży walka ta musi przybrać formy jeszcze 
bardziej konkretne. Akcja dokerów i robotni- 
ków francuskich czy włoskich, odmawiających 
wyładowywania transportów broni amerykań- 
skiej stanowi przykład możliwości 


w tym 


W Polsce, podobnie, jak i w innych krajach 
obozu demokracji i socjalizmu, zadania mło- 
dzieży w tym Tygodniu będą odmienne. Mło- 


dzież ta musi zaznaczyć swój wkład w dzieło 


obrony pokoju i solidarności światowych sił 
demokracji przez wzmożenie wysiłków w celu 
wzmocnienia obozu pokoju. 
o szybsze i celniejsze wyniki w nauce i przo- 
dować będzie we współzawodnictwie pracy. 


Postara się ona 


W ten sposób młodzież polska nie tylko za- 
znaczy swą solidarność z walczącą młodzieżą 
krajów kapitalistycznych i kolonialnych, ale 
walkę tę wydatnie wesprze. 


TRYBUNA LUDU 


Internacjonalizm — lekcja życia 
Juliana Marchlewskiego 


Julian Marchlewski, wybitny 


przywódca polskiego rewolu- 
cyjnego ruchu robotniczego, 
walczył zarazem o socjalizm 


w innych krajach i brał czyn- 
ny udział w utrwalaniu zwycię- 
stwa Rewolucji Październiko- 
wej. Działając, pracując i wal 
czące, zagrzewając do boju pro- 
letariat w różnych krajach, — 
był zawsze internacjonalzstą i 
patriotą, bojownikiem o zwy- 
cięstwo sprawy robotniczej i 
bojownikiem o wolność ucis- 
kanego narodu polskiego. 


Ideologią Juliana Marchlew- 
skiego był marksizm. W mia- 
rę przybliżania się Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, 
zbliżał się on coraz bardziej 
do marksizmu okresu imperia- 
listycznego — do leninizmu. A 
droga Juliana Marchlewskie- 
to do leninizmu wiodła po- 
przez bezkompromisowe, ostre 
boje, toczone z nacjonalizmem 
i szowinizmem, z penetracją 
burżuazyjnej ideologii do ru- 
chu robotniczego. 


* 


Ekspozyturą burżuazyjnego 
nacjonalizmu w polskim ruchu 
robotniczym była PPS. Nacjo- 
nalizm przywódeów PPS miał 
szczególny charakter. Pozornie 
był on skierowany przeciwko 
carskiej Rosji, ale faktycznie 
ostrze jego wymierzone było 
w lud rosyjski, w rewolucję ro 
syjską. Albowiem zadaniem 
nacjonalizmu PPS było oder- 
wanie robotnika polskiego vd 
jego klasowych sojuszników, 
rosyjskich, złączenie polskie;ro 
proletariatu z polską burżuaz- 
ją pod szyldem pseudo - „jed- 
ności narodowej“, odciągnię- 
cie polskich mas ludowych od 
rodzącej się w Rosji rewola- 
lucji. 

Dia uzasadnienia tej prakty- 
ki przywódcy PPS posługiwali 
się z gruntu fałszywą, chociaż 
bardzo wygodną „teorią“, ja- 
koby w Rosji nie mogła rozwi- 
nąć się rewolucja, bowiem w 
Rosji „nie ma rewolucyjnej si- 
ty“. Ta koncepcja głoszona by. 
ła w okresie, kiedy w Rosji po- 
wstawała już do masowej wal- 
ki jako siła rewolucyjna — 
klasa robotnicza, kiedy kształ- 
towała się tam jedyna na świe- 
cie prawdziwie rewolucyjna, 
marksistowska partia robotni- 
cza, która w programie swym 
uznawała m. in. prawo każde- 
go narodu do samookreślenia. 
Tezę tę propagowała PPS 
wówczas kiedy w imperium 
carskim coraz silniejszym pło- 
mieniem rozpalał się ogień 
wielkich przemian, kiedy do 
Rosji przeniósł się z zachodu 
ośrodek rewolucji. 


W tym samym czasie w kie- 


rownictwie ruchu robotnicze- 
go zachodniej Europy coraz 
mocniej usadawia się refor- 
mizm, partie robotnicze za- 
chodniej Europy stopniowo 
-"zechodzą na pozycje nacjo- 
nalistyczne i rewizjonistyczne, 
przywódcy ich coraz  jawniej 
paktują z burżuazją. 


* 


Już Marks widział u schył- 
ku życia, że w Rosji narasta:ą 
potężne siły rewolucyjne. W 
sojuszu z tymi siłami widzieli 
Mark. i Engels perspektywy 
wyzwolenia Polski. W. liście 
wysłanym na zebranie w Gene- 
wie zwołane w 50 rocznicę Po- 
Listopadowego 
Marks i Engels pisali: 


wstania 


„..Dziś, gdy walka ta roz- 
wija się wśród samego ludu 
polskiego... niech łączy się ona 
z usiłowaniami naszych braci 
rosyjskich; będzie to jednym z 
aby powtó- 
„Niech 


powodów więcej, 
rzyć dawny okrzyk: 
żyje Polska!“ 


Przewidywali jasno i formu 
łowali teoretycznie Lenin i 
Stalin, że ośrodek rewolucyj- 
nej walki proletariatu prze- 
nosi się do Rosji. Nie chcieli 
uznać tego faktu prawi- 
cowi przywódcy PPS. W ten 
sposób służyli oni interesom 
tej części burżuazji polskiej, 
która orientowała się na im- 
perializm austro - niemiecki i 
marzyła o tym, by u jego boku 
i pod jego hegemonią rozsze- 
rzyć w przyszłej wojnie swą 
władzę na dawnych Dzikich 
Polach. W ten sposób bronili 
oni interesów całej burżuazji 
polskiej, bojącej się rewolucji 
i nienawidzącej brzemiennej w 
rewolucję Rosji. W ten spo- 
sób zarazem wysługiwali się 
oni imperializmowi austro-nie- 
mieckiemu, dla którego anty- 
rosyjski nacjonalizm był dosko 
nałym narzędziem w przygoto- 
waniu późniejszej wojny prze- 
ciwko Rosji. 


* 


Julian Marchlewski demas- 
kował tę całą koncepcję. W 
pierwszym numerze redagowa 
nego przez Marchlewskiego or- 
ganu SDKP „Sprawa Robot- 
nicza”, który ukazał się w 
lipcu 1893 r. czytamy: 


„Robotnik rosyjski — brat 
nasz w niedoli i towarzysz w 
walce... Więc połączy się z na 
mi robotnik rosyjski przeciw 
wspólnemu wrogowi. Wtedy 
ten carat, co skul nas, Pola- 
ków i Rosjan, dla wspólnej 
niewoli, zginie od ręki złączo- 
nych swych wrogów — ludu 
robotniczego Polski i Rosji". 

Nacjonalistycznej tezie PPS 


Fiasko „wodorowej dyplomacji“ 


(KORESPONDENCJA WŁASNA Z NOWEGO JORKU) 


_Wraz z ogłoszeniem decy- 
tji Prezydenta Trumana o pro- 
SAW bomby wodorowej, po- 
s ruch cały aparat ame- 
= ańskiej propagandy, mają- 

d na celu wzmożenie wojen- 
nej histerii. Malując obraz 
kniszezeń, jakich mogłaby do- 
konaé nie istniejąca jeszcze 
»Piekielna bomba“, podżegacze 
wojenni chcieli wzbudzić w spo 
Śczeństwie amerykańskim prze 

Onanie, że produkcja nowej 
"Super broni“ da Stanom Zjed- 
woczonym gwarancję siły i no- 
“Y monopol, a zarazem chcie- 
> żastraszyć obóz pokoju.. O- 
“agneli jednak w obu wypad- 
Ach skutek wręcz odwrotny. 
wia wywołując najmniejszego 
Wrażenia wśród narodów Związ 

U Radzieckiego i krajów de- 
a peci ludowej, świadomych 

Astającej z każdym dniem 
Potęgi obozu pokoju, rozpętali 
now strachu wśród naj- 
pach warstw amerykań- 

ego społeczeństwa. Max Ler- 

r w artykule ogloszonym w 


i 
4 ew York Post“ pisze otwar- 
"le: 


a j „My wszyscy — wraz Z 
Zonkami amerykańskiego 
Ongresu — należymy do 


SWojstej „ligi ludzi przerażo- 
Ryche, 

Natychmiast po ogłoszeniu 
"sa prezydenta posypały 
e głosy protestu, domagają- 

się zmiany amerykańskiej 
Ra zagranicznej i poro- 
2: lenia ze Związkiem Ra- 

«eckim, Wśród protestów 
gaj ęciwko produkcji bomby wo 
ia zmalazły się glosy lu- 
> żę sfer bliskich Białego 


Domu. Te ostatnie dotyczyły 
jednak nie zaprzestania „zim- 
nej wojny”, ale metod jej pro- 
wadzenia. „Trzeźwiejsi* poli- 
tycy, rozumiejąc, że szantaż 
wodorowy jest bluffem, wystą- 
pili z krytyką decyzji Truma- 
na i z obroną gospodarczych 
metod ekspansji: z obroną — 
„dolarowej dyplomacji“. 


Super-plan Mac Mahona 


Senator Brien Mac Mahon z 
Connecticut, przewodniczący 
Komisji Energii Atomowej, 
dał przykład tej „trzeźwości“. 
Wygłosił on w Senacie prze- 
mówienie, w którym stwier- 
dził, że Stany Zjednoczone nie 
posiadają monopolu bomby 
wodorowej, że wyścig zbrojeń 
może w konsekwencji dopro- 
wadzić do wojny, która zmie- 
cie z powierzchni ziemi dzie- 
siątki milionów Amerykanów 
i że wobec tego Stany Zjed- 
noczone powinny zaprzestać 
wyścigu zbrojeń atomowych 1 


rozpocząć pracę nad utrwale- 


niem pokoju. 


Wystąpienie „pokojowe“ Mac, 


Mahona, było tylko przygryw- 
ką dla popieranych przezeń go- 
rąco agresywnych planów ame- 
rykańskiego imperializmu. Bo 
w dalszych swych wywodach 
pan senator gloryfikuje plan 
Barucha, płan „międzynarodo- 
wej* (czytaj: amerykańskiej) 
kontroli cnergii atomowej i za 
jego przyjęcie gotów jest... 
przeznaczyć 50 miliardów do- 
larów na 
plan Marshalla* i 
trumanowskiego 


realizację 
„czwartego 


„wszechświatowy 


Jan Górski 


punktu“ czyli planu podboju 
„zacofanych gospodarczo kra- 
jów“. Mimo tak oczywistych 
motywów przemówienie Mac 
Mahona było jednak wyraźnym 
dowodem niepokoju, rosnącego 
nawet w niektórych kołach rzą 
dzących Ameryki. 

Wprawdzie Mac Mahona 
chwalili gorąco jego koledzy z 
Kongresu, ale przedstawiony 
przezeń „super-plan* nie zna- 
lazł wielu amatorów. Walter 
Lippmann skrytykował go o0- 
stro w „New York Herald Tri- 
bune“, podkreślając, że wystą- 
pienie z planem Barucha jest 
nonsensem i że „nie tylko Zwią 
zek Radziecki, ale nawet nasi 
przyjaciele na całym Świecie 
będą twierdzili, że w ogóle nie 
jesteśmy poważnie zaintereso- 
wani w jakimkolwiek planie 
kontroli“. 


W kilka dni później senator 
Millard E. Tydings z Mary- 
land, przewodniczący Komisji 
Wojskowej Senatu wygłosił 
przemówienie, w którym doma- 
gał się od Trumana zwołania 
światowej konferencji poświę- 
conej rozbrojeniu, aby w ten 
sposób „położyć kres widmu 
strachu, który opanował 
świat”. 


Społeczeństwo 
amerykańskie 
przeciw zbrojeniom 
Głęboki niepokój ogarnął gru 


py  najpoważniejszych uczo- 


nych. „The Federation of A- 


merican Scientists“ (Federa- 
cja Uczonych Amerykańskich), 
licząca 1.500 członków, wśród 
których znajdują się najlepsi 
fizycy, zatrudnieni w czasie 
wojny w dziedzinie badań ato- 
mowych, ogłosiła publiczne o0- 
świadczenie, wzywając Tru- 
mana do natychmiastowego po- 
wołania komisji, która zajęła 
by się zrewidowaniem amery- 
kańskiej polityki atomowej. 


Niezależnie od tego opubli- 
kowano protest dwunastu naj- 
wybitniejszych uczonych w 
dziedzinie energii atomowej, 
wśród których znajduje się Sa- 
muel K. Allison z uniwersyte- 
tu w Chicago i prof. Hans 
Bethe z Cornell University, któ 
rego „New York Times“ na- 
zywa jednym z najwybitniej- 
szych fizyków na świecie. 


Równocześnie 159 wybitnych 
osobistości amerykańskiego ży 
cia wystosowało list otwarty 
do Trumana, żadając prowa- 
dzenia zdecydowanej polityki 
pokojowej. Łist ten, zawierał 
m. in. podpisy James Warbur- 
ga, Normana Cousins (redak- 
tora „The Saturday Review of 
Literature"), biskupa Charles 
Gilberta, prof. Sydney Lovet- 
ta, dziekana Uniwersytetu w 
Yale, prof. Bartona Perry 
Uniwersytetu w Harvard itd. 
Wreszcie ostro zaprotestował 
przeciwko decyzji produkcji 
bomby wodorowej prof. Ein- 
stein. 


A 


| Rośnie również fala prote- 
stów szerokich mas amerykań- 
skich. W imieniu Komunistycz- 


nej Partii USA — William Fo- 
ster i Eugene Dennis wysłali 
depeszę do prezydenta z żąda- 
niem cofnięcia decyzji produk- 
cji bomby wodorowej i rozpoczę 
cia natychmiastowych rokowań 
ze Związkiem Radzieckim. Przy 
wódcy partii komunistycznej 
wystosowali apel do organiza- 
cji społecznych i działaczy 
związkowych, aby rozpoczęli 
akcję mającą na celu walkę z 
polityką podżegania do wojny, 
zagrażającą pokojowi światowe 
mu i bezpieczeństwu narodu 
amerykańskiego. 


Minister Acheson 
bez maski 


W odpowiedzi na mnożące 
się głosy protestu, w odpowie- 
dzi na zdecydowaną wolę spo- 
łeczeństwa domagającego się 
polityki pokoju, zabrał głos 
minister Acheson, nakreśłając 
główne linie „wodorowej dy- 
plomacji* amerykańskich pod- 
żegaczy wojennych. Acheson 
nie starał się nawet ukryć 
prawdy, nie wysilał się na żad- 
ne przyrzeczenia, zapowiada- 
jąc po prostu kontynuowanie 
zimnej wojny i wyścigu zbro- 
jeń. 

Ale szerokie masy spoleczeń 
stwa amerykańskiego, nie łudzą 
się rzekomym monopolem wo- 
dorowym i lękają się coraz sil- 
niej krętych dróg „wodorowej 
dypłomacji*. Głos ich, doma- 
sający się rozbrojenia i poko- 
ju, domagajacy się przyjazne- 
go i braterskiego współżycia 


narodów, staje się coraz silnie; ; 


szy, coraz bardziej donośny. 


Stanisław Brodzki 


o „walce Polski przeciwko Ra- 
sji“ — przeciwstawia March- 
lewski jedynie słuszną inter- 
nacjonalistyczną koncepcję so- 
juszu ludu Polski i Rosji prze- 
ciwko wspólnym ciemiężycielom. 


Tej internacjonalistycznej li- 
nii pozostanie Marchlewski 
wierny przez całe życie — w 


bogatej pracy teoretycznej i w 


bogatej działalności praktycz-- 


nej w ruchu robotniczym. Dał 
temu wspaniały wyraz w la- 
tach 1905-6, kiedy wybuch re- 
wolucji i jej rozwój potwier- 
dziły słuszność zasadniczej te- 
zy Marchlewskiego i zadały 
kłam nacjonalistycznym teo- 
ryjkom piłsudczykowskiego kie 
rownictwa PPS; w latach, w 
ktorych polska klasa robotni- 
cza bohatersko walczyła na 
barykadach rewolucji. 


Broni on internacjonalizmu 
na kongresach międzynarodo- 
wych, gdzie przywódcy PPS u- 
siłowali — przy pomocy nacjo- 
nalistycznej trucizny — budzić 
wrogość przeciwko rewolucji 
rosyjskiej. Walczy po tej linii 
w swej pracy publicystycznej 
i naukowej. Realizuje ją w 
praktyce przez ścisłe współ- 
działanie z rosyjskim ruchem 
rewolucyjnym. Na ideologii 
Marchlewskiego  ciążyły co 
prawda wówczas błędy luksem 
burgizmu, który nie rozumiał, 
że kwestia narodowa jest czę- 
ścią ogólnej kwestii rewolucji 
proletariackiej, że hasło samo. 
określenia aż do oderwania jest 
kluczowym zagadnieniem maT- 


ksistowskiego ujęcia kwestii 
narodowej. 
Jako patriota i internacjo- 


nalista widzi Marchlewski, że 
nacjonalistyczna teza 0 jedno- 
ści interesów proletariatu i 
burżuazji w imię „powstania 
narodowego* usiłuje zahamo- 
wać walkę klas, a przez to sa- 
mo uniemożliwić wkroczenie na 
jedyną możliwą drogę wyzwo- 
lenia — na drogę rewolucji. 
Widzi on jasno, że tylko rewo- 
lucja, która obali carat i wy- 
zwoli milionowe masy rosyjskie 
spod jego jarzma potrafi dać 
wolność społeczną polskiej kla 
sie robotniczej i oswobodzenie 
narodowi polskiemu. 


* 

Gdy przyszła Wielka Rewo 
lucja, gdy zmiotła carat, a 
niebawem i władzę kapitali- 
stów i obszarników — Mar- 
chlewski rewolucjonista, patrio 
ta i internacjonalista wita 


początek nowej ery w dziejach 
ludzkości również jako 
zwiastuna wyzwolenia Polski. 
Jeszcze na długo przed tym 
głosił on, że „„„służyć intere- 
som narodu polskiego może tyl 
ko ten, kto służy interesom 
międzynarodowego proletaria- 
tu“. Kiedy zwycięska rewolu- 
cja wydobywa go Z pruskiego 
obozu koncentracyjnego, śpie- 
szy do stolicy rewolucji 
Moskwy, by rzucić się w wir 
pracy organizacyjnej nad u- 
mocnieniem władzy proletaria 
tu i jej utrwaleniem. 

A kiedy kontrofensywa Ar- 
mii Czerwonej odrzuca orga- 
nizowaną przez Piłsudskiego 
inwazję na ziemie zwycięskiej 
rewolucji — wtedy Marchlew- 
ski, wraz z Konem i Dzierżyń- 
skim realizując najżywotniej- 
sze interesy polskiej klasy ro- 
botniczej i mas ludowych two- 
rzy pierwszą w dziejach Pol- 
ski władzę ludową — Tymcza- 
sowy Komitet Rewolucyjny. 
Manifest tego komitetu, ogło- 
szony w lipcu 1920 r. zapo- 
wiada nacjonalizację fabryk i 
kopalń 'i władzę robotniczo - 
chłopską. Nie danym było je- 
dnak wówczas zrealizować te- 
go rewolucyjnego programu. 


* 


„Będziemy kontynuowali 
dzieło przez Ciebie rozpoczęte“ 
— oświadczył Wilhelm Pieck 
na uroczystości pogrzebowej 
Juliana Marchlewskiego w 
Berlinie 1. IV. 1925 r. Żegnał 
on wtedy wielkiego polskiego 
rewolucjonistę, a zarazem je- 
dnego z wybitnych działaczy 
rewolucyjnego 
ruchu robotniczego. Redaktor 
wielu czołowych pism niemiec 
kiej lewicy socjaldemokratycz- 


niemieckiego 


nej, bliski współpracownik 
Franciszka Mcehringa, Róży 
Luksemburg, Karola Lieb- 
knechta, współorganizator 
„Awiązku Spartakusa*, Z 
| którego wyłania się póź- 


"niezmiernie trudnym, 


niej Komunistyczna Partia 
Niemiec i wreszcie członek Ko- 
mitetu Centralnego tej partii 
— poświęcił Marchlewski wie 
le lat swego życia walce wy- 
zwoleńczej niemieckiego prole- 
tariatu. 

Jasnym było dla niego, że 
znajdując się w Niemczech 
powinien uczestniczyć w walce 
niemieckiego ruchu robotnicze- 
go. Jasnym było, że demasku- 
jąc rewizjonizm Bernsteina, 
który sącząc się z Niemiec 
zaczął toczyć jak rak partie 
robotnicze w całej Europie — 
oddaje on przysługę. całemu 
międzynarodowemu ruchowi 
robotniczemu. Jasnym było, że 
zwalczając -w imię interesów 
rewolucji junkrów i kapitali- 
stów niemieckich przyczynia 
się w ten sposób zarazem do 
wyzwolenia ludu polskiego, ję- 
czacego pod pruskim zaborem. 

I tylko nacjonalistyczni przy 
wódcy PPS nie mogli zrozu- 
mieć „niekonsekwencji* Mar- 
chlewskiego, który biorąc czyn- 
ny udział w niemieckim ruchu 
robotniczym — zarazem w pra 
cach naukówych udowadniał 
polskość ziem  zagarniętych 
przez Prusy i widział w ludzie 
pracującym Poznańskiego i 
Śląska jedyną ostoję polsko- 
ści tych ziem. Dla Marchlew- 
skiego nie było w tym żadnej 
„niekonsekwencji“.  Wrogiem 
był mu zarówno polski obszar- 
nik, jak pruski junkier, polski 
fabrykant, jak rosyjski kapi- 
talista. Przyjacielem był mau 
człowiek pracy każdego kraju, 
każdej narodowości. 

* 

Jako polski rewolucjonista, 
największy wkład pracy i wal- 
ki poświęcił Polsce, która by- 
ła jego ojczyzną, ludowi pol- 
skiemu, o którego wyzwolenie 
walczył. Prace naukowe Mar- 
chlewskiego stanowiły pierw- 
sze bodajże próby marksistow 
skiego oświetlenia historii Pol 
ski, pierwsze kroki w kierun- 


List z Moskwy 


ku odbrązowania zakłamanej 
pracy szlachecko -. burżuazyj- 
nej historiozofii i ukazania na 
scenie dziejów narodu polskie- 
go — chłopów, robotników, 
mas ludowych. Jego liczne ar- 
tykuły publicystyczne, szkice i 
essaye poświęcone były trady- 
cjom walk rewolucyjnych w 
Polsce, historii stosunków kla- 
sowych, rozwojowi idei postępo 
wych. 

Gdy umierał Marchlewski, 
zwycięska rewolucja przeobra- 
żala już oblicze jednej szóstej 
części świata. W Polsce jed- 
nak rządziła spółka obszarni- 
czo - burżuazyjna, a w Niem- 
czech, gdzie tyle lat pracował 
— wyrastał na ciele weimar- 
skiej „demokracji* wrzód hit- 
teryzmu. 

Ale w dwadzieścia pięć lat 
po śmierci tego wielkiego re- 
wolucjonisty, wielkiego syna 
narodu polskiego, wielkiego 
patrioty internacjonalisty 
granice historycznych prze- 
mian sięgnęły po Łabę. Jego 
kraj ojczysty, Polska Ludowa, 
kroczy ku socjalizmowi, brat- 
nim sojuszem związana — jak 
przez całe życie głosił Mar- 
chlewski — z wielkim krajem 
zwycięskiej rewolucji. Za Ode 
rą i Nysą  współtowarzysze 
walki Juliana Marchlewskiego 
i bojowniey pokolenia, które on 
pomagał wychować, utworzyii 
demokratyczną republikę i roz 
poczęli nowy etap w dziejach 
Niemiec. 

Pozostała dła wszystkich bo- 
jowników o socjalizm niezapo- 
mniana lekcja całego jego bo- 
gatego życia: tylko przez nie- 
ubłaganą walkę o zwycięstwo 
socjalizmu, walkę bezwzzlę- 
dną z wszelkimi przejawami 
burżuazyjnego nacjonalizmu, z 
wszelkimi formami i próbami 
odejścia od  proletariackiego 
internacjonalizmu może 
ruch robotniczy odnieść zwy- 
cięstwo, a po zwycięstwie — 
utrwalić je. 


Nagroda Stalinowska 
za mistrzowski przekład 


„Pana Tadeusza“ 
L. Ozierow 


Za nowy przekład poematu 
Adama Mickiewicza „Pan Ta- 
deusz* na język ukraiński, 
przyznano Nagrodę Stalinow- 
ską poecie radzieckiemu Mak- 
symowi Rylskiemu. 

Oddanie w całej pełni pię:- 
na epopei o „Ostatnim zajeź- 
dzie na Litwie* jest zadaniem 
a jedno- 
cześnie odpowiedzialnym i za- 
szczytnym. Toteż w ciągu wie- 
lu lat szlifował Maksym Ryl- 
ski przekład „Pana Tadeusza". 


Początki pracy 


„Pamiętam, we wczesnym 
dzieciństwie — pisze Maksym 
Rylski — słuchałem z ogrom- 


nym zainteresowaniem wyjąt- 
ków z „Pana Tadeusza“, które 
czytał mi mój brat. W szcze- 
gólności podobał mi się słyn- 
ny „Koncert Wojskiego”. Nie 
mając jeszcze odwagi przystą- 
pić do przekładu całości, za 
namową przyjaciół — równie 
gorących jak ja wielbicieli Mie 
przetłumaczyłem 
i scenę 


kiewicza — 
opis gry Wojskiego 
„Poloneza“, 

Tak oto Rylski opowiada o 
początkach swej pracy nad 
przekładem genialnego utwo- 
ru Mickiewicza. 

W przeszłości podejmowano 
niejednokrotnie próby tłuma- 
czenia na język ukraiński cało- 
ści oraz wyjątków z „Pana 
Tadeusza“. Już w roku 1874 
S. Wołyniec przełożył pierw- 
szą księgę poematu. Próbę tę 
jednak należy uznać za nie- 
udaną. Wielki poeta ukraiński, 
Iwan Franko jest autorem od- 
znaczającego się wyjątkową 
wiernością i celnością ekspresji 
przekładu „Epilogu“ oraz kil- 
ku pierwszej i 
ósmej księgi. 


urywków z 


Pierwsze pełne wydanie 


Pierwsze pełne wydanie „Pa- 
na Tadeusza“ w przekładzie 
Maksyma Rylskiego ukazało 
się w roku 1927 i spotkało się 
z pochlebną ocena zarówno kty 
tyki radzieckiej, jak i postępo- 


wej prasy polskiej. Ale sam 
tłumacz nie uważał swej pra- 
cy za doskonałą i w dalszym 
ciągu niestrudzenie ją kory- 
gował, starając się jak naj- 
wierniej odtworzyć piękno poe- 
matu. 

Minęło 20 lat. 
czas ogromnie wzbogacił się 
warsztat poetycki Maksyma 
Rylskiego; w międzyczasie wy- 
ostrzył on swe pióro na twór- 
czości oryginalnej oraz dosko- 
nałych przekładach z Woltera, . 
Puszkina, Lermontowa oraz 
przekładach wielu sonetów i bal 
lad Mickiewicza. Wiele czasu 
poświęcił studiom nad twór- 
czością wielkiego poety polskie 
go, napisał o Mickiewiczu kil- 
ką essayów oraz brał udział w 


Przez ten 


redagowaniu rosyjskich i u- 
kraińskich wydań utworów 
Mickiewicza. 


„Skromny podarunek dla 
bratniego narodu..." 

Dla uczczenia 7150 rocznicy 
urodzin Adama Miekiewicza 
poeta ukraiński przełożył po- 
nownie „Pana Tadeusza“. W 
swoim przekładzie Maksym 
Rylski starał się oddać jak 
najwierniej ducha oryginału. Z 
pietyzmem traktował najmniej 
sze szczegóły, zdając sobie 
sprawę, że zadecydują one © 
całości dzieła. 

Maksym Rylski, oddając w 
ręce czytelnika ukraińskiego 
po mistrzowsku dokonany prze 
kład, wywiązał się z honorem 
z niesłychanie trudnego zada. 
nia odtworzenia piękna poema- 
tu miekiewiczowskiego. 

Oceniając owoc swych wic- 
loletnich trudów, tłumacz mó. 
wi: „Oczywiście i dziś nie u- 
ważam swej pracy za dosko= 
nałą, lecz niechże stanowi ona 
mój skromny podarunek dla 
bratniego narodu polskiego“. 

Kultura bratniej Polski dro- 
ga jest i bliska narodom 
ZSRR. Dowodem tego jest prze 
piękny przekład „Pana Tade= 
usza“, który doczekał się naj- 
wyższego wyróżnienia — Nade 
grody Stalinowskiej. 


Bohaterska załoga jednostki 
ratowniczej odznaczona krzyżami 
zasługi 


W Elblągu odbyła się uro- 


czystość dekoracji srebrnymi 
Krzyżami Zasługi załogi jed- 


nostki ratowniczej „Pilot 24“, 
która z narażeniem życia — w 
czasie śSżtormu — uratówała 
w nócy z dnia 3 na 4 grunia 
ub. roku 16 rybaków na Zale- 
wie Wiślanym. 


Srebrne Krzyże Zasługi o- 
trzymali: Antoni Kalwasiń- 
ski, Stanisław Dowolnia i Ja- 
nusz Patera. 

Dyrektor Gdańskiego Urzę- 
du Morskiego, wręczył również 
w imieniu mihistra żeglugi 
członkom bohaterskiej załcgi 
wysokie nagrcdy pieniężne. 


Hutnik - racjonalizator 
zaoszczędził milion złotych 


Do terminowego uruchomie- 
nia wyremontowanej wanny 
hutniczej w piotrkowskiej hu- 
cie szkła „Kara“, niezbędne 
bryły specjalne łożyska kulko- 
we. Huta nie posiadała łożysk 
zapascwych, a sprowadzenie 
ich nastręczało trudności. 

Wykonania potrzebnych ło- 


żysk podjał się długoletni pra- 
cewnik huty ślusarz — 
Leon Kukulski. Już pó pierw- 
szej próbie sprawdzono, że ło- 


żyska pomysłu  Kukulskiego 
doskonale zdają egzamin wy- 
trzymałości w wysokiej tempe- 
raturze wanny hutniczej. W 
związku z tym Rada Zakłado- 
wa zleciła , racjonalizatorowi 


TRYBUNA LUDU 


Z notatnika naszego korespondenta 


Sylwetki dwóch wójtów 


Za biurkiem — skupiony 
mężczyzna w średnim wieku w 
głębokim zamyśleniu wertuje 
jakiejś papiery. Pytanie o skup 
zboża wyraźnie psuje mu na- 
strój. Bąka niezdecydowanie 
— 77 ton? Przecież ten plan 
jest nierealny, mieliśmy grad, 
deszcze. Gmina Łabędy sprze- 
da najwyżej 26 ton i to będzie 
dużo... 

— Cóż wy tak pesymistycz- 
nie patrzycie na tę sprawę, to- 
warzyszu wójcie? Partyjniko- 
wi nie przystoi tak mówić! 


— No ho widzicie, deszcze, 
gradobicie... 
— A bogaczy przycisnę- 


liście już, dali?... 
— A dali, dałi wszystko co 


dalsze prowadzenie robót przy powinni... 


pomocy zespołu ślusarskiego. 
Łożyska te zespół wykonał w 
terminie, przyczyniając się do 
uruchomienia wanny. 

Pomysł Kukulskiego przy- 
niósł hucie około 1.000.000 zł 
oszczędności. 


Spotkanie 
młodzieży z racionalizatorami 


Z inicjatywy Komitetu Opie 
kuńczego przy Ministerstwie 
Przemysłu Ciężkiego, A 


jącego patrónat nad szkołą 
średnią im. H. Kołłątaja w 


Warszawie, odbyło się 16 bm. 
spotkanie młodzieży tego za- 
kladu z czołowymi racjonaliża 
torami różnych gałgzi przemy 
słu. Celem tej imprezy było 
bliższe zapoznanie młódzieży 
szkolnej z osiągnięciami ruchu 
racjonalizatorskiego w przemy 
śle. 

Racjonalizatorzy: Julian Bo- 
rowy z Zakładów M-8 z Bielska. 
Fobert Gromek z Polskich Za- 
kładów Optycznych oraz J. Na 
tulewiocz z Zakładów Wytwór- 
czych Urządzeń Telefonicznych. 
obówiedzieli uczniom 0 swych | 


ostatnich usprawnieniach, jak 
również o pracy klubów racjo- 
naliżacji i techniki istniejących* 
przy ich zakładach. 

Duże zainteresowanie wzbu- 
dziła pogadanka nowatora 
Gromka z PZO, uzupełniona 
demonstrowaniem modeli u 
sprawnień, zastosowanych o 
statnio w tych zakładach. 

— Chcielibyśmy, by spotka- 
nie to nie było ostatnim — 
podkreślił przewodniczący koła 
ZMP przy szkole Tewandow- 
ski. — Bezpośrednie zetkniecie 
4 czołowymi racjonalizatora- 
mi, ułatwi nam bowiem lepsze 


racjonalizato- 


torskiego, nasi 
du- 


rzy staną się nam przez to 
żo bliżsi. 


Nidzica buduje mieszkania 
dla świata pracy 


(Kor. wł.). Zarząd Miejski | 
w Nidzicy prowadzi roboty re 
montowe budynków mieszkal- 
nych. Między innymi w nie- 
długim już czasie zostanie ôd- 
dany do użytku duży blok 
mieszkalny przy -zbiegu ulice 
Rataja i Kościuszki, w któ- 
rym znajdzie pomieszczenie 
kilkadziesiąt rodzin robotni- 
czych. W bloku tym remontu- 
je się 78 izb mieszkalnych. 


Oprócz tego prowadzi się robo- 
ty remontowe w mniejszych 
budyńkach, które zostana od- 
dane dó użytku w pierwszej 
połowie bieżącego roku. Szcze- 
gólne nasilenie robót remon- 
towych widać na ul. Kościusz- 
ki, prowadzącej ze stacji do 
miasta. 

Zakończono również odbudo- 
wę wodociągów i kanalizacji, 


doprowadzając wodę do wszyst 


| kich mieszkań. (nik.). 


Ulgi podatkowe 


za zagospodarowanie odłogów 


Ministerstwo Rólnictwa i 
Eeform Rolnych komunikuje, 
że ulgi w podatku gruntowym 
i SFOR za zagospodarowanie 
cdłcgów stosowane są w całej 
rozciągłości również w r. 1950. 

Zarządzenie z 1948 r. wyda- 
ne przez Ministrów: Rolnict- 
wa i RR craz Administracji 
Publicznej w sprawie likwida- 
cii odłogów i związanych z tym 
ug — wyraźnie mówi, że za- 
gospodarowane odłogi, które 
łacznie z gruntami własnymi 
użytkownika nie przekraczają 
20 ha zwolnione są od vpłat na 


Społeczny Fundusz Oszczędno 
ściowy Rolnictwa za rok 1949 
i 1950. Od zagospodarowanych 
odłogów rolnicy płacą tylko 8 
proc. podatku gruntowego w 
drugim i trzecim roku użytko- 
wania ziemi. 

Ministerstwo Rolnictwa i Re 
form Rolnych wyjaśnia rów- 
nież że od gruntów, które nie- 
użytkowane były co najmniej 


od dwóch lat (odłogi) rolnicy | mocja doktorska. 


nie płacą podatku gruntowego 


— To macie tu dziwnie po- 
rzadnych  kułaków tow. 
Gdowski, I sekretarz komitetv 
powiatowego w Gliwicach, nie 
może powstrzymać się od sar- 
kazmu. 

— Porzadni są, nie można 
powiedzieć, już wszystko sprze 
dali... chociaż biedni dają le- 
piej. 

— I wy osobiście 
liście tvch spraw? 

— Tak. Protokóły, sprawoz- 
dania spółdzielni 
tu mam na biurku. 


pilnowa- 


gminnej, o, | 


— Nie prótokóły i nie biur- 
ko: Zza biurka nie można pa- 
trzeć na akcję tow. Czarnyno- 
ga, trzeba nią żyć! 


Obniżyli sobie płany! 


Do pokoju wchodzi przed- 


stawiciel PZZ. 

— Jak to dobrze, że jesteście 
tow. sekretarzu, oni nam tu 
plan obniżyli. I co mamy ro- 
bić ? 

— Kto obniżył plan? 
miał prawo obniżać plan? 

Do rozmowy wtrąca się zno- 
wu wójt Czarnynoga i próbuje 
na nowo tłumaczyć... że „gmi- 
na nie wykona planu, że grado- 
bicie, protokóły i biurko". Plan 
obniżył Płotek z ZSCh; przy- 
chylił się do próśb gminy. Ta- 
ki porządny człowiek... 

W cichym i schludnym poko- 
ju zrobiło się naraz bardzo 
głośno. Telefony, podniesione 
głosy. Jeden  probuie przega- 
dać drugiego. Tylko wójt Czar- 
nynoga nie traci zimnej krwi: 

— Przecież nie ma tu nikogo 


Kto 


obcego, możemy powiedzieć 
nrawdę. Plan jest za duży. 


zboża u nas tyle nie ma... 

— A my wiemy, że jest! — 
traci już cierpliwość sekretar7 
tow. Gdowski. Mamy raporty 


biedniaków. Teraz rozumiem 
waszych „porządnych  kuła- 
ków“, rozumiem, że dal: 
„Wszystko“. I to jest wasza 
„prawda*, tow. Czarnynoga? 
Kto was tak nauczył? Kto was 
tak uczył, że dla chłopów jed- 
na prawda, a dla wójta druga? 
To partia was tak uczyła? A 
jak działają „trójki“ gromadz- 
kie? 

— W ogóle nie działają tow. 
sekretarzu — uprzedza odpo- 
wiedź przedstawiciel PZZ: 
Członkowie poszczególnych tró- 
iek, ludzie nieodpowiednio do- 
brani, uchylają się od swoich 
obowiazków. Instruktora rol- 
nego nie ma... 


— A wójt siedzi za biurkiem 
pełen czarnych myśli — kończy 


tow. Gdowski — oto jak wy- 
gląda u was robota. 

— Staramy się, robimy... 
wtrąca znowu tow. Czarny- 
noga. 

— Panie naczelniku — tele- 
fon! — uchyla drzwi urzędnik. 


A my plan przekroczymy 


Fmergiczny głos wójta gro- 
mady Rudziniec pow. Gliwice. 
słychać już na schodach. 

— 0h — nasz Żmija już ha- 
łasuje — uśmiecha się tow. 


Rabunkowa gospodarka i wyzysk 
robotników w majątku sióstr zakonnych 


Jak zgromadzenie SS Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
administrowało majątkiem „Lipowa 


W pobliżu Opatowa znajduje się majątek „Lipowa“ nale- 
żący do zgromadzenia S$ Miłosierdzia św. Wincentego a Pau- 
lo. Obejmuje on ogółem 180 ha ziemi ornej, 5 ha iąk, stawy, 
zrozumienie ruchu racjonał'za-| ogrody oraz liczne zabudowania gospodarskie. Podczas, gdy 
przed wojną, a nawet podczas okupacji majątek wyróżniał 
się zamożnością — to obecnie jest on przykładem świadomie 
niszczycielskiej i rabunkowej gospodarki rolnej. Dawniej 
w majątku pracowało 27 stalych i 12 sezonowych robotników 
rolnych — obecnie zaś pracują tylko 4 fornale i 1 karbowy. 
Wydajność z 1 ha wynosiła przed wojną 18 — 20 q żyta, 
200 q buraków, 60 q ziemniaków, a obecnie osiąga się z 1 ha 
zaledwie 5 — 6 q żyta i 50 g buraków cukrowych. Stawy 
dawniej zarybione obecnie zarosły szuwarem i chwastem. 


Siostry nie stosują nowoczes 
nych metod uprawy ziemi, nie 
używają zupełnie nawozów 
sztucznych, a obornika starcza 
zaledwie na nawiezienie 25 ha 
ziemi. Powodem niedostatecznej 
ilości obornika jest katastro- 
falnie niski — w porównaniu 
z okresem przed 1945 r. — stan 
pogłowia bydła i trzody chlew- 
nej. Siostry nie zwracają uwa- 
gi na gnijące dachy na stodo- 
łach, wskutek czego woda de- 
szczowa zalewa zboże, które le. 
ży jeszcze niewymłócone. Ni- 
szczeje zboże, niszczeją bu- 
dynki. 


Pierwsza promocja 
lekarska w Rokitnicy 


(Koresp. wł.) Na akademii 
lekarskiej w Rokitnicy k. By- 
tomia odbyła się pierwsza pro- 
Tytuł dokto- 


ra medycyny nadany został 


w okresie dwóch lat po ich za- ! Kazimierzowi Haugasowi z No- 


gospodarowaniu (obsianiu), 


Robotnicy portu szczecińskiego | «nat 


szybko i sprawnie 


Zarząd portu w Szczecinie o- 
trzymał od duńskiej firmy im- 
portowej wegla „Kulimpórt” 
lst z podziękowaniami za nad- 
zwyczaj sżybki i sprawny za- 
ł”unek statku s-s „Cóncor- 
dia“. 


załadowali statek 


Podkreślić należy, iż mimo 
kilkugodzinnej przerwy spo- 
wodowenej silną burzą śnież- 
ną, załoga wykonała załadunek 
w czasie o połowę krótszym, 


wego Bytomia, który złożył 
pracę naukową na wyznaczony 
(hw) 


Nowy klub 


racjonalizatorów 


(Koresp. wł.) Nowy klub 
racjonalizatorów zorganizowali 


niż przewidywano, tak, że sta- | pracownicy sosnowieckiech Zjed 


tek odszedł przed terminem. 


Młodzież radomszczańska 
ofiarowała sprzęt Świetlicowy 


W ramach akcji zacieśnia- 
nia łacznóśći miasta ze wsią, 
uczniowie liceum drzewnego w 


Fadomsku prgtanowili wybó- 
sażyć przedszkola wiejskie 
pow.  radomszczańskiego W 


g*rzgt śwetlicńwy własnej pro 
Cukcji. Dotychczas ófiarowali 


POÓCIĄĆ - AMBULATORIUM 


Z inicjatywy Wojewódzkiezżó Wy 
adatu Zdrowia w O'sztyńie zot- 
ganizówańó w wagónach kólejo 
wsch ambulatorium lesarskie pd 
nazwą „Późlag pomńcy iekarskiej 
dziaciom wsi". 

Pierwszą podróż cfdhył bóclag = 
ambulatorium ra trasie Olsztyn= 
Pasym. zatrzymuiąc się na każdej 


taci Aaaantu tckarskiemi pod- 
dino 750 dzieci, zamieszkałych W 
okolicznych wsiach. Dzieci chore 
skierowańo na leczenie. 

Peciąę — amhula'erium będzie 
stale ohsłngiwać wsie woj. ol- 
sztyńskiego. s 


KLUB FIU MOWY 

W KATOWICACH 
(Koresp. wł) W ramach współ- 
pracy ZUP I ZMP pówstał w Ka- 
towicach kiub filmowy, zadaniem 
któregh jest prenagrwanie do- 
rych filmów oraz szknienie fii- 
rcwe i produkr'a filmów wąskó- 
taśmowych. (h.w.). 


KSZTAŁCĄ SIE 
KINOOPERATORZY 
DLA KIN WiEJSSICH 


wW celu zaApówntenia odpowień- 
nich Kadr da obsługi kin wiej- 
s«izh. Dyrekcja Rnznowszechn a- 
nia Filmów w Poznaniu przepro: 
wadzla przy wszółudziale Zabla: 
du Doskonalenia Rzemlosła, Kur5 
£ kszrałcający w zawodzie klincu- 
peratoia. Na trzech turnusach kur 


W KILKU 


oni kilkunastu przedszkolóm 
komplety stolików i krzeseł, 
ramy do óbrazów i zabawki. 
Inicjatywa młodzieży radom 
szczańskiej spotkała „się z 
wielkim uznaniem _ ludności 
wiejskiej. 


IERSZAŚ 


su przeszkolono 136 uczestników 
synów drobno i 
chłopów z woj. wrorławskiega, 
póznańskiego i szczecińskiego. O- 
trzymają oni prace w nowWwńorga- 
nizujących się kinach wiejskich. 


800-LECIE SANOKA 
W roku bieżącym odhędą się U- 
roczyste obrnedy w związku z 590 
rocznica pierwszej historycznej 
wiademości w kronice Nestora a 
istniettu Sann'a, powiatowego 

miasta woj. rzeszowskiego. 
Orzanizacią uroczystości, które 
maja sie odhyć w sierpniu hr., za- 

jął się komitet ohywatelski. 


PIJEMY CORSZ WIĘCEJ 
WÓD MINERALNYCH 


W br. nastąpi znaczna rozbuda- 
wa punktów sprzedaży wód ietz- 
nitzych I stołowych z polskich 
zdrojowisk. Przewiduje się dwu- 
krotne zwiększenie liczby kios- 
ków ulicznych oraz urządzenie w 
większych miastach specjalnych 
sklspów — pijalni. 

Zaopatrzenie rynku w produkty 
zdraojowe bedzie w br. o 40 proc. 
wyższe niź w r. 19549. 


POWSTAJĄ NOWE SZKOŁY 


Z sum zebranych drogą dobro: 
wolnych ofiar przez Woj. Komi- 
tet Fundnszu Odbudowy Szkół w 
Krakowie, przyznano dalsze sub- 
wencje w wysosceści 4.750.900 zł ra 
budowe nowych szkół w woi. Kra- 
kowskim. 


noczonych Zakładów Szklar- 
skich. Zarząd klubu projektu- 
je urządzenie szeregu wycie- 
naukowych dlą swych 
(hw) 


czek 
członków. 


Plan kontraktacji 
trzody 
w pow. bielskim, 


przekroczony 


(Koresp. wł.) Kontraktacja 
trzody chlewnej w powiecie 
bielskim osiągnęła na dzień 
28 lutego br. 105 proc. planu. 
Do przodujących gmin należą 


śred"iórolnych | Mikuszowice i Chybie. 


Okręg augustowski 
przoduje w uprawie 
tytoniu 


Okręg augustowski znajdąje 
się na pierwszym miejscu w 
całym kraju pod względem u- 
prawy tytoniu. 

W rejonie tym plan kontrak 
tacji surowca tytoniowego w 
roku 1949 wykonano w 115 


| proc. W roku ub. plantatorzy 


okręgu augustowskiego osiag- 
nęli najwyższy maksymalny 
zbiór oraz największą przecięt 
na wydajność tytoniu odmiany 
„Wirginia z 1 ha. 

W roku 1951 obszar uprawy 
tytoniu na tych terenach zo- 
stanie powiększony o dalsze 
200 proc. W związku z tym 
Polski Monopol Tytoniowy uzy 
dka now źródło surowca naj- 
wyższych klas. 


Jest rzeczą charakterystycz- 
ną. że w latach okupacji oko- 
liczni chłopi nadziwić się nie 
mogli, że władze okupanta fa- 
woryzowały gospodarkę mająt- 
ku sióstr, podczas gdy gospo- 
darstwa chłopskie w tym okre- 
sie były systematycznie rabo- 
wane i niszczone. 

O gospodarce sióstr świad- 
czy fakt, że przy obecnym sta. 
nie majatku przechowywano w 
magazynie 4 tony cennych na- 
sion koniczyny białej i czerwo- 
nej, której brak jest w woje- 
wództwie kieleckim. 


Praca za 700 zł 
miesięcznie 


Siostry dotąd nie podpisały 
umowy zbiorowej z robotnika- 
mi, szykanując tych fornali, 
którzy walczyli o swe prawa. 
Wskutek takiego stanu rzeczy 
robotnicy zmuszeni są praco- 
wać u sióstr za krzywdzące 
wynagrodzenie w naturze oraz 
pensję w wysokości 700 zł mie- 
sięcznie. 

Również warunki mieszka- 
niowe, w jakich znajdują się 
robotnicy, są wprost katastro- 
falne. W tzw. czworakach, li- 
czących razem 10 izb, miesz- 
kają robotnicy, zatrudnieni w 


majątku. W izbach tych wygni- 
ły dawno ramy okienne i podło- 
gi. Siostry zakonne zajmują 
wielki, nowoczesny dom o 20 
pokojach. Dom ten jest skana- 
lizowany, posiada instalacje 
clektryczną i centralne ogrze- 
wanie, 

Rabunkowa gospodarka sióstr 
w majątku „Lipowa“ krzyw- 
dzi nie tylko zatrudnionych 
tam robotników rolnych, ale 
krzydzi przede wszystkim sam 
zakon, który siostry reprezen- 
tuja. Jeśli bowiem gospodar- 
stwo rolne powierzone siostrom 
ze Zgromadzenie Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo nie 
daje dochodu mimo wielkich 
możliwości i jeśli z dnia na 
dzień kurczy się zdolność pro- 
dukcyjna majatku a dochody 
nie sa w stanie pokryć nawet 
kosztów utrzymania — to jest 
rzeczą jasną, że administracja 
nie spelnił» swego ?^dania i 
służy określonym celom. 


„Czas, aby ziemia 
lipowska rodziła dużo 
chleba“ 


Dopiero przejęcie przez Pań- 
stwo dóbr martwej ręki i stwo. 
rzenie Funduszu Kościelnego 
będzie zgodne zarówno z inte- 
resami duchowieństwa, instvtu- 
cji charytatywnych i parafial- 
nych, jak i z interesami gospo- 
darczymi całego kraju. Rozu- 
mieją to dobrze robotniey pra- 
cujacy w majątku „Lipowa. 

„Teraz to się już musi skoń- 
czyć wszystko co jest złe w na. 
szym majątku — mówi długo: 
letni robotnik w tym majątku 
Jan Mucha. — Czas, aby ziemia 
lipowska rodziła tyle chleba, na 
ile ją stać. Ziemia ta może 
wykarmić nie tylko 14 sióstr - 
"merytek, ale niejednego księ- 
dza - emeryta i niejedną sie- 
-otę po bojowniku o Polskę 
Ludową". 


Tow. Stefan Trunk obsługuje 
równocześnie trzy maszyny 
druciarskie 


Jednym z licznych dowodów 
wytężonej wałki robotnika o 
wykorzystanie do maksimum 
swych umiejętności jest osłq- 
gnięcie robotnika jednej z hut, 
tow. Stefana Trunka, ciągacza 
drutu. 

Tow. Stefan Trunk wraz ze 
swym pomocnikiem Wincentym 
Buchalikiem, obsluguje równo- 
cześnie trzy maszyny do cięcia 
drutu. Doskonałe opanowanie 
maszyn i nadzwyczaj sprawna 
organizacja pracy pozwalają 
tow. Trunkowi osiągać produk- 
cję o 30 proe. wyższą od po- 
przednio wytwarzanej przez ze 
spół 5-osobowy. Na każdej ma- 


Szyńie tow. Trunk wytwarza 
produkcję różnorodną, tnąc roz 
maite profile, grubości i dlugo- 
ńei drutu, względnie bednarki. 


Wspaniałe osiągnięcie tow. 
Trunka polega m. in. na tym, 
że potrafi on doprowadzić do 
minimum liczbę remontów a- 
gregatów. 


Stefan Trunk jest człon- 
kiem PZPR. W swoim fa- 
chu pracuje już 25 lat; w trzy- 
miesięcznych etapach współza- 
wodnietwa — uzyskał 5-krotnic 
przodujące miejsce, wykonując 
przeciętnie ponad 250 proc. nor 
my. 


Konferencja naukowa na temat 
prawa morskiego 


Z inicjatywy Polskiego 
stytutu Spraw Międzynarodo- 
wych odbyła się w dniu 15 bm 
w Warszawie w siedzibie Zarzad 
du Głównego Zrzeszenia Praw 
ników 8 an ogólnokra- 
jowa konferencja, poświeconn 
zagadnieniom prawą morskie- 
go. 

Po zagajeniu konferencji 
przez dziekana Tomorowicza zo 
stały wygłoszone 2 referaty 
prof. Muszkata i prof. Fałen- 
ciaka, w których zostały omó- 
wione sprawy socjalistyczne, 
systematyki prawa morskiegc 
ortsz potrzeby szybkiej noweli- 
zacji polskiego prawa morskie 
go, konieczność wyrugowanie 
wplywów ekonomiki i prawa 
burżuazyjnego z dydaktyki pr: 
wa morskiego na polskich u- 


In- | 


czelniach, a szczególnie zadanie 
krytycznego przewartościowa- 
nia dotychczasowego dorobku 
naukowego, przezwyciężenia i- 
dealistycznej nienaukowej me- 
todologii i wpływów burżuazyj 
nego kosmopolityzmu. 

W zakończeniu obrad zostałe 
wyłoniona specjalna komisja, 
której zadaniem będzię dalsze 
prowadzenie prac, zainicjowa- 
nych na konferencji, w zakre- 
sie seminaryjnego opracowanie 
postawionych zagadnień, zwią- 
zania naukowców z praktyka- 


mi, przygotowania Racznike 
Prawa Morskiego i prowadze- 
nia ideologicznega szkolenia 


prawrzków morskich oraz zapo 
znawania ich ze zdobyczami 
nauki radzieckiej na odcinku 
prawa morskiego, 


x 


Gdowski. Głowę bym dał, że 
chodzi o skup. Oni się wywia- 
zują pierwszorzędnie. 

„.pierony, zamiast mi co- 
dzień zadzwonić iłe zakupili, to 
oni protokóły sprzed tygodnia 
przesyłają gorączkuje się 
wójt — a witajcie — zaprasza 
nas do swega gabinetu. 

— Plan? — Mamy na 160 
ton. Zboże w gminie jest, plan 
wykonamy w terminie i jeszcze 
przekroczymy. a 

— Pewno macie dobre „trój- 
Kiii 

— No teraz mamy dobre, 
bośmy zmienili. Poprzednie 
nam się skumały z bogatszymi 
znajomkami. U innych znów 
bogaczy usiłowały robić coś 
w rodzaju rewizji — tak zro- 
zumieli zadania trójek chociaż 
instrukcje partyjne są wy- 
raźne żeby żadnego awantur- 
niectwa, żadnych rewizji, rek- 
wizycji. Co oni nam krwi na- 


psuli. No, aleśmy im w porę 
zmienili szyki. 
— Bogncze sprzedają, czy 


opierają się? 

— Robią co mogą, żeby się 
wtkpić, ale nasi małorolni sta- 
neli tak zdecydowanie prze- 
ciw nim, Że cznsem na zebra- 
nin mało do bójki nie dojdzie, 
Ale mamy onornych dużo. Tak’ 
Fułczyk z Klerzczowa, zamaż- 
ny gospodarz, nie sprzedał nie 
nowiada, że nie ma, Wincenty 
Kampa z Rachowie obrabia po- 
le sam, ziemie ma dużo sorsza 
niż Fu'rzyk i sprzedał już dwie 
tonv. Zhnża jest dość i musza 
je sprzedać. 

— Wiec powiadacie. że zho- 
że jest i plan wykonacie, a na- 
wet przekroczycie? — upewnia 
się jeszcze raz tow. Gdowski. 

— 0 na pewno, my tu lipy 
żadnej nie opowiadamy. To jest 
nrzecież plan 6-letni. nie żarty! 
Akeja siewna też nrzyzotow: 
na całkowicie, maszyry wy- 
remontowane,  instrutor rol- 
ny praenie według planu... 

Z sasiedniego pokoju wow- 
wa głowe urzędnik. —- Towa: 
rzyszu wójcie — telefon! 


Refleksje 


Wóitowie z Łabed i Rudzir- 
ea różnią sie biegurowo. Jed- 
nemo tytułują „nanem naczel- 
nikiem* = drnoiero tawnrzy- 
szem. Jeden nrzednie zza biur- 
ka, drugi zna knżdy:knt swej 
ominy, kontroluje trójke, in- 
struktora gminnego. Jeden 
objawia dobrze znany strach 
przed walką ż kułaklem — drn 
qi wychodzi śmiało przeciw 
bogaczowi. Jeden mobilizuje 
mało i średniorolnych przeciw 
wyzyskiwaczom wiejskim, dru- 
si zamazuie treść walki klaso- 
wej, ucihiia stonić iai neśrza, 


ANNA WYSZNACKA 


Radiowy kurs 
dla nauczycieli 


społecznych 


W miesiącach jesiennych i 
zimowych Polskie Radio nada- 
ło pierwszy cykl audyeji Ra- 
diowego Kursu dla Nauczycieli 
Społecznych w zakresie poczat- 
kowego nauczania dorosłych, 
pod tytułem „Początkowe nau- 
czanie czytania i pisania“. 
Audycje tego cyklu o charak- 
terze metodycznym miały na 
celu ułatwienie nauczycielom, 
a w szczególności nauczycielom 
społecznym, nie zawodowym po 
znanie najwłaściwszych metod 
nauczania analfabetów. 

Obecnie P. R. przystepuje 
do nadawania drugiego cyklu 
audycji dla nauczycieli pod 
tytułem: „Początkowe naucza- 


nie arytmetyki i geometrii", w 
Cpracowaniu mgra Tomasza 
Abramowicza. Audycje te będą 
nadawane w każdy poniedzia- 
łek i piątek tygednia od go- 
dziny 20.55 do 21.10 w progra- 
mie I na fali 1339,8 metra, 
począwszy od dnia 13 marca 
br. 


B. robotnicy 
na stanowiskach 


dyrektorów 


Dzięki długoletniemu do- 
świadczeniu, doskonałym rezul 
tatom w pracy oraz systema- 
tycznemu  pogłebianiu wiedzy 
zawodowej na uczelniach prze- 
mysłowych, coraz więcej ro- 
botników obejmuje kierownicze 
stanowiska w przemyśle fer- 
mentacyjnym.. d 

Wśród robotników, wysunię- 
tych ostatnio na odpowiedzial- 
ne stanowiska, szczególnie wy- 
różnili się: Bolesław Kamiński. 
były maszynista, który dzięki 
wysokim kwalifikacjom zawo- 
dowym, awansował na naczel- 
nego dyrektora Państwowega 
Browaru „Pomorskiego“ w Byd 


'goszczy oraz Franciszek Dule- 


ha, były brygadier, a obecnie 
kierownik administracyjno-tech 
niczny w Państwcwej Wytwór 
ni Win w Ostrowie Wikp. 
Również dobrze wywiązuje 
się ze swoich nowych obawiąz- 
ków: Michał Bendyk, były pra- 
cownik fizyczny, który obecnie 
zajmuje stanowisko kierowni- 
ka technicznego w Browarze w 
Starogardzie; Stanisław Kos, 
hyły robotnik. pałniacy funkcje 
dyrektora administracyjnego w 
Państwowej Hurtowni Piwa w 
Krakowie oraz Pav} Kośmi- 
der, który z robotnika awanso- 
wał na kierownika techniczne” 
go w Państwowym  Rrowarze 
„Piastowskim* we Wrocławiu. 


Rozstrzygnięcie konkursu 
na pamiętnik robotnika portowego 


Rozstrzygnięty został ogło- 
szony 22 lipca ub. roku kon- 
kurs Ministerstwa Żeglugi na 
pamiętnik robotnika portowe- 
go. Ogółem nadesłano 21 prac. 

Komisja konkursowa pod 
przewodnictwem Jerzego An- 
drzejewskiego przyznała pierw 
szą nagrodę Prezesa Rady Mi- 
nistrów w wysokości 70 tys. 
zł Edwardowi Gajlewiczowi, 
wybitnemu przodownikowi pra 
cy i racjonalizatotowi, który 
został ostatnio kierownikiem 
biblioteki w świetlicy porto- 
wej ZZ Transportowców w 
Szczecinie. 

Nagrodę Ministerstwa Że- 
glugi w wysokości 45 tys. zł 
otrzymał elektromonter — Fr. 
Kretowski. 

Trzecią nagrodę — Minister- 
stwa Kultury i Sztuki — w 


my- 


edi 


IN 


sumie 30 tys. zł zdobył Józef 
Balcerzak — robotnik porto- 
wy, obecnie przewodniczący 
Zw. Zaw. Transportowców 9% 
kręgu szczecińskiego. 
50-tomową biblioteką, ufune 
dowaną przez ORZZ w Szcze” 
cinie, przyznano ob. Gajlewić 


zatrudnionej w firmie spedy* 


cyjnej Hartwig. 


nagrody zdobyli 10” 
botnicy portowi: AleksandeF 
Bobko, Alfred Ocik, Tadeusż 
Serwa, Wacław Szmagaj, Ja" 
Szlapczyński i Stefan Mirow* 
ski. 

Wedlug oceny Komisji nade- 
słane prace stoją na wysokim 
poziomie. Większość z nich Z0- 
stanie ogłoszona drukiem. UTO- 
czyste wręczenie nagród nast4* 
pi w najbliższych dniach. 


Dalsze 


Rośnie lista nadużyć wykrytych 


w białostockiej „„Caritas” 


W toku urzędowania nowe- 
fo zarządu białostockiej „Ca- 
ritas“ wychodzą na światło 
dzienne coraz to inne szczegó- 
ly dawnych nadużyć w insty- 
tucji, mającej służyć "najbied- 


niejszym. 
Jak się okazuje białostocka 
„Caritas“ posiadała wspólne 


konto PKO z kurią biskupią i 
dlatego trudno dziś ustalić jak 
wielkie sumy przeznaczone dla 
podopiecznych szły bezprawnie 
na potrzeby kurii. 

Większość artykułów żywno 
ściowych, odzieżowych i medy- 
kamentów trafiała nie do pod- 


opiecznych, lecz do semina- 
tiów w Białymstoku i Róża- 


nymstoku oraz do kurii biskn- 
piej. W księgach magazyno- 


wych nie przychodowano da- 
rów nadchodzących od Polonii 
Amerykańskiej. 


Pod opieckuńczymi skrzydła 
mi prałata nie gorzej się dzia 
ło wtajemniczonym we wszyst 
ko pracownikom „Carites * 
Np. w roku 1946 pracownicy 
otrzymali pewnego dnia więk- 
szą ilość czekolady, 1,5 skrzy* 
ni kawy, 10 kg kakao itd. nić 
liczące innych deputatów. W r0 
ku następnym otrzymali 6 
sztuk odzieży, wartości pół mie 
liona złotych 


Wyliczone tu fakty nie wy" 
czerpują długiej listy nadu- 
żyć, które wywołały wielkie % 
burzenie miejscowego  społe* 
czeństwa. 


Film upowszechnia nówoczesne 
metody pracy 


Praenąc zapoznać najszer- 
szy ogół robotników z nowymi 
metodami pracy Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego przy 
współpracy inżynierów i tech- 
ników oraz PP „Film Polski“ 
opracowuje szereg filmów po- 
pularno - naukowych, które wy 
ówietlane będą podczas narad 
wytwórczych w zakładach pra- 
cy, w czasie zjazdów i konfe- 
re.cji racjonalizatorskich itp. 


W br. ukaże się ogółem 6 *% 
kich filmów, a m. in. filmy 9 
szybkim wytopie i nowocześ* 
nym szybkościowym skrawanu 
metali, waleowaniu stali oraz 0 
pracy i obsłudze wielkich pić” 
ców. 

Filmy te ukażą się w U 
kwartale br. 

W roku przyszłym zamiet”% 
się wyprodukować 21 podob 
nych filmów. 


Kolarski wyścig na przełaj 
o nagrodę przechodnią 
tow. Premiera Cyrankiewicza 


Oficjalnym rozpoczęciem tego- 
rocznego sczonu kolarskiego w 
stolicy bęńzie wyścig na przełaj 
o nagrodę przechodnia taw Pres 
miera Cyrankiewicza, organizowa- 


ny przez sekcję kolarską ZKS 
„Ogniwo. 
Wyścig ten zostanie tozegtanhv 


19 marca o godz. 11, na Kole. Start 
odbędzie się na ul, Czarowskiej 33. 
przy Szkole Podstawowej. Wyścią 
zostanie rozegrany w 3-ch konku- 


tenelach: dla licencjonowanych a 
na dystansie 30 km, dla kactotig 
czów — na dystansie 15 km, ôi 
turystów — równicż na dystans 
15 km. 

w wyścigu wezmą udział repf* 
zentanci wszystkich pionów | kit 
bów z terenu Warszawy. Jest o 
już trzeci wyścig o puchar pra 
chodni tow. Premiera Cyrank 
wicza, w poprzednich dwóch nd” 
grodę zdobył ZKS „Ogniwo'* 


Nowy system szkolenia 
piłkarzy wyczynowych 


Dotychczasowy system szkolenia 
piłkarzy wyczynowych nie spełnił 
pokładanych w nim  nadzięi, © 
czym świadczył w ub. sezonie ba: 
dzo chwiejny poziom kontytyjny 
i techniczny naszych czołowych 
piłkarzy, oraz ujemny bilans spot 
kań. międzypaństwowych. 

Wydział Sportowy PZPN, po do 
konaniu analizy osiągnięć i bra 
ków w szkoleniu wyczynowców 
postanowił w tym roku wprowa 
dzić nowy System szkoleniowy 
który winien przynieść znaczne 
poprawę zarówno kondycji {aF 
i umiejętności tethnicznych 1 tak 
tycznych. Zamiast organizowania 
2 — 3 tygodniowych obozów kon 
dycyjnych dla kadry narodowe 
oraz krótkotrwałych obozów przed 
zawodami międzypaństwowym! 
PZPN organizuje w bieźjecym ro 
ku stałe ośrodki szkoleniowe dln 
drużyn I i II klasy państwowej 0- 
raz zawodników wyłonionych prze” 
olzręgowych kapitanów sporto 
wych. 

Na razie tworzy się 5 ośrodków. 
1) Kraków. Ośrodek ten otrzyma 
2 trenerów: Jesionkę i Kuchynkę 
2) Śląsk: trenerzy Koncewicz i 
Matjas, 3) Warszawa: trener Ku - 
char, 4) Łódź: trener Drabiński 
5) Poznań; trener Balcer. 

Wszyscy zawodnicy I i II klasy 
naństwowej będą zobawinzani tre 
nować trzy razy tygodniowo, Ww 
tym dwa razy w zespołach klubo 
wych, pod kierownictwem wlas 
nych trenerów i nadzorem trene 
rów PZ”N. a raz w tytoniu 
wspólnie jako członkowie kadry 


narodowej pod kierownictwem tg 


nerów PZPN. Zarówno tren 
klubowi, jak t PZPN będą SzE%, 
liść według jednej metody, U 
loncj na kursach unifikacyjny i 
20 pozwoli na utrzymanie zawod 
ników w jednakowej kondycji! 
łoprowadzi do wyrównane 
zlomu technicznego i taktyczneś? 
zalej kadry narodowej. 
Praca trenerów i zawodników 
hędzie stałe kontrolowana pf 
Wydzłał Sportowy PZPN. zawad 
icy w większości już podieli 74 
howiązanła do współzawodnictwa 
w regularnym uczęszczaniu na? 
ningi i podwyższaniu swych kwać 
facii. 

PZPN otrzymał Informacje z WE 
qierskiego Związku Piłki 'Noznele 
ż jeden z poważniejszych tren” 
ów wogierskich wirótce pry 
izie do Polski. Z chwilą, gdy Wa 
ner węgierski nrzyjedzie. be 
on pracował kolejno w każdym r 
rodku, a praca jego będzie mił 
“harakter szkolenia dtugofatoweśą 
Nie przesądzałac wyników no". 
go systemu szkoleniowego, uvt 
amy za fakt nozytywny inicja! 
tę PZPN szukającego dróg A 
dących do poprawy poziomu PG 
"ożnej. Przensowadzona samo e 
tyezna oerna niedocingnięć | b! 
dów ponetnionych w ub. gezon 
araz? udnwnienie źródeł stabości 
=arstwa wyczynowego, pozw” 
PZPN w tym roku na znalozich 
“owveh metod, nowych dróg: Mie 
‘vero stylu pracy, co w cte 
winno przynieść podwyższenie jej 
ziomu piłkarstwa polskiego. (H 


Ligi pilkarskie 
stariują w niedziele 


W niedzielę 19 marca rozpoczy 
na się sezon piikarski meczami 
f i TI Ligi oraz rozgrywkami o 
mistrzostwa okręgów W plog a- 
mie niedzielnym w I Lidze widzi- 
my nastęnuigcy układ nar: Zw'ą7- 
kowiec Garbarnia — Kolejarz Poz- 
nzń, WKS Legia EKS Włók- 
niarz, Związkowiec Warta U- 
nia Ruch, Budowlani Chorzów — 
Gwardia Kraków, Górnik Bytom - 
Ogniwo Cracovia i Górnik Radlin 

Kolejarz Polonia 
Trudno jest w chwili obecne! 
przewidywać jaktmi rezultatami 
zakończą sie nieńzielne spotkania. 
Zespoły ligowe przeprowadziły 
wprawdzie po kilka spatkań spar- 
ringowych, jednak forma icr nia 
jest jeszcze ustalona I w zacię- 
tych walkach o punkty mosliwe 
są wszeikie niespodzianki. Nawet 


W kilku 


Pierwszy mecz ligowy w War 
szaWie rozegrany zostanie w nise- 
dzielę 19 bm. o godz. 15.30 na sta- 
d.onie W.P. miedzy WKS Legią i 
ŁKS Włókniarzem. Do meczu te- 
go drużyna wojskowa przystąpi w 
następującym skląlzie: Skrirmiuy, 
Milczanowski, Piotrowski, Łys7- 
czarz, Orłowski, Serafin, Sąsia- 
dek, Górski, Oprych, Olejnik, waj 
ciechowski II. 
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Sekcia Piłki Nożnej WKS — Le- 
gia Warszawa wprowadziła dla 
członków klubu karty członkaw- 
skie na wszystkie imprezy towa- 
tzyskie i liqowe swej drużyny. Bl- 
lety w formie abonamentu spize- 


mistrzowska drużyna z roku tie 


gtego Gwardia Kraków, nie zes 
woliła w czasie swego ostatniegą 
występu w Warszawie i jej o 
nie z Budowlanymi z Chorz 
jest wielka niewiadomą. (w 

W II Lidze sootykają się w Ś aż 
bie wschodniej: Ogniwo TAr 
via — Kolejarz Przemyśl, Ogni 
Skra Częstochowa Ogniwo 
lonia Bytom. Zwlazkowiec :eć 
mek Stal Lipiny, Zwiazkow "ii 
Przemyśl WKS Tublinianke 
Stal Katowice — Włókniarz 
stochowa. gi 

W grupie zachodniej walczą” p 
dowlani Lechia — Gwardia S207 
cin, Kolejarz Toruń kolej? 
Bydgoszcz, Widzew — Związkowi 
nadom, Bzura — Budowlani 
lonia Świdnica), Stal Sosnowieć 
Kolejarz Ostrów. 


zdaniach 


dawane sa w cenie 1.00 zł W 
kretariacie klubu ul. 
ska J, w godz. od 17 — 19-e]. 


3k 


Ligowi pitkarze Poznania ð 
stapia w pierwszych meczach z 
punkty w nestępujących sklada" 

Związkowiec Warta: Krysia 
wiak, Pyda, Stamak, Cyb'”* z 
Groński, Skrzypniak, Gierak: „ky 
poz, Kaczmarek, Wojciechow? 
Melosik. 

Kolejarz Poznań: Goteblo Wio 
Sobkowiak, Wojciechowski L w 
ma, Tarka, Matuszak, Komy 
Aora Czapczyk, Diałas, Hol U 
ski. 
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Pierwsze sukcesy 


Energia z jaką przystąpia- 
no w tym roku do robót re- 
montowych w domach, które 
otrzymały dotację Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej, 
każe przypuszezać, iż do koń- 
cą października br. — jak 
to postanowił Komitet Lokal- 
n: FGM — 340 budynków 
zakwalifikowanych do remon- 
tu otrzyma brakujące dachy, 


nowe stropy, potrzebne drzwi 
lub okna. 


W 52 domach przystąpio- 
no już do pracy. MPRB, któ- 
re prowadzi tu większość 
prac, ehee wykorzystać jak 
Rna,pełniej „przednówek* se- 
zonu budowlanego. 

Z listy remontowanych bu- 
dynków wybieramy na chy- 
bił trafił — 10. 

Wszędzie gdzię zagladamy 
znajduje się potrzebny mate- 
riai budowlany, zawsze moż- 
na spotkać kierownika robót, 
Widać świeżą robotę i poru- 
Szających się ludzi. Odpowie- 
dzi na pytania są jasne i zde- 
cydowane. Rozpoczynając 
Pracę  przemyślano wiele 
Spraw. 

Koncentruje się więc wy- 
siłki, Gdy rozpoczyna się ro- 
boty przy jednej ulicy, wyko- 
nuje się kolejno remonty we 
wszystkich znajdujących się 
przy niej domach, które o- 
trzymały dotacje. Można dla 
tych domów założyć jeden 
Podręczny magazyn, warsz- 
tat, szybko przerzucać ludzi, 
materiały. 

Systematycznie, stałe, prze- 
prowadza kontrolę prac Wy- 
dział Techniczny Z. M. 

— Inspektor bywa tu czę- 
sto — mówi majster Pęcz- 
kowski ze Spółdzielni Pracy 
„SIMP* prowadzącej roboty 
Przy ul. Czarneckiego 3. 

Żywo interesują się robota- 


mi Komitety Biokowe. 
Stwierdza to majster MPRB 
Neska, kierujący robotami 


przy ul. Chmielnej 21, 30 i 
36, podkreśla to również ob. 
Jarosz, energiczna magazy- 
nierka ekipy MPRB, prowa- 
dzącej roboty przy ul. Wi- 
leńskiej 29 i 59. 

Przy pracach remontowych 
MPRB zatrudnia sporą ilość 
kobiet. Wiele z nich wykonu- 
je bardzo trudne prace. 

Na dachu  4-piętrowego 

£machu przy ul. Chmielnej 
skomplikowane roboty bla- 
charskie wykonuje ob. Iz- 
debska. 
a — Chodzi po dachach jak 
Kot, rzadko który mężczyzna 
lej dorówna — mówi z uzna- 
niem majster. 

Organizacja prac remonto- 
wych ~ tym roku zapowiada 
się więc dobrze. Oby tylko 
tempo robó* nie spadło., 

Dlatego wszystkie zainte- 
Tesowane remontami FGM-u 
komórki i instytucje, a prze- 
de wszystkim Dzielnicowe Ra 
dy Narodowe i Komitety Blo- 
kowe muszą czuwać. Pierw- 
sze sukcesy nie moga i nie 
powinny nikogo demobilize- 
wać. (S) 


17 miln. zł zebrał 


Radom w ub. r. 
na SFOS 


W tych dniach odbyło się w 
Radomiu walne zebranie miej- 
Bcowego Społecznego Komite- 
tu Odbudowy Warszawy. 

W wyniku dyskusji posta- 
nowiono wzmóc akcję propa- 
gandową na rzecz odbudowy 
Warszawy, zakładając nowe 
koła w szkołach i zakładach 
Pracy oraz prowadzić ak- 
cję zbiórkową systematycznie 
Przez cały rok. 

W r. 1949 Komitet zetrał po 
nad 17 milionów złotych, za- 
miast preliminowanej kwoty 
13 miln. złotych. 


Julian Gałaj 


W rodzinie 
Lebiodów 


Cóż to były za tematy, które tak „podniecały re- 
Czycaków 1 odrywały od pracy? Tajemnicze musiały 
być owe tematy. Rozmowy milkły z chwilą, kiedy 
do rozmawiających zbliżał się Krówka, Niedręga, 
Stacho Lebioda lub nawet sołtys Karatowicz czy 
trzymorgowiec Jarnota. Rozmowy wówczas milkły, 
a rozmówcy patrzeli na podchodzących złowrogo, 
Z nienawiścią. I trójka przyjaciół czuła, że zaczyna 
otaczać ją nienawiść. Czuła również, że nienawiść 
tę ktoś specjalnie podsyca. Odczuł to na sobie 
Przede wszystkim Stacho Lebioda. Łamał się on 
coraz bardziej ze sobą i cierpiał, spotykając niekiedy 
Swego ojca zapracowanego, obdartego i chylącege 


Się ku ziemi. 


Stacho zdecydował się. Po kilkunastu dniach na- 
Mysłu udał się do domu. Poszedł w południe, gdyż 
W tym czasie mógł najprędzej zastać ojca. Niestety! 
| domu była tylko Lebiodowa. Ucieszyłą się nie- 


Zmiernie, ujrzawszy syna. 


— Nareszcie żeś przyszedł — powiedziała. 
Stacho czuł się jak złodziej w obcym domu. Glu- 
pie to było uczucie i zwalczał je całą siłą. 


— Bo mi ojca szkoda — rzekł otwarcie i bez żad- 


nych wstępów. 


— Masz rację — przyznała Lebiodowa 


jest zawsze ojcem. 


z z dalszego ciągu rozmowy dowiedział się Stacho, 
ze Celką dopiero w tych dniach przylłedzie do don... 
Pisała list, iż ze względu na kłótnie domowe jedzie 
W grupie studentów na wsie, by pracewać tam spo- 
Ceznie. Że zrobiła to dlatego, bo ma ża! do ojca i że 
nie może przeboleć opuszczenia przez Stacha ojcow- 
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TRYBUNA LUDU 


Racjonalizatorzy z L-13 przy pracy 


Sprężysta organizacja gwarancją osiągnięć 


«Głowy nisko pochylone 
nad szkicem wykresu. Na za- 
legających cały stół kartkach 
jakieś cyfry, wzory, oblicze- 
nia. Zespół racjonalizatorów 
w fabryce żarówek L-13 opra 
cowuje nowe usprawnienie... 

„Zespół“ — bo Klub Ra- 
cjonalizatorów w L-13 dzieli 
się, na trzy podstawowe 
sekcje (usprawnień produkcji, 
techniki próżniowej i pro- 
mienników podczerwieni), te 
zaś z kolei na poszczególne 
zespoły. Każdy zespół pra- 
cuje nad określonym zagad- 
nieniem,  podsuniętym 
przez zarząd klubu. 


mu 


Klub liczy 43 członków, w 
tym 8 kobiet. Inżynier tow. 
Ustynowicz trzy razy w ty- 
godniu udziela porad i konsul- 
tacji, pomaga opracowywać 
techniczną stronę pomysłów. 


Usprawnienia 

Klub jest stosunkowo mło- 
dy, ma jednak za sobą poważ- 
ne osiągnięcia. Wybijają sie 
tu racjonalizatorzy, tacy jak 
tow. Bielarski, który zmniej- 
szył zużycie argonu do napeł- 
niania żarówek, co przynosi 
zakładowi około 3 miłn. osz- 
czędności rocznie, tow. Suska, 
która wprowadziła  wypró- 


bowywanie kitu do oprawek, 
na lampach wybrakowanych 
(dotychczas próby przepro- 
wadzano na lampach do- 
brych). Pomysł tow. Suskiej 
daje zakładowi około 100 tys. 
oszczędności rocznie. 


Nowa produkcja 


Zespół racjonalizatorów w 
składzie: Stasiak, Pasiewicz, 
Wołczak, Gralewski, Her- 
kner, Wyłociński, Zarzecki, 
Jeżewski i Ustynowicz opra- 
cował konstrukcję promien- 
ników podczerwieni do su- 
szenia lakierów. Praca zespo- 
łu umożliwiła fabryce urucho- 


Dwie pierwsze kolonie Muranowa 
będą w całości zamieszkałe już latem br. 


12 gotowych domów oddała do użytku do dnia dzisiejszego 
załoga Muranowa, 5 z nich są to wielkie galeriowce, które 
stoją wzdłuż-Leszna i Nowolipek, Każdy z nich liczy po 72 
mieszkania. Pozostałe domy są to punktowce liczące po 12 
mieszkań. Ogółem więc do dnia dzisiejszego załoga Murarowa 
oddała już do użytku 444 lokale — wszystkie na odcinku „C“. 


Mieszkania te w większości 
wypadków oddaje się do użyt- 
ku kompletnie wykończone, 
mimo że instrukcją Minister- 
stwa Budownictwa pozwala 


na wykonywanie drobnych 
ostatnich prac już „w obecnoś- 
ci* lokatorów. Prace te to in- 
stalowanie wanien, liczników 


clektrycznych, „drugie“ ma- 


Coraz więcej izb szkolnych 
w stolicy 


Warszawie przybywają wciąż 
nowe sale szkolne. 

W szkole przy ul. Czarnec- 
kiego 49 oddano z początkiem 
br. do użytku salę gimnastycz- 
ną, odbudowano szkołę przy 
ul. Gostyńskiej 9. Budynek ten 
mieści 22 izby lekcyjne, oraz 
dużą salę gimnastyczną. Szko- 
ła przy ul. Grójeckiej 93 zy- 
skała dwa nowoodremontowane 
bloki, przy ul. Zawiszy 47 wy- 
remontowano 12 izb szkolnych. 
Ostatnio oddano do użytku bu- 
dynek szkolny przy ul. Elblą- 
skiej 51, obejmujący 14 izb 
szkolnych i salę gimnastyczną, 
a w szkole przy ul. Chałubiń- 
skiego 9 — salę gimnastyczną. 

W chwili obecnej trwają in- 
tensywne prace remontowe w 
szkołach przy ul. Grójeckiej 
93 i Zwycięzców 36, gdzie je- 
szcze w bieżącym roku szkol- 
nym oddane zostaną do użyt- 
ku sale gimnastyczne. 

Najpoważniejszym obiektem 


szkolnym, w którym trwają 
prace budowlane, jest wzno- 
szony od fundamentów gmach 
szkolny przy ul. Kopernika 
27,83. Wykonawcą robót jest 
Miejskie Przedsiębiorstwo Re- 
montowo-Budowlane. 


Szkoła przy ul. Kopernika 
jest już gotowa w stanie su- 
rowym, w dniu wczorajszym 
rozpoczęto prace przy wew- 
nętrznych tynkach. Zakończe- 
nie robót nastątpi 22 lipca br. 
Szkoła posiadać będzie około 
30 przestronnych izb lekeyj- 
nych, salę widowiskowo-gim- 
nastyczną, oraz liczne pomiesz 
czenia pomocnicze, przeznaczo- 
ne na pracownie, bibliotekę, po 
koje nauczycielskie itp. 


Ostatnio władze miejskie 
przyznały 15 miln. zł specjal- 
nego kredytu na odgruzowanie 
terenu otaczającego budynek 
szkolny, zwłaszcza od strony 
ul. Kopernika. (ks.) 


Narada młodzieżowych 


przodowników pracy włókniarzy 
dolnośląskich 


W świetlicy Państw. Zakł. 
Przemysłu Włókienniczego w 
Żarach odbyła się narada mło- 
dzieżowych przodowników pra- 
cy — włókniarzy, zatrudnio- 
nych na terenie powiatów: Ża- 
ry, Legnica, Lubań i Zielona 
Góra. Narada miała na celu 
wymianę doświadczeń pracy ze 
społów młodzieżowych i po- 
szczególnych młodzieżowych 
przodowników pracy. 

Po referacie kierowniczki Wy 
działu Młodzieżowego przy Zarz. 
Gł. Związku Zawodowego Prac. 
Przemysłu Włókienniczego — 
Lange, poszczególni przodow- 
nicy omawiali swe trudności i 
osiągnięcia. 

Wyniki pracy brygady mło- 
dzieżowej im. Dymitrowa w Za 
kładach Dziewiarskich Nr 1 w 
Legnicy spowodowały, iż utwo- 
rzono w tych zakładach 5 no- 
wych brygad, które osiągają 


66) 


130 proc. normy, wykonując 99 
proe. wyrobów pierwszej jako- 
ści. 

Poważnym mankamentem W 
pracy brygad i poszczególnych 
przodowników jest  niedosta- 
teczna jeszcze opieka ze stro- 
ny Rad Zakładowych, jak to 
ma miejsce w Zakł. Przemysłu 
Wełnianego Nr 20 w Żarach 
lub niewielka aktywność Ko- 
mitetów Współzawodnictwa i 
Organizacji Młodzieżowych, co 
zauważyć się daje np. w Zakł. 
Przemysłu Lniarskiego „Słoń- 
ce* w Żarach. 


W dyskusji wymieniano kon 
kretne przykłady przełamywa- 
nia trudności oraz omówiono 
zagadnłenie aktywizacji mło- 
dzieży w celu wzmożenia ru- 
chu współzawodnictwa pracy 
wśród młodych włókniarzy dol 
nośląskich. 


wstrzymał ją pod powiekami. 


Lebiodowa przez cały czas rozmowy krzątała się 
przy kuchni. Stacho, mocno podniecony, starał się 
tego nie okazywać. Usiadł na ławie i wyjąwszy ga- 
zetę zza pazuchy zaczął czytać. W tym momencie 
wszedł ponury Lebioda. Stanął na widok Stacha jak 
wstrząśnięty prądem elektrycznym. Usiadł, m.icząe, 
na krześle. Zapalił machorki i spluwał raz po raz na 
podłogę. Rozcierał plwociny butem t znów palił, znów 
myślał i znów spłuwał. 

Stacho udawał, że czyta. Lebiodowa krzątała się 
niestrudzenie przy kuchni. Panowała ciężka, duszna 
atmosfera. 


ojciec 


biodowa. 


ną? 


Wreszcie Stacho odłożył gazetę i 
pierosy z kieszeni. Wziął jednego, włożył do ust 
i spojrzał na ojca. Ogarnęło go uczucie litości dla 
starego człowieka. Podszedłszy do niego, wyciągnął 
rękę z papierosami. | 


: 


— Zapalcie — powiedział. 


— Won ode mnie! 
Odezwanie było tak niespodziewane i tak ostre, 
a nastrój Stacha tak odmienny od tego odezwania, 
że zdumiał się chłopak i nie zareagował w pierwszej 
chwili na ojcowe słowa. Zareagowała natomiast Le- 


` 


po tych 


skiego domu. Stachowi łza się zakręciła w aku, ale 


Lebioda wypalił papierosa i siedział dalej ze spu- 
szczoną głową. Lebiodowa rzucała nań okiem, lecz 
nic nie mówiła. Milczenie przeciągnęło się w niena- 
turalny sposób. 
wyciągnął pa- 


Lebioda podniósł głowę i wbił oczy w 
Zdawało się, że obejmie go z czułością. Nagle bru- 
talnym ruchem odtrącił rękę częstującego: 


— Ccś ty, stary, znowu? — zapytała ostro. 

— Zapamiętzj sobie, że z nim koniec! — wybuch- 
Lebioda. — Myślałem 
wszystko się naprawi, ale tak — to na mie. Hańbę 


żniwach, 


mi przynosi. I przez niego jeszcze Celka mi brejkuje. 
— Paweł! Wstydź się swoich słówi 


okien i ścian 
klatek 


iowanie 


Oraz 


drzwi, 
lastrikowanie 
zehodowych i in. 

Prace te w mieszkaniach za- 
mieszkałych byłyby bardzo kło 
potliwe są więc one w miarę 
możności wykonywane przed 
przekazaniem budynku. 

W tym.miesiącu jeszcze od- 
dany będzie duży dom nr 17 a 
w początkach kwietnia budyn- 
ki 8, 10 i 17 a. Tak więc cały 
Muranów „C“ z wyjątkiem do- 
mów nr 4 i 9, których budowy 
jeszcze nie rozpoczęto, za kil- 
ka tygodni będzie już zamiesz- 
kały. 

Z kolei odcinek „B“ 

W drugiej połowie kwietnia 
zacznie się stopniowe wykań- 
czanie i oddawanie do użytku 
bloków na odcinku „B“ bliżej 
Nowej Marszałkowskiej. W 
terminie do 80 czerwca, w krót 
kich odstępach czasu zostanie 
tu przekazane do użytku 15 
różnego typu 'budynków, tak 
że na trzeci kwartał pozostaną 
do ostatecznego wykończenia 
tylko 2 duże bloki przy Lesz- 
nie. 

Na odcinku tym nie rozpo- 
częto dotąd budowy 5 zaplano- 
wanych budynków mieszkal- 
nych, trzeba bowiem przed tym 
dokonać rozbiórek oraz prze- 
siedlić kilku lokatorów, w tym 
Centralę PPB-BOR. 

A więc w połowie br. wszy- 
stkie budynki mieszkalne 
pierwszych dwóch kolonii Mu- 
ranowa będą już zamieszkałe. 
Do tego czasu odda się ogółem 
do użytku jeszcze 670 miesz- 
kań o 1950 izbach. 


Żłobki, przedszkola, 
sklepy, biblioteki 

W najbliższym czasie roz- 
pocznie się na tych koloniach 
budowa dwóch żłobków i dwóch 
przedszkoli, a następnie bi- 
blioteki, sklepów, kawiarni 
oraz dwóch wieżowców. Staną 
one przy skrzyżowaniu trasy 
W — Z z przyszłą trasę N—S 
(przedłużona ul. Chałubińskie- 
go). 

Z dawnych zachowanych bu- 
dowli pozostanie na Murano- 
wie jedynie kilka zabytków, a 
więc dwa kościoły, pałac Dzia- 
łyńskich przy ul. Mylnej oraz 
kaplica i kamienica Zuga przy 
ul. Leszno 20. (iam) 


mienie działu  promienników, 
których. dotychczas w kraju 
nie produkowano. Zastosowa- 
nie promienników  podczer- 
wieni skraca _ pięciokrotnie 
czas suszenia, 
Klub robi wrażenie minia- 
turowego instytutu doświad- 
czalnego. Tu opracowuje się 
wszelkie wnioski związane z 
produkcją fabryki L-13, tu 
opracowuje się również u- 
sprawnienia dla innych zakła- 
dów. I tak na przykład nie 
dawno Zjednoczenie Przemy- 
słu Drożdżowego zwróciło 
się do klubu racjonalizatorów 
przy L-13 w sprawie udosko- 
nalenia suszenia drożdży, a 
Wytwórnia Sprzętu Komu- 
nikacyjnego w sprawie uspraw 
nienia suszenia lakierów. 


Szerokie kontakty 


Klub nie tyłko ze względu 


na powstające tu pomysły 
ma charakter instytutu doś- 
wiadczalnego. Można to o 


nim powiedzieć także dlatego 
że promieniuje on na inne za- 
kłady. Odbywające się tu raz 
w tygodniu wykłady, odwie- 
dzane są przez licznych przed- 
stawicieli fabryk warszaw- 
skich. 
Nawiązanie kontaktu przez 
klub z węgierskimi zakładami 
„Tungsram“ i z czechosłowacć- 
ką „Teską'* rozszerza jeszcze 
bardziej zakres jego działania 
i umożliwia wymianę doświad 
czeń z pokrewnymi fabryka- 
mi węgierskimi i czechosło- 
wackimi. ZE 


G600-osobowa 


wycieczka chłopów 
w Szczecinie 


Do Szczecina przybyła pier- 
wsza w tym roku 600-osobowa 
wycieczka chłopów z powia- 
tów: Nowogard i Gryfino, wi- 
tana serdecznie na dworcu 
przez liczne delegacje przodow 
ników pracy z fabryk szczeciń- 
skich oraz przedstawicieli za- 
rządu wojewódzkiego ZSCh, 
ORZZ, organizacji społecznych 
i młodzieżowych, 

W wycieczce biorą udział 
chłopi, kobiety i młodzież wiej- 
ska ze spółdzielni produkcyj- 
nych, aktywiści ZSCh oraz 
przodownicy pracy w rolnic- 
twie. 

Wycieczka, podejmowana 
przez ORZZ. zwiedziła zabytki 
miasta, port, hutę „Szczecin“, 
warsztaty Techn. Obsługi Rol- 
nietwa, spółdzielnie itp. 


W hucie „Szczecin“ — po 
występach robotniczego zespo- 
łu świetlicowego huty — ka- 


pela ludowa i zespół świetli- 
cowy z Gryfic wystąpiły z bo- 
gatym programem  artystycz- 
nym. 

Wieczorem uczestnicy wy- 
cieczki byli w teatrze na przed- 
stawieniu „Niemców“ Krucz- 
kowskiego. 


Uwaga b. więźniowie 
obozów w Kislau 


i Dachau 


Zarząd Główny Związku Bojow- 
ników o Wolność i Demokrację po 
szukuje świadków, którzy mogliby 
złożyć zeznania w sprawie prze - 
stępstw Db. strażnika ohozów w 
Kislau i Dachau — Stephana Al- 
berta. E 

Wszelkie informacje prosimy kie 
rować na adres Zarządu Głównego 
ZBoWiD Wydział Propagandy 1 
prasy Warszawa, Al. Stalina 39. 


— Ja się tego komunisty wstydzę, a nie słów — 


krzyknął Lebioda. — Sałek wszystko mi opowie- 


szał słów ojca: 


dział eo i jak. Glinek też ma dosyć jeich polityki. 
Stacho zagryzł wargi, ale nie pozwolił sobie na 
jakaś ostrą odpowiedź. Zapytał tak, jakby nie sły- 


-- To nie chcecie zapalić papierosa ? 

— Od ciebie nie chcę. Jak będzie mi się chciało 
zapalić, to mam swoje. 

Stacho schował papierosy do kieszeni. 


Zapalił 


jednego i wziąwszy czapkę włożył ją na głowę i po- 


kłótnie. 


mału wyszedł .A między małżonkami rozpoczęła się 
kłótnia, przewyższająca siłą i zawziętością dawne 


Sałek z Wronkiem rzeczywiście uwijali się na do- 
bre. Lekeja Judzyńskiego nie została zmarnowana. 
Przydała się teraz w walce ideologicznej z „komu- 


nistami* reczyckimi. „Komuniści* nie wiedząc, kto 


dzieła. 


robi szeptaną propagandę, a mimo to czując tę ro- 
botę, usiłowali ciągnąć dalej zaczęte w Reczycach 
Elektryfikację, budowę Domu Ludowego, 
współzawodnictwo pracy... Lecz większość chłopów 
wycofała się z zajmowanych dotychczas 


pozycji. 


Niektórzy wycofali się sami, niektórych zmusiły do 


s: tego kobiety. 


tela 


wioł żadnych domów 


_ 


— Mój tam nie będzie nie elektryfikowoł ani sta- 


— krzyczała na całe gardło 


kobieta Antka Łozy. — Tero zelektryfikujewa wieś, 


ruje. Niech ony sobie 
wiają Dom Ludowy. 


wał oliwy do ognia 


postawiwa dom gromadzki, a potem komisarza nam 
przyślą. Jo wim kto by się do tego nadawoł. Albo 
Waluś Niedręga, albo mądry Krówka, albo może tyn 
Lebicdów chybnięty na mózgu. Sołtys też na to cho- 


elektryfikują wieś i niech sta- 


„-—— A niech stawiają — powtarzały kobiety, a na- 
wet chłopy. Antek Łoza nie karcił już swojej. Cho- 
dził markotny, tym bardziej. że i stary Łoza dole- 


(d. e. n.) 
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7.200 tys. zł na zapomogi 
dla warszawskich studentów 


Komisje Kwaitikacyjne przy 
warszawskich uczelniach zakoń 
czyły już kwalifikowanie po- 
dań studentów o przyznanie za 
pomóg pieniężnych Oddziału 


Warszawskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Szkół 


Wyższych. 

W myśl rozdzielnika, spo- 
rządzonego przez Komitet Śro- 
dowiskowy Federacji Polskich 
Organizacji Studenckich, 250 
zapomóg otrzymają studenci 
Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego, 370 — studenci 
Politechniki Warszawskiej, 200 
— Szkoły Głównej Planowa- 


Pracownicy stołecznej Sieci 
Elektrycznej zwiększają 
wydajność pracy 


Coraz szersze kręgi zatacza 
współzawodnictwo wśród pra- 
cowników Sieci Elektrycznej 
m. st. Warszawy. W chwili 
obecnej udział we współzawod 
nietwie bierze już 60 proc. ogó 
łu załogi, podczas, gdy rok te- 
mu było niespełna 30 proc. W 
ostatnim kwartale premie dla 
przodowników pracy wyniosły 
łącznie 360 tys. zł. Dzięki współ 
zawodnictwu przeciętna wydaj 
ność pracy wzrosła na prze 
strzeni roku o 35 proc. 

Do czołowych, wielokrotnych 


przodowników pracy Wydzia- | 


- POMzy woj. szczecińskiego 
zakończyły przygotowania 
do akcji siewnej 


W Szczecinie odbyła się kon- 
ferencja dyrektorów i przodow-. 
ników pracy Państwowych Oś- 
rodków 'Maszynowych woj. 
szczecińskiego, poświęcona 
przygotowaniom do wiosennej 
akcji siewnej. 

Do prac POM są już całko- 
wicie przygotowane, posiadają 
dostateczną ilość nowych trak- 
torów i sprzętu towarzyszącego 
oraz smarów i paliwa. 

Do 15 bm. POM podpisały u- 
mowy sponad 40 spółdzielnia- 
mi produkcyjnymi na wykona- 
nie prac na obszarze około 8 
tysięcy ha, a także umowy z 


Lubelskie warsztaty TOR 
wykonały z nadwyżką plan 
remontu traktorów 


Lubelskie warsztaty Techn. 
Obsługi Rolnictwa wykonały w 
terminie plan remontów trak- 
torów do wiosennej akcji siew- 
nej z nadwyżką, osiągając 103 
proc. przewidzianego planu. 

Do przekroczenia planu przy 
czyniła się cała załoga, biorąca 
udział w długofalowym współ- 
zawodnictwie zespołowym i in- 
dywidualnym. 

Spośród pięciu brygad przo- 
dujące miejsce we współzawod- 
nietwie uzyskały brygady: Ma- 
riana Wrońskiego, osiągająca 
przeciętnie 214 proc. normy o- 
raz Władysława Noji (174 
prec. normy). 

We współzawodnietwie indy- 
widualnym czołowe miejsce za- 
jęli: monter Kucharski (206 
proe. normy) i tokarz — Ko- 
siński (185 proc. normy). 

Poważną rolę w terminowej 
realizacji planu odegrały pomy 
sły racjonalizatorskie, które w 
wielu wypadkach umożliwił» 
szybsze wykonanie pracy. M. 
in. Władysław Wójtowicz, spa- 


Pomyślne wyniki kontraktacji 
trzody chlewnej na Pomorzu 


Plan kontraktacji trzody z 
terminem dostawy na pierwszy 
kwartał 1950 r. rolnicy pomor- 
scy wykonali w 120 proc., a na 
drugi kwartał w 128 proc, O- 
becnie gminne spółdzielnie prze 
prowadzają kontraktację trzo- 
dy z terminem dostawy na trze 
ci kwartał br. Dotychczasowe 
wyniki wskazują, iż plan bę- 
dzie wykonany również ze 
znaczną nadwyżką, 


nia i Statystyki, 100 — Aka- 
demii Nauk Politycznych, 350 
— Uniwersytetu Warszawskie- 
go, 300 — Akademii Lekar- 
skiej, 200 — studenci Wawel- 
herga. Ponadto pewną ilość za- 


pomóg przyznano studentom 
pozostałych uczelni  stołecz- 
nych. 


Zapomogi otrzymają przede 
wszystkim studenci najbardziej 
potrzebujący. 

TPMSW rozpoczyna 20 bm. 
wypłatę zapomóg. Przewiduje 
się, że do końca czerwca br. 
Towarzystwo wypłaci 7.200.000 
złotych. (iwa) 


łu Sieci należą: mechanik licz. 
nikowy Zdzisław Zientek, wy- 
konujący przeciętnie 213 proc 
normy. kablarz Stanisław Mą- 
czkowski 297 proc., inka- 
sent Wiktor Czosnowski — 
186 proc. i monter oświetlenia 
uhe Czesław Gromada — 226 
proc. DENY. 


Stołeczna Sieć Elektryczna 
współzawodniczy z łódzką. W 
J OKU ubiegłym zwyciężyła 
Warszawa, która zdobyła tym 
samym sztandar przechodni. 


(k) 


PGR i gromadami na przepro- 
wadzenie orki średniej na ob- 
szarze ponad 1.000 ha. Umowy 
są w dalszym ciągu podpisy- 
wane. 

Najwięcej zamówień otrzy- 
mały dotychczas POM od spół- 
dzielni produkcyjnych powiatu 
stargardzkiego, gdzie przepro- 
wadza orki na obszarze około 
8.600 ha. 

Poważne znaczenie ma pro- 
wadzone między POM-ami 
współzawodnictwo pracy zarów 
no w zakresie konserwacji ma- 
szyn, jak i oszczędnego zużycia 
smarów i paliwa. 


wacz, przeszkolony na specjal- 
nym kursie, zorganizowanym 
przy Instytucie Spawalniczym 
w Gliwicach, jeden z pierw- 
szych zastosował spawanie u- 
szkodzonych głowie silników 
Lanz Buldog. Dzięki temu, 
zwiększyła się liczba silników, 
które wezmą udział w orce i 
siewie wiosennym. Również du- 
żym sukcesem było osiagnięcie 
majstra blacharskiego — Zy- 
gmunta Jabłońskiego, który za 
stosował renowację uszkodzo- 
nych uszczelek. Pomysł Jabłoń- 
skiego przyniósł znaczne osz- 
czędności i został zlecony do 
wykorzystania w innych war- 
sztatach TOR. 

Poważnym osiągnięciem zało 
gi lubelskiego warsztatu TOR 
było wykonanie szeregu prac, 
nie objętych planem. 

Po zakończeniu remontów 
traktorów, specjalne ekipy z 
monterami na czele, wezmą u- 
dział w doraźnych remontach 
traktorów podczas wiosennych 
prac w polu. 


traktacji wpływa w dużej mie- 
rze coraz aktywniejsza działal. 
ność gromadzkich grup hodow- 
ców ZSCh, wypłacane zaliczki 
dla kontraktujących «raz pre- 
mie za terminową dostawę za- 


kontraktowanych tuczników. 
W wyniku sprawnej i pełnej 
realizacji przez spółdzielnie 


gminne planu skupu trzody, u- 
legło wybitnej poprawie zaopa 
trzenie ludności pracującej w 


Polepszenie warunków 
mieszkaniowych łódzkiego 
świata pracy 


Głównym tematem ostatnie- 
go posiedzenia Miejskiej Rady 
Narodowej w Łodzi były spra- 
wy, związane z wykorzysta- 
niem dotacji przyznamej w 
1949 r. na polepszenie warun- 
ków mieszkaniowych łódzkiej 
klasy robotniczej. Kredyty 
przyznane na ten cel zrealizo- 
wane zostały w 100 proc. 

M. in, kosztem 111 milionów 
wyremontowano ponad 19.000 
izb w 1.019 domach, zamieszka 


nych przez rodziny robotnicze. | 


Na roboty wodociągowo-kana. 
zacyjne zainwestowano 13 
miln. z} Do miejskiej sieci wo- 
dociagowej przyłączono 1.238 
mieszkań. Ponadto w toku są 
roboty kanalizacyjne przy ul. 
Nowozarzewskiej. 57 miln. zł 
wydatkowano na naprawę na- 
wierzchni ulic. Z kwoty 41 
miln. zł, przeznaczonej na po- 
większenie powierzchni tere- 
nów zielonych w Łodzi, naj- 


Na pomyślny przebieg kon- | mięso i tłuszcze. 


więcej funduszów pochłonęły 
prace przy urządzaniu nowo- 
czesnego kąpieliska i parku w 
Rudzie Pabianickiej, gdzie po- 
wstaną również 2 ogródki jor- 
danowskie. Na cele oświatowe, 
a przede wszystkim na budo- 
wę przedszkoli wydano 24 
miln. zł. 


Z dotacji przyznanej Łodzi 
przez Radę Państwa odbudowa 
no również 3 stacje opieki nad 
matką j dzieckiem, odgruzowa- 
no ponad 26 tys. m kw. tere- 
nów na Bałutach oraz przepro- 
wadzono remont budynku sana 
torium przeciwgruźliczego w 
Łagiewnikach. 


Do realizacji kredytów w 
znacznej mierze przyczyniła 
się wydatna i bezinteresowna 
pomoc mieszkańców Łodzi, M. 
in. przy odgruzowaniu Bałut— 


pomoc Ligi Kobiet i Związku 


Młodzieży Polskiej. 


| SPRZEDAWCZYNIE Z POBIEŻNA ZNAJOMOŚCIĄ 
JĘZYKÓW OBCYCH 
DO KLUBU MIĘDZYNARODOWEJ PRASY I KSIĄŻKI 
(DZIAŁ CZASOPISM) POTRZEBNE. 
Podania wraz z życiorysami należy kierować do 


BIURA KLUBU, MOKOTOWSKA 24. 
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Piaskarze PPRK-5 
podjęli długofalowe 
zobowiązania 


Piaskarze warszawscy, Za- 
trudnieni w Państwowym 
Przedsiębiorstwie Robót Ko- 
munikacyjnych nr 5, podjęli 
na odbytym ostatnio ogólnym 
zebraniu załogi wezwanie do 
długofalowego współzawodnie- 
twa, rzucone przez robotników 
PPRK-5 — Oddział Bielinek. 

Robotnicy PPRK-5 — Od- 
dział Warszawa, zatrudnieni 
przy wydobywaniu piasku z 
Wisły, zobowiązali się w bie- 
żącym sezonie eksploatacyj- 
nym dać o 50 proc. piasku wię 
cej, niż w roku ubiegłym. Rea- 
lizacja tego zobowiązania za- 
pewni budownictwu warszaw- 
skiemu stałą dostawę piasku, 
którego brak dawal się ostat- 
nio odczuwać na niektórych 
budowach. 

Załoga PPRK - 5 Oddział 
Warszawa wezwała do podję- 
cia podobnego zobowiazania 1 
współzawodnictwa  diugofalo- 
wego robo+zików krakowskie- 
go FPRR-5. (k) 


ZMP-owey 
racjonalizatorami 


Spośród wynalazków i uz- 
prawnień dokonanych przez ro- 
botników olkuskiej fabryki ma- 
szyn emaliowanych, na wyróż- 
nienie zasługuje skonstruowa- 
ne przez ZMP-owca Mariana 
Rogoża narzędzie do produkcji 
uszek do wiader. Skraca ono 
wydatnie czas produkcji i przy 
nosi poważne oszczędności. 

Rogoż otrzymał za uspraw- 
nienie premię w wysokości 44 
tys. zł. 

Inny ZMP-owiec, przodownik 
oddziału, Stanisław Piątek, ə- 
pracował współnie z kolegami 
nową metodę wyzyskania 
przestrzeni w kadzi trawialni- 
czej, dzięki czemu fabryka za- 
oszczędzi rocznie ok. 600 tys. 
złotych. 


ZAKŁADY SPRZĘTU 
TRANSPORTO- 
WEGO Nr 2 


Warszawa, Mińska 25 
przyjmą natychmiast 
księgowych 
z praktyką, 
na warunkach do omówienia. 


Zgłaszać się w Wydziale Per- 
sonalnym. 368-K 


W. S. S. Wydz. Adm. Gosp. 
zakupi wagę uchylną od 5 — 
20 kg. w dobrym stanie. 
Oferty składać Wolska 84 II p. 


pok. 36. 367-K 
RADIO 
SOBOTA — 18 MARCA 


Program I na fali 1321,6 m. 


Program dnia 8.40, Na jutro 23.35, 
Sygnał czasu 12.00, Wiadomości 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00; Wszechni- 
ca 9.15. 

8.45 Głos mają kobiety; 8.55 Mu- 
zyka; 9.35 Muzyka; 10.00 PCK.; 
10.10 Muzyka; 10.50 Informacje; 
10.55 Dla klas III — V; 11.15 Frag 
ment powieści Hovarda Fasta. 
11.35 Utwory skrzypcowe kompo- 
zytorów polskich: 12.30 Dla wsi: 
12.55 Na swojską nutę — w wyk. 
Zesp. Zw. Pracowników Niewido- 
mych; 13.25 Przerwa; 16.20 Kompo- 
zytor Tygodnia Jan Brahms; 
17.00 Nowe książki; 17.15 „Wieś 
śląska śpiewa“; 11.40 Pogadanka 
naukowa; 17.50 Muzyka pod dyr. 
Wasiaka; 18.20 Głos mają kobiety; 
18.40 Z naszych pieśni; 19.00 Wi- 
storia powszechna muzyki; 21.00 
Pogadanka: 21.40 „Rozmówki“ 
audycja satyryczna; 22.00 Muzyka 
taneczna: 22.45 Muzyka; 23.10 U- 
twory Mikołaja Zedtnera; * 24.00 
Hymn i koniec avdycji. 


Program II na fali 366,7 m. 

Program dnia 7.05, 13.30, Na Jm- 
tro 23.10, Sygnał czasu 5.13, Wia- 
domości 5.15, 6.00. 5.45, 6.88, 16.09. 
20.00, 23.08; Wszechnica 8.15, 18.40. 

5.10 Początek audycji; 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy z Czechosłno- 
wacji; 6.05 — 7.10 Gimnastyka; 
6.15 Muzyka ludowa; 7.20 Muzyka 
polska; 8.05 Repertuar kin i tea- 
trów; 8.08 Muzyka; 8.35 Przerwa; 
13.35 Dla klas X — XT; 
Eląd kulturalny; 14.10 Najciekaw- 
sze audycje przyszłego tygodnia; 
14.15 Muzyka: 14.55 Koncert solis- 
tów; 15.30 Dla świetlic dziecięcych; 
16.20 Dziennik warszawski; 16.35 
Wiersze Władysława Broniewskie- 
EO; 16.50 Wiadomości z terenu; 
17.00 Przy sobocie po robocie; 18.40 
Z kraju t ze świata: 18.15 Koncert; 
19.06 Dla wsi; 19.15 Koncert muzy- 
ki operowej; 21.60 Koncert pod 
dyr. Tarskiego; 21.40 „Mickiewicz“ 
— powieść Pruszyńskiego; 22.00 
Muzyka; 22.15 „Kuźnica“; 22.20 Lu 
dowe pieśni i tańce; 23.15 Muzyka 
taneczna; 24.00 Koniec audycji. 


14.00 Prze- 
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Czytelnicy i korespondenci p 


iszą 


Ośrodek szkolenia partyjnego we Wrocławiu 
pomaga wykładowcom 


Ważnym czynnikiem w roz- 
woju szkolenia partyjnego jest 
systematyczna praca ośrodków 
szkoleniowych z wykładowca- 
mi kursów partyjnych, powo- 
łanymi z szeregów aktywu ro 
botniczego. Jak pracuje z wy- 
kładowcami kursów ośrodek 
szkoleniowy we Wrocławiu pi- 
sze nam tow. Pawłowicz, in- 
struktor KW: 

Na stanowiska wykładowców 
kursów partyjnych powołano to - 
walzyszy, w większości robotni - 
ków, wyróżnionych absolwentów 
kursów partyjnych, jak również 
absolwentów Wojewódzkiej : Po- 
wiatowych Szkół Partyjnych oraz 
uczestników kół samoksztatcenio- 
wych. Wykładowcom tym rak 


było należytego przygotowania taż 
teoretycznego, jak i metodyczne- 
go. 

Dlatego też zorganizowana 4- 


dniowe seminaria w Powiatowych 
Szkólach Partyjnych | 2-tygrydnio- 
wy kurs dla wykładowców w Wo- 


jewódzkiej Szkole Partyjnej P'tze | 


szkolonych zostało w ten sposób 
łacznie 420 wykładowców. Ponad- 
to zorganizowano na terenie 
wszystkich powiatów systematycz- 
ne szkolenie seminaryjne dla wy- 
kładowców. 


Mimo tych bezsprzecznych o0- 
siągnięć wielu leszcze wykładow- 


Dzięki dobrej pracy 


ców, trzymając się ściśle tematyki 
zawartej w broszurze szkołenio - 
wej nie potrafiło destosować wy- 
kladu do poziomu słuchaczy. Brak 
umiejętności aktualizowania pew- 
nych zagadnień tcoretycznycm, 
hłędna często metoda prowadzenia 
zajęć — (np. czytanie broszurki 
„od deski do deski“ bez komenta- 
rzy i podania przykładów 1 wy- 
jaśnień) spowodowały, że zajęcia 
stawały się dla słuchaczy nużące. 
Z pomocą wykładowcom przy- 
szedł Wojewódzki Ośrodek Szko- 
ienia Partyjnego. Począwszy od 
listopada ubiegłego roku Ośrodek 
Szkolenia zaczął przeprowadzać 
nokazowe lekcje dla wykłzdow - 
ców. Wykłady prowadzą najiepsi 
instruktorzy i prelegenci Gśred- 
ka. Ta forma szkolenia wprowa- 
dzana jest stbpniowo we wszyst- 
kich KMnomitetach Powłatowych i 
Miejskich. 


Dotychczasowe doświadczenie wy 
| kazała, że wykładowcy wzorują 
się na tych lekcjach i szybku 


przyswajają sobie sposób prowa- 
dzenia zajęć. 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
przeprowadza również z wykła- 
dowcami konsultacje indywidnal- 
ne i grupowe. Znaczna część wy- 
kładowców — bo przeszło 370 — 
ohijęta jest samokształceniem. któ- 
rym również kieruje Ośrodek Szko 
lenia Partyjnego. 


listonoszy rozwija się 


czytelnictwo na wsi 


Praca listonosza wiejskiego 
ma duże znaczenie w upo- 
wszechnieniu oświaty i kultu- 
ry na wsi. Oto co pisze na ten 
temat nasz korespondent Wła 
dysław Błachut z Krakowa: 

„Dokonana na przestrzeni ubie- 
głego roku rozbudowa kadr listo- 
noszy wiejskich, wprowadzenie cu 
dziennego doręczania poczty w 
każdej gromadzie wiejskiej oraz 
wybitne zagęszczenie sieci wiej- 
skich placówek pocztowych, wpły 
nęło dodatnio na rozwój czytel - 
nictiwa w masach chłopskich. 


Wyrazem tego są zwiększające 
się z miesiąca na miesiąc nakła- 
dy czasopism, a przede wszystkim 
wyraźny wzrost ilości stałych od- 
biorców gazet t kalendarzy, jak 
również wartościowych książek. 

Prowadzone przez listonoszy 
wiejskich współzawodnictwo pra- 
cy na poln kolportażu prasy ro- 
botniczo - chłopskiej z miesiąca 
na miesiąc przynosi lepsze wyniki. 

Indywidualne i zespołowe osiąg- 
nięcia listonoszy wiejskich godne 
są uznania i uwagi. Na terenie O- 


kręgowej Dyrekcji Poczty i Te- | 


lckomunikacji w Krakowie, obej- 
mującej województwa krakow- 
skie, rzeszowskie i częściowo kie- 
leckie, w dwutysięcznej kadrze, li- 
stonoszów wiejskich wyróżniają 
się stale od dłuższego czasu li- 
stonosze: Władysław Leja z agen 
cji Ciche k. Czarnego Dunajca, 
Jan Dulian z urzędu pocztowego 
Radłów, pow, Brzesko oraz Fran- 
ciszek Szczotka z urzędu poczto- 
wego Węgierska Górka pow. Ży- 
wiec. 

Rażdy z nich, działając w Śro- 
dowisku, gdzie przed wojną czy- 
telnictwo prawie nie istniało, o- 
Siągnął na swaim odcinku pracy 
to, że każda rodzina chłopska czy 
ta jedną lub więcej gazet, a za- 
potrzehowanie na wszelkie słowo 
drukowane wzrasta z miesiąca na 
miesiąc. 

Wspomniani MHstonosze przo - 
downicy szczycą się nie tylko naj- 
większymi osiągnięciami cyfrowy 
mi w rozprowadzaniu prasy ro- 
botniczo - chłopskiej, ale nadto 
odznaczają się rzetelnym stosun- 
kiem do swego zawodu ł traktują 
go jako szczytną misję kulturalną 
na odcinku wiejskim':, 


- Nagrody i dyplomy 
dla przodowników pracy 
Państwowego Teatru Polskiego 


Dla uczczenia Festiwalu 
Sztuk Radzieckich pracownia 
krawiecka przy Państw. Tea- 
trze Polskim rzuciła hasło 
współzawodnictwa pracy mię- 
dzy poszczególnymi działami 
pracy teatralnej. 

Akcja współzawodnictwa da- 
ła znakomite wyniki. Na we- 
zwanie pracowni krawieckiej 
przystąpiły do intensywnej 
pracy w okresie Festiwalu 
pracownie: stolarska, mode- 
larska i inne, dokonując ter- 
minowo ogromnej pracy, zwią- 
zanej zarówno z własnymi 
przedstawieniami festiwalowy- 
mi teatru, jak i z 20 przedsta- 
wieniami 12 teatrów z całej 
Folski, które brały udział na 
scenie Teatru Polskiego w fi- 
nałach Festiwalu. 

Praca zespołu technicznego 
PTP została zaszczytnie wy- 
różniona przez jury Festiwalu, 
które przyznało mu pierwszą 
nagrodę w wysokości 1 miliona 
zlotych. 

Niezależnie od tej nagrody, 
Komitet Czynu Festiwalowego, 
złożony z przedstawicieli dy- 
rekcji teatru, koła Zw. Zaw. 
Pracowników Sztuki i Kultu- 


Na półce z Isiążkami 


ry, Podstawowej Organizacji 
PZPR oraz poszczególnych dzia 
łów pracy teatru postanowił 
wyróżnić indywidualnie przo- 
downików Czynu  Festiwalo- 
wego, przyznając im nagrody 
i honorowe dyplomy. 

Uroczystość wręczenia na- 
gród i dyplomów odbyła się 15 
bm. w Państwowym Teatrze 
Polskim. 

Po przemówieniach dyr. L. 
Schillera i dyr. Martyki wrę- 
czone zostały nagrody i dyplo- 
my. 

Nagrody w postaci radio- 
odbiorników otrzymali: Sroka 
— pracownik malarski, St. 
Kręgiel — pracownik stolar- 
ski, Jan Grzegory — kierow- 
nik pracowni krawieckiej oraz 
Józef Chyb — pomocnik inspi- 
cjenta. 

Honorowe „dyplomy dobrze 
pojętej i rzetelnie wykonanej 
pracy socjalistycznej” otrzy- 
mało 44 pracowników technicz- 
nych i administracyjnych tea- 
tru. " 

Wręczeniu nagród i dyplo- 
mów towarzyszyły gorące o- 
klaski całego zebranego na sa- 


li kolektywu teatralnego. 


Dokumenty bohaierstwa 


Jean Laffitte — Milczące maszty, Powieść, Przekład auto- 
ryzowany Hanny Olędzkiej. Warszawa, Państwowy Instytut 


Wydawniczy, 1949, Str. 176. 


Jean Laffitte, paryski robot- | ciał w powietrze — stacja za- 
nik-komunista, wybitny i ak-| milkła, 
tywny uczestnik Ruchu Oporu Nie jest to jednak koniec 
w latach okupacji hitlerow- | powieści Laffitte'a. Wskutek 
skiej, znany jest czytelnikom | tchórzostwa i załamania się 


polskim, jako autor przełożo- 
nej i wydanej w r. ub. książki 
pt. „Życie jest walką“. Wyda- 
na obecnie powieść Laffitte'a 
„Milczące maszty“, bliska jest 
tematycznie książce poprzed- 
niej, obie bowiem czerpią Z 
kronik Ruchu Oporu, opisując 
czyny i działania bojowe or- 
ganizacji „Wolnych Strzel- 
ców i Partyzantów Francu- 
skich“, która stanowiła demo- 
kratyczny, robotniczy i najbar- 
dziej aktywny trzon francu- 
skiej „Resistance“. 
akcji  „,Milczą- 
jest działal- 


Ośrodkiem 
cych masztów“ 
ność sabotażowa 
wej grupy bojowej, polegająca 
w powietrze 


pięcioosobo- 


na wysadzeniu 
potężnych masztów radiostacji 
w Sainte Assise, obsługujacej 
hitlerowska marynarkę wojen- 
na. Dzięki męstwu i wytrwa- 
łości przywódcy grupy, Raj- 
munda, zamach udaje się 
choć tylko jeden maszt wyle- 


jednego z jej uczestników, ca- 
ła grupa, a wraz z nią szereg 
innych członków organizacji, 
wpada w ręce policji. Śledztwo, 
tortury, bicie, wreszcie 
obóz w Mauthausen. W r. 1945 
powracają do Francji — nie 
wszyscy, duża część wysłanych 
do obozu Francuzów, pozosta- 
wiła tam swe kości. Wytrwał 
jednak i przeżył dzielny Raj- 
mund, przeżyli obóz jego bli- 
Wiktor i 


scy towarzysze — 
Robert. 

I oto w ostatnich 
lach powieści, rozgrywających 
się już w latach powojennych, 
Laffitte kontrastowo uwypu- 
kła różnice między postawą ko 
munistycznych organizacji Ru- 
chu Oporu, a postawą organi- 
zacyj gaullistowskich. Komu- 
niści z „Wolnych Strzelców i 
Partyzantów Francuskich“ 
to, jak się wyraża Rajmund, 
ludzie, „stworzeni po to, by 
walczyć do ostatniego tchu"... 
Walczyli też bohatersko i nie- 


rozdzia- 


Wioliny, bemole, interpun- | 
kty, gamy — głowa pęka od 
|tych nieznanych słów, których 
trzeba się nauczyć. Niewpraw- 
ne, twarde palce z trudem 
przesuwają się po strunach. 
Gamy wypadają jeszcze kula- 
wo. Smyczek jest nieco sztyw- 
ny i stanowczo za długi dla 
nieprzyzwyczajonych rąk. 

Młodzi robotnicy w majątku 
PGR Potulice z wypiekami na 
twarzy ćwiczą zawzięcie, z u- 
porem, z pasją. Tow. Plona, 
instruktor świetlicowy zespołu 
Jankowo (pow.  Węgrowiec) 
cierpliwie wyjaśnia pierwsze, 
elementarne zasady gry na 
skrzypcach. 

Skrzypce dostali kilka dni 
temu od Związku Zawodowego 
Robotników Rolnych z Pozna- 
nia. Amatorów było bardzo 
wielu. Po próbach, rozmowach, 
nawet drobnych nieporozumie- 
niach, tow. Plona stworzył 5 - 
osobowy zespół skrzypcowy. 
Wybrał najbardziej chętnych, 
tych szczególnie upartych: 
dwóch Wełniców, Juliana i Fe- 
liksa, Kapsę, Ratajczaka i Ja- 
roszewskiego. ' 

Rozdał im skrzypce zaraz na 
pierwszej lekcji j ustalił, że 
będą się zbierali w świetlicy 
trzy razy w tygodniu. 

— Po roku nauki zrobimy 
pierwszy publiczny występ. 

Chłopeom aż zaświeciły się 
oczy. Ostro wzięli się do ro- 
boty. Całymi wieczorami czwo- 
raki majątkowe rozbrzmiewają 
dźwiękami powtarzanych w 
nieskończoność ćwiczeń: gamy, 
gamy, gamy. 


Kaszubi szczycą Się swoją 
haftowanymi strojami ludow ymi, 
chustkami, obrusami, jak 
— torebkami i albumami. 
perska, Urszubi Matejówna. 
ga Hoffman, haftują chusteczki według regionalnych wzo- 


Tów 
C rE m 


ugięcie z najazdem hitlerow- 
skim mimo braku broni i sprzę 
tu bojowego, wówczas gdy w 
magazynach  gaullistów, zao- 
patrywanych obficie przez Lon 
dyn, bezczynnie leżał i rdze- 
wiał ten cenny sprzęt. A gdy 
skończyła się zwycięsko walka 
z Niemcami, komuniści z Ru- 
chu Oporu zmuszeni są nadal 
wałczyć: przeciwstawiać się 
ofensywie reakcji francuskiej, 
której czołowym oddziałem 
stali się właśnie de Gaulle i 
jego klika, składająca się głów 
nie z dawnych petainowców. Ci 
ludzie nie tylko pragnęliby unie 
możliwić wcielenie w życie ha- 
seł wolnościowych, w imię któ- 


Na Kaszubach 


treścią 


Witold Kuczyński 


Zespół skrzypcowy w Potu- 
licach — to nie przysłowiowy 
kwiatek na kożuchu. Skrzypce 
robotników rolnych z Potulice 
są tylko jednym z przejawów 
zmian dokonujących się w tym 
majątku, zmian, które prze- 
obrażają życie pracujących tu 
ludzi. 


16 wyremontowanych 
mieszkań 


Zmiany te są bardzo duże. 
Wiele zrobiono w Potulicach w 
ciągu ubiegłego roku. Wyre- 
montowano 16 mieszkań. Zni- 
kły żerdzie podtrzymujące walą 
cy się sufit. Dawne małe szyb- 
ki zastąpiono normalnymi, 
dużymi oknami. W chatach zja 
wiły się podłogi, rzecz w czwo- 
rakach tutejszego majatku da- 
wniej nieznana. Pomyślano o 
dachach, zatroszezono się o 
ściany, z których od wielu lat 
sypał się tynk. 

Wszystkie te roboty wykona- 
no gospodarczym sposobem, 0- 
szczędzając, wykorzystując 
wszystkie możliwe środki. Po- 
mogła dyrekcja zespołu PGR 
Jankowo, która postanowiła w 
ciągu najbłiższych paru lat 
przebudować i zelektryfikować 
dawne dworskie zabudowania, 
stopniowo zlikwidować ciemne 
wilgotne izby w  Potulicach, 
Żelicach, Wapnie, Nowym, Jan 
kowie. 


Książki i łazienki 


Poza odnowieniem 16 miesz- 
kań, wykończono w Potulicach 


sztuką ludcwą — bogato 
pięknymi serwetami, 
również wyrobami ze skóry 
Na fotografii: Ludwika Czu- 
Zofia Kryszewska i Jadwi- 


Foto Film Polsk: 
wi demokraci i patrioci fran- 


pozwalają sobie 
fałszo- 


ki przelewałi krew prawdzi- 


cuscy, lecz 
nawet na bezwstydne 
wanie historii, zapisując Cy- 
nicznie na swój rachunek ak- 
cje i wystąpienia anty - hitle- 
rowskie, będące tytułem do za- 
sług i chwały prawdziwych bo- 
jowników-patriotów, wśród któ 
rych komuniści odgrywali głów 
ną rolę, jak np. ów pamiętny 
zamach w Sainte-Assise. 

Dobrze się stało, że tę pod 
każdym względem wartościo- 
wą książkę udostępniono w 
niezłym przekładzie polskiemu 
czytelnikowi. 


O wspólne cele — 


wspólna walka 


ANDRZEJ LINOWSKI: Polacy w partyzantce francuskiej 
1940 — 1944, Warszawa, „Prasa Wojskowa”, 1950, str. 50. 


Niewielka rozmiarami, lecz, dzić ten bohaterski wkład bo- 


pelna polityczno - historycznej 
wymowy, broszura Linowskie- 
go o udziale emigracji polskiej 
we francuskim Ruchu Oporu, 
ukazała się bardzo na czasie. 
Reakcyjne bowiem rządy fran- 
cuskie, reprezentowane przez 
polityków typu Bidault, Mo- 
cha i Schumana, celowo i roz- 
myślnie próbnją zatrzeć pa- 
mięć o wybitnych i niewątpli- 
wych zasługach Polaków w 
walkach o wyzwolenie Fran- 
| cji, próbują pomniejszyć i zohy 


jowy, dokonany nie przez jed- 
nostki, lecz przez setki i ty- 
siące emigrantów polskich. 
Najlepsza, przodująca część 
emigracji polskiej we Francji, 
ta, która przed wojną ogarnię- 
ta była wpływami polityczny- 
mi KPP i KPF, która należa- 
ła do klasowej centrali związ- 
kowej CGT i brała czynny u- 
dział w ruchu robotniczym, — 
ożywiona ideą proletariackie- 
go internacjonalizmu i wierna 
tradycjom polsko-francuskiego 


TRYBUNA LUDU 


Wieczory wypełnione nową 


W świetlicy majątku PGR — Potulice 


dużą salę przeznaczoną na 
świetlicę i drugą na bibliotekę. 
Rozpoczęto budowę specjalnego 
pomieszczenia z łazienkami i 
natryskami, przygotowano i u- 
rządzono izbę porodową, aby 
kobiety w okresie połogu mia- 
ły odpowiednie warunki. 

Lista jest długa. Piłka dla 
koła sportowego i bambosze dla 
dzieci z przedszkola, radio dla 
świetlicy i nowe książki dla 
biblioteki, parkiet dla „,,poro- 
dówki* i wanny dla kąpieliska 
— oto niektóre, na chybił tra- 
fił wybrane elementy tego no- 
wego, budującego się życia. 
Trudno wymienić tu wszystko 
— z czego z dnia na dzień 
kształtują się nowe, coraz lep- 
sze warunki bytu folwarcznego 
robotnika. 


Dzięki ich pracy 

Te nowe okna i białe mebel- 
ki w żłobku, skrzypce i natry- 
ski i tyle innych rzeczy, o któ- 
re z miesiąca na miesiąc Potu- 
lice stają się bogatsze — to 
w dużym stopniu zasługa Si- 
korskich, Hinców, Przybyłów, 
Szostaków, to zasługa tych 
wszystkieh przodowników - ra- 
cjonalizatorów z Potulice, któ- 
rzy codzienną pracą podnoszą 
rentowność majątku, rozwijają 
jego gospodarkę. 

Stefan Sikorski jest kowa- 
lem. W jednym tylko grudniu 
dał 45.000 zł oszczędności. Wa- 
cław Hinc, maszynista lokomo- 
bili, wykonał 192 proc. normy 
przy omłotach. Dało to wielo- 
tysiączne oszczędności. Chryzo- 
stom Przybył, luzak, wykonał 
152 proc. normy, Regina Szo- 
stak, robotnica dniówkowa — 
192 proc. 

Podobnych im jest więcej. 
Stąd te wszystkie oszczędności, 
o których z taką dumą mówi 
się w Potulicach. 


Wieczory w świetlicy 


Tych, którzy codziennie z ta- 
ką ofiarnością budują nowe 
Potulice, zastać można wie- 
czorem w świetlicy, czy sali 
szkolnej, czytających, dysku- 
tujących, uczących się. W ma- 
jątku czynnych jest kilka kur- 
sów. Oprócz lekcji języka ro- 
syjskiego prowadzone są kur- 
sy: dla analfabetów, popraw- 
nego czytania, oświaty dla do- 
rostych (na którym przerabia 
się w przyśpieszonym tempie 
program szkoły podstawowej). 

Są i kursy zamiejscowe, na 
które wyjeżdżają tutejsi pra- 
cownicy; kursy traktorzystów, 
księgowych, magazynierów, bi- 
bliotekarzy, przedszkolanek, 
pielęgniarek. 

W Potulicach wiele się zmie- 
nia. Buduje się domy i zabu- 
dowania gospodarskie, stawia 
się budynki socjalne. Ale — co 
najważniejsze — w Potulicach 
zmienia się człowiek. Rośnie tu 
i dojrzewa nowy typ człowieka 
— 0 nowym socjalistycznym 
stosunku do pracy, o nowych 
zainteresowaniach i wysokim 
poziomie kulturalnym i ideolo- 
gicznym., 


W Brukseli odbyła się manifestacja pokojowa, zorgani zowana przez kobiece orga- 
mizacje belgijskie. Na foto grafii fragment demonstrac ji. Jedna z kobiet niesie tran- 


sparent z napisem: „My, 


które dajemy życie — walcemy przeciw śmierci" 


Foto Keystone 


IM Międzynarodowy Wyścig Kolarski 
„Trybuny Ludu“ i „Rudego Prava“ 


Przygotowania 
do wyścigu 

w Czechosłowacji 

Już tylko sześć tygodni dzie 
li nas od chwili rozpoczęcia III 
Międzynarodowego Wyścigu 
Kolarskiego „Trybuny Ludu“ 
i „Rudego Prava*, Toteż za- 


równo polscy jak i czechosło- 


waccy organizatorzy wyścigu 


dokładają wszelkich starań by 
ta wielka impreza sportowa — 


demonstracja walki o pokój — 
wypadła jak najlepiej. 


Przed kilku dniami odbyła 
się w Pradze konferencja spra 
wozdawcza Czechosłowackiego 
W 
czechosłowackich miastach eta 
Czeskim Cieszynie, 
Gottwaldowie, Brnie, Pardubi- 
cach i Pradze powołano do ży- 
cia komitety etapowe, które na 
tychmiast przystąpiły do pra- 
W najbliższych dniach z 
Pragi wyjedzie specjalna ko- 
misja, którą skontroluje dzia- 
łalność komitetów etapowych i 
dokona opisu trasy po czecho- 


Komitetu Wykonawczego. 


powych: 


cy. 


słowackiej stronie wyścigu. 
Czechosłowacki Komitet Wy 


konawczy przygotowuje uro- 


czyste zakończenie wyścigu, 
które odbędzie się w dniu 9 
maja na Wielkim Stadionie 
Sokolskim w Pradze. W uro- 
czystości o bogatym progra- 
mie sportowym wezmą udział 
członkowie rządu  czechosło- 
wackiego oraz wybitni przo- 
downicy pracy i nowatorzy 
przemysłu czechosłowackiego, 

Chociaż od wyścigu dzieli 
nas jeszcze spory okres czasu 
stolica Czechosłowacji 


żywo 
interesuje się zbliżającą się 
imprezą. Kina praskie wy- 


świetlają obecnie filmy krótko 
metrażowe z poprzednich wy- 
ścigów. Prasa codzienna i 
sportowa zamieszczą wiele in- 
formacji © przygotowaniach 


braterstwa broni — w toczo- partyzantów polskich powróci- 


nych wspólnie walkach wolno- 
ściowych, już w lipcu 1940 r. 
stanęła mężnie i ofiarnie u bo- 
ku francuskich towarzyszy i 
wespół z nimi podjęła zbroj- 
ną walkę zarówno przeciwko 
hitlerowskim najeźdźcom, jak 
i przeciwko zdrajcom z obo- 
zu Petaina i Lavala, 
Bojownicy polscy, w ogrom- 
nej większości robotnicy i gór- 
nicy, grupowali się w oddzia- 
łach Wolnych Strzelców i Par- 
tyzantów, a później tzw. Mi- 
licjj Patriotycznej, walcząc 
bądź wspólnie z Francuzami, 
bądź też tworząc samodzielne 
jednostki polskie. Największe 
nasilenie działalności Ruchu 
Oporu we Francji przypadło 
na lata 1948—44, Jak podaje 
autor broszury, udział bojow- 
ników Polaków, w tym okre- 
sie, wyrażał się cyfrą co naj- 
mniej 20.000, a ta cyfra świad 
czy o masowości i rozmachu 
partyzantki polskiej. 
Partyzanci-Polacy we Fran- 


cji walczyli dzielnie i ofiarnie | 


na wszystkich wyznaczonych 
im przez kierownictwo Ruchu 
Oporu posterunkach, a w prze- 
prowadzanych akcjach dywer- 
syjnych i bojowych nie szczę- 
dzili krwi i życia, świecili nie- 
raz żołnierskim wzorem i przy 
kładem. 

Z chwilą wyzwolenia teryto- 
rium francuskiego, większość 


ła do pokojowej pracy. 

W szeregach walczących 
pozostało jednak parę tysięcy 
Polaków, którzy — mimo trud 
ności stawianych przez naczel- 
ne gaullistowskie dowództwo 
— zorganizowali dwie samo- 
dzielne jednostki pod dowódz- 
twem polskim — i następnie, 
wraz z I Armią francuską ru- 
szyli na wschód, wzięli udział 
w zdobyciu Colmaru, przekro- 
czyli Ren i — w momencie 
kapitulacji hitleryzmu — zna- 
leźli się w południowych Niem- 
czech, w okolicach Jeziora Bo- 
deńskiego. A stąd — po kilku 
miesiącach, już w listopadzie 
1945 r. — te dwa zahartowa- 
ne w bojach bataliony przeby- 
ły ostatnią drogę do Polski, 
spełniwszy  zaszczytnie obo- 
wiązek patriotyczny i żołnier- 
ski wobec polskiej Ojczyzny, 
wobec Francji i całego zma- 
gającego się z faszyzmem świa 
ta. 

Broszura Linowskiego jest 
nie tylko zasłużonym hołdem, 
oddanym pamięci polskich bo- 
jowników demokratycznej par- 
tyzantki francuskiej, lecz rów- 
nież cennym dokumentem hi- 
storycznym, dającym śŚwiadec- 
two wysokiego uświadomienia 
politycznego i wielkiej tężyz- 
ny moralnej, męstwa, bitności 
i patriotyzmu polskich rzesz 
wychodźczych na ziemi fran- 
cuskiej. 

BOLESŁAW DUDZIRSKI 


| 


do tegorocznego wyścigu jak 
również wiele wspomnień z 
dwu poprzednich. 


Jazda zespołowa 
atutem kolarzy 
rumuńskich 


Zgłoszenie kolarzy rumuń- 
skich do wyścigu „Trybuny Lu 
du“ i „Rudego Prava“ przypo- 
mina wszystkim miłośnikom 
kolarstwa ich wspaniałą posta 
wę w czasie ostatniego wyści- 
gu dokoła Polski. Kolarze ru- 
muńscy, którzy w swych po- 
przednich startach na arenie 
międzynarodowej nie zdobyli 
wielkich sukcesów, zrobili 
wszystkim wielką niespodzian- 
kę wygrywając zespołowo Tour 
de Pologne 1949 r. 


Sukces Rumunów, aczkol- 
wiek niespodziewany, był w 
100 proc. zasłużony. Wystawi- 
li oni do wyścigu wyrównany, 
ambitny zespół, który we 
wszystkich etapach dawał licz 
ne przykłady wspaniałej jazdy 
zespołowej i który ostatecznie 
zajął I miejsce z różnicą oko- 
ło 30 min. przed najbliższym 
rywalem — Włochami. 


Wszyscy również pamiętają 
zaciętą wałkę o pierwszeństwo 
indywidualne, jaką stoczył naj- 
lepszy kolarz rumuński, przo- 
downik pracy w swym kraju 
Niculescu, ze stawką doskona- 
łych przeciwników. Niculescu, 
który odznaczony został za za- 
sługi na polu pracy zaszczyt- 
nym odznaczeniem „Orderu 
Pracy* jest również znakomi- 
tym przodownikiem w dziedzi- 
nie kultury fizycznej. Jako ka- 
pitan zespołu rumuńskiego po- 
trafił on natchnąć kolegów du- 
chem ambitnej i kolektywnej 
walki i chociaż miał szanse 
zdobycia pierwszego miejsca w 


klasyfikacji indywidualnej, ca- 
ły swój wysiłek skierował na 
wywalczenie zwycięstwa dru =e 
żynowego dla zespołu Rumu»« 
nii. Niculescu zdobył żółtą ko- 
szulkę leadera w pierwszym e- 
tapie i nie oddał jej aż do 
dziesiątego. Dopiero na odcin- 
ku Zakopane — Kraków uległ 
atakowi najgroźniejszego ry* 
walą Locatelli i zajął ostatecze 
nie drugie miejsce. 

W wyścigu Praga — Ware 
szawą w roku 1949 Rumuni za 
jęli w klasyfikacji drużynowej 
szóste miejsce. W kilka miesię 
cy potem, startując w wyścigu 
dokoła Węgier, zdobyli w silnej 
konkurencji trzecią lokatę. W 
wyścigu dokoła Polski w tym 
samym roku byli już zdecydo- 
wanie najlepszą drużyną. 


Z indywidualnych sukcesów 

kolarzy rumuńskich należy 
wspomnieć: 

W wyścigu Praga — War- 
szawa w roku 1949 Sandru zaa 
jął w klasyfikacji ogólnej 15 
miejsce, Niculescu — 19, Ne- 
goescu — 29, Chicomban I — 
32, Chicomban II — 35, Nor= 
hadian — 42. 


W wyścigu dokoła Węgier 
najlepszym był  Norhadian, 
który sklasyfikował się osta- 
tecznie na piątym miejscu, 
Sandru był siódmy, Niculescu 
— 9, Chicomban I — 23. 

Wyścig dokoła Polski w 1949 
r był — jak już wspomnieliś- 
my — największym sukcesem 
kolarzy” rumuńskich. W wyście 
gu tym w klasyfikacji indywie 
dualnej Niculescu zajął Il 
miejsce, Sandru — piąte, Nor- 
hadian — jedenaste, Chicom - 
ban I — piętnaste, Negoescu 
— siedemnaste, Dumitrescu — 
dwudzieste szóste, Naidin 
trzydzieste drugie i Ciohodaru 
— trzydzieste szóste. (G) 


— 


Pereiki językowe 


Aby łowcy „perełek“ pra- 
cę ułatwić, pewien dzienni- 
karz warszawski wydruko- 
wał olbrzymimi literami ty- 
tuł artykułu: „Czym prę- 
dzej rozpocznie się leczenie, 
tym łatwiej dojść do zdro- 
wia“. Otóż nie „czym prg- 
dzej“, ale „im prędzej” mó- 


wi się po polsku. Bo nie 
„czym — tym“, ale „im — 
tym“ (jakkolwiek używa się, 
jako  przysłówka, pisane 
dawniej razem:  „Cczemprę- 
dzej“). 


„Ob. X może służyć przy- 
kladem“ „Bulgaria służy 
przykładem“ — mówi prele- 
gent radiowy. Nie „służyć 
przykładem“ lecz „za przy- 
klad“. 

„Jak długo będzie to trwa 
ło, tak długo nie zmienimy 
swego stanowiska“ 
oświadcza inny mówca, któ- 
ry zapomniał, że istnieją w 
języku polskim słowa: „do- 
póki — dopóty". 

Pewien higienista radzi 
często „przewietrzać powie- 
trze“. To tak, jakby ktcś wy 
sławiał się słowami, albo 
coś bielił na biało. Powietrze 


się odświeża; przewietrza 
zaś izbę, zatęchłe poglądy 
etes 


„Ten Jaś jest taki nachal- 
ny“ pisze co tygodniowy 


dowcipniś. Miało to znaczyć, 
że ów Jasio jest czelny, zu- 
chwały, impertynent... 

„Nic nie jest warte — 
zdaniem pewnego publicysty 
— czytanie naraz 8 godzin 
pod rząd". A może by le- 
piej: „z rzędu“? 

W tym samym tygodniku 
czytamy: „Statkami nazywa 
my wszystkie jednostki ply- 
wające za wyjątkiem” ...itd. 
Po polsku nie „za wyjąt- 
kiem“, lecz „z wyjątkiem“, 

„W dniu 16-go stycznia”. 
«Dnia 16 stycznia — do- 
brze, ale w dniu 16-tym, a 
nie 16-go. W innym miej- 
scu znajdujemy: „Noc z pią 
tego na szóstego (zam.: na 
szósty) listopada”, 

Lektor P. R. odczytał 
nam niedawno list Marksa 
„Sprzed 90-u laty“. Błąd u- 
porczywy, ciągle się powta- 
rzający. „Laty”' to samo, co 
„latami“. Więc nie: „sprzed 
90-u laty”, lecz „sprzed 90-u 
lat“. Natomiast: „przed 
90-ma laty“. 


„Sprawa, bez uświadomie= 
nia sobie której sens wielu 
wydarzeń jest niejasny”. Do 
bry stylista napisałby: „Sens 
wielu wydarzeń jest nieja- 
sny bez uświadomienia so- 
bie sprawy” ...jitd. 

OSTROWIDZ 


